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Zlot młodości 
—  zlot pokoju

K lice  B e rlin a  w y p e łn iły  się m łodzieżą. Z  ponad 90 k ra -  
K>w ze w szystk ich  zaką tków  k u li z iem skie j, p rzyb y ło  do 
z M-ina PrzeS.zło 2 m ilio n y  m łodych  chłopców  i  dziewcząt 

N iem ieck ie j R e p u b lik i D em okra tycznej i  z T r iz o n ii oraz 
w  T?Td n3® ty sięcy m łodzieży z zagran icy, by w ziąć udz ia ł 

i t ł  M iędzynarodow ych  Ig rzyskach M łodzieży i  S tuden- 
ow —  w  w ie lk im , po tężnym  Z loc ie  m łodych  bo

jo w n ikó w  o pokój. Przez dw a tygodn ie  trw a ć  będą u roczy- 
jtosci, im prezy  i ig rzyska. P rzedstaw ic ie le  m łodzieży ca- 
eg0 św iata zam an ifes tu ją  swą zdecydowaną w o lę  poko ju , 

zdecydowaną w o lę  w a lk i o zw ycięskie  p o k rzy - 
°Wanie zbrodniczych p lanów  podżegaczy w o jennych. 
P rzyby ła  na ten Z lo t szczęśliwa m łodzież ze Z w iązku  Ra

dzieckiego, z now ych Chm , z k ra jó w  dem okrac ji ludow e j, 
'to ra  w y rw a ła  się raz na zawsze z pęt kap ita lis tycznego  
vyzysku i w tw órcze], poko jow e j, owocnej pracy budu je  

v °i'Ve' szczęśHwe życie. P rzyb y ła  na ten Z lo t m łodzież z ma
z u ro w a n e j bestia lsko przez im p e ria lis tó w  am erykańsk ich  
N-orei, m łodzież, k tó ra  z n ies łychanym  loha te rs tw em , 
m iarnością i pośw ięceniem  b ron i swej ojczyzny. P rzyby ła  

■ Pa ten Z lo t m łodzież ẑ  k ra jó w  kap ita lis tycznych , k tó ra  w  
arunkach n ie zw yk le  ostre j w a lk i o chleb i pokó j p rzec iw 

stawia się w ciągn ięc iu  tych  k ra jó w  w a w a n tu ry  w ojenne 
Im perialistów  am erykańskich . P rzyb y ła  na ten Z lo t m ło 

dzież z N RD  i z T r iz o n ii, k tó ra  w alczy o dem okratyczne, 
Pokojowe zjednoczenie swej o jczyzny, rozda rte j przez ame
rykańsk ich  i ang ie lsk ich  im p e ria lis tó w . P rzyb y ła  na ten 
'lot, m łodzież k ra jó w  ko lon ia lnych , k tó ra  w  w a runkach  
fu ta lnego  te rro ru  i  n ie ludzk iego  w yzysku  p row adz i zde

ze low aną  w a lkę  narodow o-w yzw oleńczą p rzec iw ko  im pe- 
| M is ty c z n y m  eksp loa ta to rom , o w yzw o len ie  narodow e 
1 społeczne. P rz y b y li na ten Z lo t p rzedstaw ic ie le  masowych 
0rgan izacji m łodzieżow ych, k tó rzy  bez w zględu na róż- 
Ptce poglądów  p o litycznych , rasy i w yznan ia  w łącza ją  się 

pe łn i do w ie lk iego  dzieła obrony poko ju .
W ie lka  s iła  b ije  z tego Z lo tu . N abiera on szczególnego 

bacze n ia  w łaśnie dzis ia j — w  okresie wzm ożonych p rzy 
gotowań w o jennych  im p e ria lis tó w  am erykańsk ich  i ich 
^a tla n ty c k ic h “  sa te litów . D la  całego obozu poko ju  jes t ten 
^ lo t now ym  ładunk iem  o tuchy i nadziei, jes w span ia łym  
Przeglądem m łodych s ił poko ju , je s f nową m anifestac ją  
Prężności i bo jow cści ruchu  obrońców  poko ju . D la  im p e ria - 
tstów  — jest ten Z lo t ostrzeżeniem, że w  sw ych w o jennych  

Planach n ie  m ają  co liczyć na m łodzież, że — w p ros t prze
c iw n ie  najszersze rzesze m łodzieży św ia ta  zdecydowane 

z ca łym  pośw ięceniem , z całą bojowością w alczyć o po
krzyżow anie ich zb rodn iczych p lanów . M łodzież całego 
sw ia ta  w prow adza w  życie bo jow e słowa hym nu  Ś w ia to 
wej Fede rac ji M łodzieży D em okra tyczne j:

„N aprzód  k tó  m łody,, łącz do pochodu 
I  śp iew a j: W o jn ie  precz!“  .

Z lę k li się te j św ieżej, bo jow e j, m łodzieńczej s iły  podże
gacze w o jenn i. C a ły apara t w ładzy bu rżuazy jne j puszczono 
^  ruch, by przeszkodzić delegacjom  z k ra jó w  ka p ita lis ty cz 

n i 1 w  p rzyb yc iu  na Z lo t. O dm aw iano paszportów , stoso
wano b ru ta ln y  nacisk i te rro r, grożono, szykanow ano 

Prześladowano tych  w szystkich, k tó rzy  w y ra z il i zam iar 
'y jazdu do B e rlina , a naw et, ja k  w T r iz o n ii, urządzano na 
ich fo rm a lne  po low an ia  na gran icach m iędzystre fow ych. 

**!e bezsilne to b y ły  próby. N ie  udało się re a kcy jn ym  rzą- 
°m  odciąć m łodym  b o jo w n iko m  o pokój d ro g i na Z lo t. 
to lica N iem ieck ie j. R e p u b lik i D em okra tyczne j rozbrzm ie- 

vp W ielo języcznym  gw arem  i  w ie lo języczną pieśnią, w  k tó - 
•| jedno słow o w ypow iadane w różnych językach zrozu

m ia łe jest dla w szystk ich : słowo Pokó j.
A n i repręsje, ani prześladowania, an i p row okac je  nie 

fcdo]a)y j n j e zdoła ją osłabić s iły  i jedności potężnego ruchu  
m łodzieży. Rośnie i potężn ie je  Ś w ia tow a Federacja M ło 
dzieży D e m o kra tyczn e j,-k tó ra  zrzesza w sw ych szeregach 
'2 m ilio n y  członków  z 78 k ra jó w , rośnie M iędzynarodow y 
Zw iązek S tudentów , liczący 5 m ilio n ó w  cz łonków  z 71 k ra - 
Jów. O rganizacje  te odegra ły decydującą ro lę  w  p rzygo
tow aniu  Z lo tu , łam iąc przeszkody i  trudności, staw iane 
Przez reakcy jne  rządy.

W ie lką , h is to ryczną w ym ow ę ma fa k t, że Z lo t P oko ju  
odbywa się w B e rlin ie . M iasto  to — k tó re  n iedaw no jeszcze 
oyło ogn isk iem  agresji, d z ięk i zw yc ięstw u  oręża radzieckie 
go nad h itle ryzm em , dz ięk i ob jęc iu  w ładzy  przez n iem ie- 

klasę robotn iczą, stało się s to licą  państw a, będącego 
Poważnym ogniw em  św iatow ego fro n tu  poko ju . G łęboką 
radością napawa ten fa k t naród po lsk i, d la któ rego  h is to 
ryczne zm iany, ja k ie  zaszły na- zachód od O dry i N ysy m a- 

szczególne znaczenie, ja ko  d la  narodu, k tó ry  po raz 
P ierwszy w  h is to r ii może u łożyć swe s tosunki z zachodnim  
£%siadem na podstaw ie szczerej p rzy ja źn i i w spó łpracy.
.. M łodzież i  ca ły naród p o lsk i z uczuciam i najg łębsze j so- 
m iarności śledzić będzie przebieg w spania łego Z lo tu .

Serca naszej m łodzieży b iją  je d n ym  ry tm e m  z sercam i 
,ych, k tó rzy  w  B e rlin ie  m an ifes tu ją  swą n iezłom ną w o lę  
°° ro n y  poko ju . Z ca łym  oddaniem  i o fia rnością  p rzygo to 
w yw ała się m łodzież polska do Z lo tu . K am pan ia  p rzygo - 
°Wawcza by ła  m an ifes tac ją  je j g łębokiego p rzyw iązan ia  
j0 P o lsk i Lu d o w e j i serdecznych uczuć so lidarności m ię 

dzynarodow ej. W  a kc ji, poprzedzającej Z lo t m łodzież do
d a ła  przeg lądu swego p ięknego do robku  ku ltu ra ln e g o , 

. k t ó r y m  uda je  się do B e rlin a . P od ję te  przez n ią  w  Set- 
ach zakładów  p racy i w ykonane  zobow iązania są now ym , 

“ 'd rio tyczn ym  w k ładem  m łodzieży po lsk ie j w  um ocnienie 
aszej O jczyzny, a z n ią  i  całego obozu poko ju .
Z lo t w' B e r lin ie  —  to  p ię kn y  i  im ponu jący  przeg ląd s ił 

^ 'o d z ie ży  dem okra tyczne j, walczącej o pokó j. Za tym i,
. w rzy w B e ri i n ie m a n ife s tu ją  swą n iez łom ną w o lę  obro
ny Pokoju, sto i m łodzież całego św iata . Bo Z lo t w  B e r l i-  

le to równocześnie coś znacznie większego n iż  ty lk o  
Przegląd s ił. To uroczyste  zobow iązanie m łodzieży całego 
Ayiata nieustannego w zm agania i  rozszerzania w a lk i o po- 
*?■!> w ą łk i o zw ycięskie  pokrzyżow an ie  ludobó jczych  p ła -
hÓty podżegaczy w o jennych . To uroczyste zobow iązaniew. r I
j, l0dzieży całego św ia ta  w prow adzen ia  w  czyn s łów  Cho- 
JiZego P oko ju  Generalissim usa S ta lin a : „P o k ó j będzie za- 

°u >any i  u trw a lo n y , je że li na rody  u jm ą  w  swe ręce 
Praivę zachowania p o ko ju  i  będą b ro n iły  je j do końca“ .

Tegoroczna 
Międzynarodowego 

odbędzie się
f j al P R A G A  (PAP). Sekre ta- 
ku J^ę tizyH a rodow ego Z w iąz- 
*iiu ,tu dentów  op ub likow a ł ko- 
dorn ika t °  przygotow aniach do 

°cznej sesji Rady Zw iązku.

sesja Rady 
Związku Studentów 
w Warszawie
Sesja ta  odbędzie się w  okresie 
31 V I I I  — 6.IX  w  W arszawie. 
Wezmą w  n ie j udzia ł przedsta
w ic ie le  s tudentów  71 k ra jów .

str. 2  podajemy kom unikat Centralnego 
Urzędu Statystycznego przy Radzie M in i
strów Z S R R  o wynikach wykonania pań
stwowego planu rozwoju gospodarki naro
dowej Z S R R  w drugim  kwartale 19 51  r.

Potężna manifestacja jedności młodzieży 
całego świata w walce o pokój

W  B erlin ie rozpoczął s ię  I I I  Św iatow y Z lot Młodych B ojow ników  o Pokój
(d) B E R L IN  (PAP). B e r lin  p rz y b ra ł odśw iętną szatę. D e

m okra tyczny  sektor m iasta tchn ie  atm osferą radości, p rz y 
ja źn i i b ra te rs tw a  m iędzy w szys tk im i m iłu ją c y m i pokó j na
rodam i. Do B e rlin a  p rz y b y ły  delegacje z przeszło 90 k ra 
jów . Obok 2 m ilio n ó w  m łodzieży z N R D  i  N iem iec zacho
dn ich  w  Z loc ie  M łodych  B o jo w n ik ó w  o P okó j, k tó rego  u ro 
czyste o tw arc ie  nastąpi w  d n iu  dzisie jszym  — łbierze udz ia ł 
30 tysięcy de legatów  m łodzieży całe j k u li z iem skie j.

Do sto licy  N iem iec p rzyb y 
ły  m iędzynarodowe sztafety po
ko ju : ze wschodu sztafeta "m ło 
dzieży po lskie j, od po łudnia 
sztafeta m łodzieży czechosło
w ackie j, ze strony północnej 
sztafeta m łodzieży k ra jó w  skan
dynaw skich. Sztafety w itane  są 
entuzjastycznie przez ludność 
NRD.

Prof. Joliot - Curie 
honorowym

przewodniczącym Zlotu
Do B e rlina  przybyw a rów nież 

w ie lu  znanych na ca łym  św ię
cie n ieugię tych bojowników/ 
św iatowego ruchu obrońców 
pokoju. Ze szczególną radością 
w ita li m ieszkańcy .B e rlina  Na- 
zim  H ikm eta , Pablo Nerudę i 
Jorge Amado.

O grom ny entuzjazm  m łodzie
ży w yw o ła ła  w iadomość o tym  
że profesor J o lio t-C u rie  w y ra 
z ił zgodę na p rzy jęc ie  honoro
wego przew odnictw a Z lo tu  M ło 
dych B o jo w n ikó w  o Pokó j w  
Berlin ie .

Na zakończenie Z lo tu  ocze - 
k iw a n y  jest p rzy jazd do B e r li
na de legacji Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju.

Serdeczne powitanie
delegacji radzieckiej 

•i polskiej
P rzyby łą  do B e rlina  delega

cję  m łodzieży radz ieck ie j z se
kre tarzem  K C  Kom som ołu M i-  
cha jłow em  na czele, w ita li w i
ceprem ier NRD W a lte r U lb r ic h t, 
szef m is ji dyp lom atycznej ZSRR 
w  N iem ieck ie j Republice Demo
kra tyczne j ambasador Puszkin, 
członkow ie kom ite tu  przygoto
wawczego do Z lo tu  z B e r lin -  
guerem i G rohm anem  na czele 

Zebrane na dw orcu tysiączne 
rzesze m łodzieży n iem ieck ie j i 
członkow ie de legacji zagranicz
nych zgo tow a li m łodym  przed
staw ic ie lom  w ie lk iego k ra ju  so
c ja lizm u  serdeczną owację.

W serdeczną m anifestacje  
p rzy jaźn i polsko -  n iem ieck ie i 
zam ien iło  się p rzyw itan ie  w 
B erhn ie  900-osobowej delegacji 
m łodzieży po lsk ie j. §

Do B e rlina  p rzybyw a ją  nie - 
ustannie dalsze delegacje m ło 

dzieży. W sobotę p rz y b y li licz 
n i przedstaw icie le m łodzieży 
zachodnio- - n iem ieckie j. P o 
ciągiem nadzw yczajnym  '  przy - 
by ło  przeszło 400 delegatów 
francuskich  w raz z delegacjam i 
m łodzieży A igeru , Egiptu, L i - 
banu, Iranu , M adagaskaru i 
Kam bodży. Również ze Szwe - 
c ji p rzyby ło  około 400 delega 
tów . W ciągu dnia odbyło się 
pow itap je  de legacji ż Czechosło
w ac ji, Węgier, In d ii,  A f ry k i Za
chodniej, Ira k u , Cejlonu, R um u
n ii i różnych innych k ra jów .

*  - .
G łów ny kom ite t re ferendum  

ludowego w  Niemczech za - 
chodnich przesła ł do prezydium  
Z lo tu  ^Tłodych B o jo w n ikó w  o 
Pokój te legram  z serdecznymi j 
pozdrow ien iam i i  życzeniam i.

Mimo brutalnego terroru
młodzież Trizonii masowo 

napływa do Berlina
Łam iąc wszelkie przeszkody, 

corhz w ięcej m łodzieży Niem iec 
zachodnich p rzybyw a do B e r l i
na, by wziąć udzia ł w  Z locie 
M łodych B o jo w n ikó w  o Pokój 
Mieszkańcy, s to licy  uroczyście 
w ita li dn ia  3 hm. 1200 m łodych 
delegatów zachodnio - niem iec
kich , z W estfa lii, Do lne j Sakso
n ii i z Hessen, k tó rzy  po po
konan iu  o lb rzym ich  trudności, 
m im o te rro ru  i b ru ta lnych  re 
pres ji p o lic ji adenauerowskiej 
i zachodnich w ładz okupa - 
cy jnych , przedosta li się rrzez 
granicę T riz o n ii i p rz y b y li do 
B erlina ,

D rogi w iodące do B e rlina  są 
obstaw ione przez po lic ję , k tóra 
w  T r iz o n ii i w  A u s tr ii us iłow a
ła b ru ta ln ie  zatrzym ać około 
50.000 chłopców i dziewcząt, 
śpieszących do B erlina .

Równocześnie zachodnie mo
carstwa skoncen trow ały w  B e i-  
lin ie  zachodnim  liczne oddzia iy 
w o jsk  am erykańskich, b e lg ij
skich i francuskich , by zachę
cić .m ęty faszystowskie, op łaca
ne przez A m erykanów , do p ro 
w okac ji. ’

p róby zakłócenia Z lo tu , pod 
ję te  przez rządy n iek tó rych  
państw  zachodnich.

Jacques Denis po tęp ił w  szcze
gólności w y s iłk i b ry ty jsk ieg o  
m in is tra  spraw zagranicznych 
M orrisona , zmierzające do un ie 
m ożliw ien ia  udzia łu  w  Zlocie 
de leg-tom  m łodzieży b ry ty js k ie j. 
Następnie om ów ił on podobne 
zarządzenia i b ru ta lne  szykany 
w ładz francuskich . w łoskich 
i austriack ich  wobec delegatów 
na Z lo t.

»
Odznaczenie budowniczych 

obiektów Złotowych
B E R L IN  (PAP). W  dn iu 3 

sierpn ia odbyła się w  B e rlin ie  
uroczystość, związana z zakoń
czeniem w ie lk ich  prac prżygo - 
towawczych do Z lo tu,

W ram ach uroczystości, w . 
k tó re j w z ię li udzia ł Prezydent 
W ilhe lm  P ieck i p rem ie r O tto  
G rotew ohl, — w iceprem ie r W a l
te r U lb r ic h t, dokonał odznaczę - 
nia przodow ników  pracy — bu 
downiczych nowoczesnych sta - 
d ionów  sportowych, basenów 
p ływ ack ich  i am fitea trów  dla 
im prez k u ltu ra ln o  -  a rtys tycz - 
nych.

Na uroczystości w ys tą p ił ze
spól pieśni i tańca „M azowsze“ . 
W iele tysięcy w idzów  przy -

ję ło  n iezw ykle  serdecznie po lski 
Zespól Ludow y.

Nagrody Prezydenta 
Piecka dla najlepszych 
zespołów artystycznych 

i sportowych ,
Prezydent N iem ieckie j Repu

b lik i Dem okratycznej W ilhe lm  
Pieck, u fundow a ł po trzy  nagro
dy za najlepsze osiągnięcia ar - 
tystyczne i sportowe w  im pre  - 
zach zlo towych oraz akadem ic
kich zawodach sportowych i 
W ie lką  Nagrodę dla najlepszego 
zespołu k u ltu ra ln o  -  a rtys tycz 
nego.

900 dziennikarzy
W  biurze prasow ym  Ś w iato -  

wego Z lo tu M łodych B o jow n i - 
ków  o Pokój zgłosiło się do tych
czas ponad 900 dz ienn ika rzy i 
publicystów .

Sztandar pokoju na szczycie 
Mont - Blanc

R Z Y M  (PAP). Dzienn ik „U n i
ta “  donosi, że dw a j m łodzi a lp i
n iści w łoscy Pocctio li, (członek 
sekre ta ria tu  Zw iązku M łodzie
ży Kom unistyczne j) i C om ino tti 
(sekretarz K om ite tu  Rad Z ak ła 
dowych P iem ontu) w sp ię li się 
na na jw yższy szczyt A lp  — 
M on t B lanc i za tknę li tam 
sztandar B o jo w n ikó w  o Pokój.

W arty  Pokoju m łodzieży polskiej

❖
Sekretarz genera lny Ś w iato -  

w e j Federacji M łodzieży De - 
m okra tyczne j, Jacques Denis, 
om ó w ił na kon fe re n c ji' prasowej

(f) W przededniu otw arc ia  I I I  
Światowego Z lo tu  M łodych Bo
jo w n ik ó w  o Pokó j m łodzież po l
ska. z h u t i kopalń, z fa b ryk  i 
budów, m asowym  zaciąganiem 
W art P oko ju  m an ifes tu je  peine 
poparcie d la  Z lotu.

W sto licy iedna z pierwszych 
W a rty  P oko ju  zaciągnęła m ło 
dzieżowa brygada tynka rska 
M ariana K ilia n a , obsługująca 
radziecką tynkow n icę  przy b u 
dow ie b loku 38 na M uranow ie. 
Brygada, osiągająca dotychczas 
300 nrocent norm y, postanow iła 
na W artach podwyższyć o d a l
sze 50 procent w ykonan ie  norm y 
oraz zakończyć tv n k i w ew nę trz
ne m ieszkań o 15 d n i przed te r
m inem .'

W hucie ..F lo rian “  na Śląsku 
do W art P oko ju  stanęio 500 
m łodych robo tn ików . M łodzi 
członkow ie brygady im. M a r
chlewskiego postanow ili w yp ro 
dukow ać 100 ton w yrobów  w a l
cowanych oonad >!an.

O koło 300 m łodych gó rn ików  
kopa ln i „G liw ic e “  zobowiązało 
sie na W artach P oko ju  dać do
datkow o p rodukcje  w artośc i 300

tysięcy złotych. Najlepsze w y 
n ik i w W artach Osiągają g ó rn i
cy: G erard Jeżowski, M icha ł 
Walas i E m il W ilk . w yko nu jący  
~d 130 — 150 orocent norm y.

W  kop a ln i „S iem ianow ice" 
W a rty  P oko ju  pe łn i 25 m ło 
dzieżowych brygad.

W Łodzi, w  Zakładach Prze
m ysłu W ełnianego im. W łady
sława" Reymonta. zespói W ład y
sława Kow alskiego, pracujący 
na samoprząśnicach wózkowvch, 
ju ż  w  pierwszym  dn iu  W ari 
podniósł o 2 procent w ykonan ie  
bazy p ro dukcy jne j.

W a rty  P oko iu zaciągnęło w  
Łodzi ponad 500 rob o tn ików  w 
Zakładach P rzem ysłu B aw e łn ia 
nego im. Józefa S ta’ ina, m ło 
dzież Z akładów  im. Feliksa 
Dzierżyńskiego i Z akładów  im. 
Róży Luksem burg.

*
(d) W  dn iu  3 bm. w  godzinach 

w ieczornych w y jecha ł do B e r li
na na I I I  Ś w ia tow y Z  Lot M ło 
dych B o jo w n ikó w  o"Pokój prze
wodniczący Zarządu G łównego 
Z M P  — W ładys ław  M a tw in .

W  dn iu  3 lipca b r w y jecha ły  dc B erlina  na l l l  S ic ia tow y  
Z lo t M łodych B o jow n ików  o Pokój, po lskie harcerskie ze - 
społy artystyczne Na zdjęciu pożegnanie na D w orcu G łów 

nym  w  W arszawie  F o to  c a f

Uroczyste odsłonięcie posągu 
Józefa Stalina w Berlinie

Premie za ponadplanową sprzedaż
Zarządzenie Przewodn rząreijo Państuowei Komisji Planowania

(f) Ukazało się zarządzenie 
Przewodniczącego Państwow ej 
K o m is ji P lanow ania Gospodar
czego o p rem iow ym  skupie zbóż. 
usta lające wysokość p re m ii za 
zboże dostarczone przez ch ło
pów  ponad plan.

D ekre t o p lanow ym  skupie 
zboża w p row a dz ił prem ię pie
niężną, liczoną w  procentach od 
obow iązu jącej ceny. W prow a
dz ił tę prem ię dlatego, żeby za
pew nić chłopom, k tó rzy  dobrze 
ziem ię up raw ia ją , walczą o w y 
soką urodzajność i sprzedają 
Państw u wygospodarowane nad 
w y ż k i ponad wysokość zobo
w iązan ia — dalszą korzyść i 
m ożliwość dalszego podniesienia 
poziom u ich gospodarstw.

Za każdą ilość zboża, sprze
daną na punkcie  skupu ponad 
zobowiązanie, chłop o trzym u je  
bezzwłocznie, oprócz ceny obo
w iązu jące j, prem ię wynoszącą: 

20 procent od ceny żyta 
20 procent od ceny owsa 
i  po 15 procent od cen obow ią 

żujących za pszenicę i  za jęcz
m ień.

Prem ie w yp łaca się po przed
s taw ien iu  dowodów, że zobo
w iązanie zostało wykonane. T a
k im i dow odam i' są k w ity  do
staw  lu b  zaświadczenie wydane 
przez gm inę na specja lnym  d ru 
ku, s tw ierdzające w ykonan ie  
zobowiązania.

M am y w  ty m  roku bogate u - 
fodzaje. W  okresie przedw ojen
nym  oznaczało to obniżenie cen 
na zboże, pozbawienie chłopa 
pracującego w y n ik ó w  jego p ra 
cy oraz wzbogacenie się w yzy 
skiwaczy i spekulantów , k tó rzy  
skupow a li zboże po żniwach pc 
cenach n isk ich , a sprzedawali 
je  po cenach w ysokich na 
przednówku. W  Polsce L u d o 
w e j im  większe są urodzaje, 
tym  w iększy jest dochód ch ło
pów pracujących, ponieważ ce
na, ' k tó rą  p łac i Państwo, nie 
ulega zm ianie m im o zwiększo
nej podaży zboża. Ceny nie Tyl
ko zostają utrzym ane, ale po
nadto płacona będzie prem ia 
chłopom, k tó rzy  sprzedadzą 
zboże Państw u ponad wysokość 
zobowiązania.

W iadom o, że — w  ramach 
k o n tra k ta c ji — za p rze d te rm i
nowe dostawy p łodów  ro lnych 
i za dostawy tych płodów  o lep
szej jakości — chłop o trzym u
je  prem ię  oprócz ceny obow iąr 
żującej.

T ak samo i w  p lanow ym  sku 
pie zbóż Państwo zapewnia pre
m ie tym  chłopom, k tó rzy  sprze
dadzą zboże ponad plan.

Prem iowana sprzedaż ponad 
plan oznacza polepszenie w a
run ków  'gospodarowania chłopa 
i u ła tw ia  wszechstronny roz
w ó j jego gospodarki, co odpo

w iada zarówno interesom  ch ło 
pa, ja k  i  interesom  naszego 
Państwa robotniczo -  ch łop
skiego.

Z każdym dniem wzrasta 
tempo planowego skupu 

zboża
(i) R ozm iary sprzedaży zboża 

Państwu w zrasta ją  z każdym  
dniem. M im o, że żn iw a jeszcze 
trw a ją  i że zaw iadom ienia o 
wysokości zobowiązań zbożo
wych zakończono rozsyłać w  
pierwszych dniach bieżącego 
miesiąca, ju ż  w  o .kresie 26—31 
lipca chłop i sprzedali Państwu 
p raw ie  2.800 ton zboża. P ie rw 
sze dwa dn i sie rpn ia przyn ios łv  
p raw ie  ty le , ile  ostatn ie 5 dni 
lipca. Łącznie p u n k ty  skupu w  
całym  k ra ju  zakup iły  ju ż  po
nad 350 wagonów zboża. Tem 
po skupu wzrasta w  m iarę, ja k  
dobiegają końca żn iw a i posu
w a ją  się naprzód om łoty.

Przoduje w  sprzedaży zboża 
Państwu nasz na jw iększy .okręg 
zbożowy — w o j. poznańskie, 
k tó re  sprzedało ju ż  ok". 1.000 ton 
z tegorocznych zbiorów. W woj. 
w roc ław sk im  do p u nk tów  skupu 
w p łynę ło  400 ton, a w  w o j. opol
skim  — ponad 43(1 ton zboża.

Mnożą się m e ldunk i o uchw a
łach zebrań chłopskich w  spra
w ie p rzed te rm inow e j' sorzedaży. 
M. in. m ieszkańcy grom ądy O-

zboża
Gospodarczego
strzyce w  w o j. z ie lonogórskim  
postanow ili sprzedać całą p la 
nowaną ilość zboża do 15 s ie rp
nia, m ieszkańcy grom ady Sarto - 
wice, pow. W łocław ek — do 
końca sierpn ia, a m ało i  śred
n io ro ln i ch łop i grom ady Czer
n iak w  pow. M og ilno  — do 1 
października br.

W ie lu  chłopów  uznało, że m o
że z ła tw o ś c i,. przekroczyć w y 
sokość zobowiązań sprzedaży.

P raw ie  -wszyscy m ieszkańcy 
grom ady Brzostowo, pow. w y 
rzysk i postanow ili sprzedać 
Państwu w ięcej n iż p rzew idu ją  
ich zobowiązania. W  sumie 
sprzedadzą on i dodatkowo co 
n a jm n ie j 7 ton zboża.

W yróżn ia ją  się w  sprzedaży 
zboża Państwu spółdzielnie p ro 
dukcyjne. Spółdzielcy z Wysocic, 
pow. m iechowski, odw ieźli zbio
row o 30 k w in ta li żyta na p rzy 
czepie c iągn ika  przystro jonego 
czerw onym i szturm ów kam i 
P ierwszą w  pow. ząbkow ick im  
pa rtię  jęczm ien ia oraz żyta 
sprzedali członkow ie spółdzie l
n i p ro du kcy jne j Groszowice.

C złonkow ie g rupy  upraw ow e j 
w  grom adzie Tomaszowice, pow. 
N am ysłów  postanow ili sprzedać 
Państwu cały plon ze wspóln ie 
up raw ianych  8 ha.

•W iele spółdzie ln i gm innych 
organ izu je  dodatkowo ruchome 
pu n k ty  skupu na samochodach.

(f) B E R L IN  (PAP). — Jak do
nosi agencja AD N , w  alei S ta
lin a  w  B erlin ie , w  obecności p re
zydenta NRD W ilhe lm a Piecka 
i p rem iera G rotew ohla od
s łon ię ty  został uroczyście po
sąg Józefa Stalina. W uroczy
stości. te j w z ię li udzia ł członko
w ie  rządu NRD, przedstaw ic ie
le m ag is tra tu  z nadburm istrzem  
B e rlina  Ebertem  na czele, 
członkow ie K om ite tu  C en tra l
nego SED, przewodniczący 
Z w iązku  W olnej M łodzieży N ie 
m ieck ie j Honecker, przedstaw i
ciele p a r ti i po litycznych i orga
n izac ji masowych.

Zagaja jąc uroczystość w ice
p rem ier U lb r ic h t pow iedzia ł:

— Jesteśmy głęboko wdzięcz
n i G eneralissim usow i S ta lino w i 
i całemu narodow i ra d z ie ck ie  
m u za to, że A rm ia  Radziecka 
w yzw o liła  od faszyzmu h it le 
row skiego B e rlin  i część N ie 
miec. W -ten sposób stworzona 
została przesłanka dla dem okra
tycznego rozw o ju  części N ie 
miec i dla u tw orzen ia  N iem iec
k ie j R e pu b lik i D em okratycz
nej.

Posąg Generalissim usa S ta
lina  szermierza i chorążego po
k o ju  na ca łym  świecie, odsło

n ię ty  zostaje W  B e rlin ie  na 
k ró tko  przed wspaniałą m an i
festacją m łodzięży całego« św iata 
w  obronie pokoju.

Jesteśmy głęboko wdzięczni 
cz łow iekow i, k tó ry  okazał 
wszechstronną pomoc naszemu 
narodow i po okropnościach w o j
ny h itle ro w sk ie j, k tó ry  dawał 
nam cenne rady w dziedzinie bu 
dow n ic tw a j udzie la ł w sze lk ie j 
pomocy ekonom icznej. Józef 
S ta lin  zatroszczył się o to, by 
N iem iecka R epublika D em okra-, 
tyczna została p rzy ję ta  do w ie l
k ie j rodziny m iłu jących  pokój 
narodów, walczących pod prze
wodem w ie lk iego Zw iązku Ra
dzieckiego o pokój na ca łym  
świecie.

Zebrani p rz y ję li "b u rz liw y m i 
oklaskam i słowa W altera U i-  
b rich ta : „N iecha j ten posąg bę
dzie symbolem w a lk i o pokój 
i na tchnie przede w szystk im  
m łodzież niem iecką w  je j walce 
o pokój i o zjednoczone N iem 
cy dem okratyczne“ .

Uroczystość w  alei S ta lina , 
na k tó re j zgrom adziło się w ie 
le tysięcy m ieszkańców miasta, 
zakończyła się śpiewem M iędzy
narodów ki.

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne koreańskie j a rm ii lu 
dowej w  kom un ikac ie  z dnia 4 
sie rpn ia doniosło, że na wszy
s tk ich  fron tach oddzia ły arm .i 
ludow ej, współdzia ła jąc ściśle z 
oddzia łam i ochotn ików  ch iń 
skich, p row adziły  w a lk i ham u
jące dzia łania n ieprzy jac ie la .

Na poszczególnych odcinkach 
fro n tu  oddżia iy a rm ii ludow ej 
i ochotn ików  ch ińsk ich odparły  
z powodzeniem a tak i n iep rzy ja 
ciela zadając mu znaczne stra- 
,ty

A m erykańscy p irac i pow ie 
trz n i dnia 4 sie rpn ia bom bardo
w a li zaciekle re jony m iast Sa- 
riw on , Nampho, Wońsan. i 
Phenjan.

Bestialskie bombardowanie 
Phenjanu przez lotnictwo  

USA
(a) P E K IN  (PAP.). Jak podaje 

koreańska agencja telegraficzna.

lo tn ic tw o  am erykańskie  od 10 
dn i bez p rze rw y bom barduje 
bestialsko, m iasta i wsie koreań
skie Na Phenjan od pięciu dn i 
z rzędu dniem  i nocą spadają 
bomby, przy czym szczególnie 
zaciekłem u bom bardow aniu i 
os trze liw an iu  z bron i pokłado
w ej poddawane są dzieln ice m ie 
szkalne m iasta

W ciągu tych pięciu dn i zo
stało zabitych ponad 500 rp i»- 
szkańców. a przeszło 400 odnio
sło rany 30 i 31 lipca bom bar
dowanie m iasta było tak in ten 
sywne. że — ja k  podaje agen
cja — przyb ra ło  na jw iększe na
silenie od c h w ili w ybuchu w o j
ny. Pierwszego, drugiego i trze 
ciego sierpn ia przeszło 100 sa
m olo tów  am erykańskich doko
nało na lo tu na Phenjan. zrzu
cając zza chm ur chaotycznie 
bomby. B arbarzyńskiem u bom 
bardow an iu  i os trze liw an iu  pod
da ją p ira c i am erykańscy także 
m iasta Wonsan, Nampho, Sund- 
żan, M unczhon, A pcziu  i  in .

Rokowania w Kaesongu
(f> P E K IN  (PAP). — Agencja 

Nowych Chin donosi z Phenja
nu, że 19 posiedzenie delegacji 
prowadzących w  Kaesongu ro 
kow ania o rozeim  w  K ore i roz
poczęło sie dn ia 4 sierpnia o 
godz. 10 czasu koreańskiego. 
Nie poczyniono żadnych poste-

pów w  spraw ie usta lenia w o j
skowej lini-" dem arkacy jne j i u - 
tworzenia s tre fy  zdem ilita ryzo- 
wanej. O brady odroczono o 
godz. 13.05 na wniosek strony a - 
m ery kańskie j.

20 posiedzenie wyznaczono 
na godz. 10 “ n ia  5 sierpnia.

L A U R E A C I  _ N A G R Ó D  P A Ń S T W O W Y C H

Prof. dr Józef 
Kostrzewski

nag roda  za p race  w  za k re s ie  k l in i k i  
c h o ró b  z a k a ź n y c h  i  e p id e m io lo g ii

Prof. dr inż. 
Romuald Rosłoński

n a g ro d a  za p race  n au k o w e  
w  d z ie d z in ie  h y d ro lo g ii  •

Prof. dr Tadeusz 
Ważewski

n ag ro d a  za p ra c e , n a u k o w e  
w  d z ie d z in ie  a n a liz y  m a te m a ty c z n e j

Aleksander Kobrdej
n ag ro d a  za obra z  „D z ie rż y ń s k i 

w  d ro d ze  na  z e s ła n ie “

Kazimierz Dejmek Janusz Warmiński
N A G R O D A  Z E S P O Ł O W A : Z espó l P a ń s tw o w e g o  T e a tru  N ow ego  w  Ł o d z i 

nag ro d a  za o p ra c o w a n ie , nag ro d a  za sz tu kę  p t „Z w y c ię s tw o " ,
in s c e n iz a c je  i .re ż y s e r ie  „P o e m a tu  Je j in s c e n iz a c je  i  re ż y s e r ie  

p e d a g o g iczn e g o " M a k a re n k i ’
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Fakty  i wnioski

W zo ry
dyplomacji

A n g ie lsk i m in is te r spraw  za
g ran icznych M orrison w yg łos ił 
os ta tn io  w  Izb ie  G m in obszer
ne przem ów ien ie na tem at p o li
t y k i b ry ty js k ie j i  sy tuac ji na 
Ś rodkow ym  Wschodzie.

Pan m in is te r szczególnie d łu 
go i  z przejęciem  rozw odził się 
nad sprawą n a fty  ira ńsk ie j.

„W zrost świadomości narodo
w e j na Ś rodkow ym  Wschodzie
—  pow iedzia ł m is te r m in is te r
—  je s t rzeczą ze wszech m ia r 
pożądaną, jednakże należy roz
różn iać m iędzy pa trio tyzm em , a 
„na dm ie rnym  nacjona lizm em “ , 
k tó reg»  o fia rą  padają m. in. 
in te ^ s y  b ry ty js k ie “ .

„S y tua c ja  w  Ira n ie  jest dosko
n a łym  przyk ładem  trudności, ja 
k ie  w y w o łu je  „na d m ie rn y  na 
c jo na lizm “ , o ile  n ie  łączy się z 
k w a lif ik a c ja m i „p ra w d z iw e j“  
d yp lo m a c ji."

P raw da, ja k ie  to proste? Ira ń - 
egyćy po w in n i sami zrozumieć, 
że pa trio tyzm  polega, na o rg an i
zow aniu szow inistycznych rzezi 
pom iędzy poszczególnymi p le 
m ionam i i  obronie angie lskich 
eksp loatatorów . M ordy  po litycz 
ne zaś i pogron^y ludności, in i 
c jowane i  w ykonyw ane na pole
cenie w yw iadu  angielskiego i 
am erykańskiego, są wzorem  
„p ra w d z iw e j“  dyp lom acji, z k tó 
re j rząd Ira n u  pow in ien  brać 
p rzyk ład .

A  w  ogóle, to na rody Ś rod
kowego Wschodu c ie rp ią  ńa ja 
k ieś zbiorowe przyw idzenie.

„W ie lk a  B ry ta n ia  n ie  , jest 
w ca le  państwem  o im p e ria li
s tycznych tendencjach“  —  
s tw ie rd z ił pan M orrison.

W ręcz przeciwnie, można by 
pow iedzieć. To Ira n  dąży do 
n ieogran iczonej i  b ru ta ln e j eks
p lo a ta c ji A n g lii, czego dowodzi 
np. fa k t w ys łan ia  na jego wody 
b ry ty js k ic h  okrę tów  w o jennych 
i  w o jsk  spadochronowych. To 
przecież Irańczycy chcą ode
brać „b ie d n ym " angie lskim  ka 
p ita lis to m  irańską naftę.

Sprawa jasna ja k  na dłon i. 
„W ie lk a  B ry ta n ia  —  m ów i

Nowe wspaniałe osiągnięcia 
narodu radzieckiego na froncie pokojowej

twórczej pracy
K o m u n ika t Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie M inistrów ZSRR  

o wynikach wykonania planu rozwoju gospodarki narodowej w I I  kwartale 1 9 5 1  r.

Ma froncie koreańskim
uczczono rocznicę 

powstania Chińskiej 
Armii Ludowej

(d) M O S K W A  (PAP). C e n tra ln y  U rząd S ta tys tyczny  p rz y  
Radzie M in is tró w  ZSRR og łosi! ko m u n ika t o w y n ik a c h  w y 
konan ia  państwowego p lanu  ro zw o ju  gospodark i na rodow e j 
ZSRR w  d ru g im  k w a rta le  1951 roku .

Rozwój przem ysłu i ro ln ic tw a  
oraz obro tów  tow a row ych  w 
I I  kw a rta le  1951 roku  — czyta
m y w  kom un ikac ie  — charakte
ryzu ją  następujące liczby :

Wykonanie planu produkcji 
w  przemyśle

K w a rta ln y  p lan p ro d u kc ji
przem ysłow ej w yko na ny został 
w  104 procentach. Poszczególne 
m in is te rs tw a w yko n a ły  plan
p ro d u k c ji przem ysłow ej nastę
pu jąco: m in is te rs tw o  hu tn ic tw a  
żelaza — w  105%, m in is te rs tw o  
m e ta li nieżelaznych — w  106%. 
m in is te rs tw o  . przem ysłu węglo
wego — 100,3%, m in is te rs tw o  
przem ysłu naftowego — 105%. 
m in is te rs tw a  e le k tro w n i —
103%, m in is te rs tw o przem ysłu 
chemicznego — 105%, m in is te r
stw o przem ysłu elektrycznego 
— 103%, m in is te rs tw o  przem y
słu środków  łącfcności — 102%, 
m in is te rs tw a  budow y maszyn

—  103%, m in is te rs tw o  p rzem y
słu rybnego ZSRR —  108%, m i
n is te rstw o przem ysłu mięsnego 
i m leczarskiego ZSRR — 
100,5%..

M in is te rs tw o  przem ysłu spo
żywczego ZSRR —  stw ierdza 
kom u n ika t — w ykona ło  plan I I  
k w a rta łu  1951 w  107%, m in i
sterstw o up ra w y  baw e łny ZSRR.
— 109%, zakłady przem ysłowe 
m in is te rs tw a  k o m u n ika c ji — 
98%,- zakłady przem ysłow e m i
n is te rs tw a ochrony zdrow ia 
ZSRR — 106%, zakłady p rzem y
słowe m in is te rs tw a  k inem a to 
g ra fii ZSRR — 104%, m in is te r
stwa przem ysłu m iejscowego i 
m in is te rs tw a  m iejscowego prze
m ysłu opałowego re p u b lik  związ 
kow ych — 106%, spółdzielczość

ciężkich 100,8 " m in is te r-
stwo przem ysłu samochodowe
go i  trak to row ego  — 100,7%, m i
n is te rs tw o budow y ob rab iarek 
— 99,6%, m in is te rs tw o  budow y
maszyn i narzędzi — 100%, m i-

M o rrison  —- pragn ie ścisłych so
juszów  z k ra ja m i Srodko - 
w ego W schodu, a g łów n ie z 
k ra ja m i dostarczającym i k a p i
ta łó w  i  u ła tw ie ń  rynko w ych  
d la  eksp loatac ji i zbytu ro p y “ .

Słowem, chcemy was uw o ln ić  
od n a fty , po co w am  ten k ło 
pot?

Fan M orrison  na .próżno się 
tru d z i. Narody nie są ślepe i 
coraz w yra źn ie j w idzą jego 
szarlatańską grę.

(ZETOS)

n is te rs tw o budow y maszyn bu 
dow lanych i drogowych — 
105%, m in is te rs tw o  budow y m a
szyn transportow ych  — 100,5%, 
m in is te rs tw o  budow y maszyn 
ro ln iczych — 104%,. m in is te r
s two przem ysłu m a te ria łó w  bu 
dow lanych ZSRR — 103%, m i
n is te rstw o przem ysłu leśnego 
ZSRR — 98%, m in is te rs tw o 
przem ysłu papierniczego i 
drzewnego — 105%, m in is te r
stwo przem ysłu lekk iego ZSRR

G lobalna produkc ja  całego 
przem ysłu radzieckiego wzrosła  
w  I I  kw a rta le  1951 o 16% w  
po rów nan iu  z T I  kw a rta łe m  ro 
ku  1950. *

K o m u n ik a t wskazuje, że w y 
dajność p racy rob o tn ików  za
trudn io nych  w  przem yśle w zro 
sła w  okresie sprawozdawczym
o 10% w  po rów nan iu  z I I  k w a r-
ta łem  ro ku  1950.

Ustalone na I I  k w a rta ł 1951 
ro ku  zadania w  dziedzin ie ob
niżenia kosztów w łasnych p ro 
d u k c ji p rzem ysłow ej — w y k o 
nane zostały z nadwyżką.

Wykonanie planu 
w rolnictwie

Kołchozy, ośrodki m aszynowo- • 
tra k to ro w e .i sowchozy — s tw ie r
dza da le j ko m u n ika t — w  bieżą
cym  roku  w yko n a ły  pom yśln ie

siewy wiosenne, w  te rm inach  
kró tszych n iż  w  ro k u  ub ieg łym . 
P lan zasiewu k u l tu r  ja rych  w y 
konany został z nadw yżką.

Obszary zasiewu k u ltu r  r o l
nych* d la  zb io rów  1951 ro k u  
w zros ły  w  po rów nan iu  z rok iem  
ub ie g łym  —  w ed ług  n iepe łnych 
danych —- o 6.000.000 ha. Ob
szary zasiewu najoennie jsżej. 
k u ltu ry  zbożowej —• pszenicy,, 
w zros ły  o ponad 4.00(0.000 ha, ba
w e łn y  — o b lisko  400.000 ha. 
W zrosła rów n ież  pow ie rzchn ia  
u p ra w y  bu rakó w  cukrow ych , 
słonecznika, konop i, ju ty  i w ięk  
szóści innych  k u ltu r  technicz
nych.

, W  roku  bieżącym  zwiększono 
znacznie obszary u p ra w y  tra w  
jednorocznych i  w ie lo le tn ich , 
okopowych i ro ś lin  używ anych 
/do m agązynówania (kiszenia).

Rozwój obrotów 
towarowych

W  n  k w a rta le  1951 roku  
głosi da le j ko m u n ik a t — odby
w a ł się da lszy rozw ój 
radzieckiego. ■

hand lu

W  sieci ha nd lu  państwowego
i spółdzielczego sprzedano lu d 
ności (w  cenach porów nąlnych)
0 14. procent w ięce j tow a rów  niż 
w  I I  k w a rta le  1950 roku . Sprze-. 
daż mięsa w zrosła  o 17 procent, 
tłuszczów —  11 procent, m leka
1 p ro du k tó w  m lecznych — 53 
procent, sera — 14 procent, ja j
— 45 p ro c e n t,. cuk ru  — 27 p ro 
cent, w y ro bó w  cuk iern iczych — 
10 procent, tk a n in  baw e łn ianych
— 22 procent, tk a n in  je d w a b i
nych —  20 procent, pończoch i  
skarpet — 18 procent, w yrobów  
tryko tażow ych  — 23 procent,
m eb li — 28 procent, row erów  — 
43 procent, pa tefonów  — 46 p ro
cent, zegarków — 24 procent,

maszyn do* szycia —  26 procent, 
apara tów  fo tog ra ficznych  —  65 
p ro cen t

W okresie sprawozdawczym — 
stw ierdza w  zakończeniu kom u
n ik a t — sprzedano ludności rów  
nież na rynkach  kołchozowych 
w ięcej a r ty k u łó w  ro ln iczych niż 
w  I I  kw a rta le  1950 roku.

*

M O S K W A  (PAP). Prasa ra 
dziecka kom entu je  w  a rtyku łach  
wstępnych kom u n ika t o w y n i
kach w ykonan ia  p lanu rozw oju  
gospodarki narodowej ZSRR w 
I I  kw a rta le  1951. D z ienn ik i pod
k reś la ją , że opub likow ane w y n i
k i są w yrazem  nowych sukce
sów p rodukcy jnych , osiągnię
tych  przez naród radzieck i pod 
k ie row n ic tw e m  o a rti i Len ina— 
Stalina. ■ O pub likow ane w y n ik i 
są n o u y m , w span ia łym  w y ra 
zem osiągnięć narodu radziec
kiego na fronc ie  pokojow ej, 
tw órcze j pracy, jego n iew ycze r
panej ene rg ii tw órcze j w  walce 
o w ykonan ie  p lanu gospodar
czego 1951 roku.

liz ie n n ik  „P ra w d a “  podkre 
śla w  a rty k u le  w stępnym , że I I  
k w a rta ł br. u p ły n ą ł pod zna
k iem  w a lk i p racow n ików  wszy
s tk ich  gałęzi gospodarki narodo
w e j o w ykonan ie  zobowiązań 
pod ję tych w  * lis tach do S talina .

D z ienn ik  „ Iz w ie s tia “  s tw ie r
dza, że naród radzieck i pom yśl
nie rea lizu je  g igantyczny, s ta li
now sk i p rogram  budow y ko m u 
n izm u w  ZSRR. D ob itnym  w y 
razem osiągnięć narodu* radziec
kiego, w span ia łym  św iadectwem  
wyższości u s tro ju  socja listycz
nego nad systemem k a p ita li
stycznym  — są w y n ik i w y k o 
nania p lanu  gospodarczego w  
I I  kw a rta le  br.

Amerykanie chcą drogą gróźb narzucić swe zaborcze propozycje

Zmiany w rządzie 
irańskim

Ca) M O S K W A  (PAP). Agen- 
TASS donosi z Teheranu, 

że m in is te r spraw  w e w nę trz 
nych  Ira n u , gen. Zahedi podał 
się do dym is ji. Na jego miejsce 
p re m ie r Mossadek m ianow ał do 
tychczasowego m in is tra  gospo
d a rk i narodow ej i pełnom ocnika 
nadzwyczajnego rządu ira ńsk ie 
go w  K huz is tan ie  — A m ira  
A la i.  D ym is ja  gen. Zahedi ma 
zw iązek z k rw a w y m i w ydarze
n ia m i dn ia  15 lipca  w  Tehera
nie.

Komentarz Centralnej Agencji Telegraficznej Korei o rokowaniach w Kaesongu
Kaesongu zasady usta len ia  l in i i  dze do pokojowego rozw iązania 
dem arkacy jne j w zd łuż 38 ró w - prob lem u koreańskiego i  żadne 
no leżnika raz jeszcze dogodzi, m anew ry strony am erykańskie j, 
że ko la  k ie row n icze U S A  nie 
pragną poko ju  w  K o re i. Naród 
koreański uważa, że przerw an ie  
ognia i  obopólne w yco fanie 
w o jsk  z 38 rów no leżn ika  będzie 
stanow iło  p ierw szy k ro k  na d ro -

(d) P E K IN  (PAP) Prasa koreańska zam ieściła  kom entarz 
C en tra lne j A g e n c ji T e leg ra ficzne j K o re i na tem at rokow ań 
w  Kaesongu.

Rokowania w  spraw ie zaprze
stania ognia w  K o re i — s tw ie r
dza agencja — znowu znalazły 
się w  im pasie w sku tek stanow i
ska strony am erykańsk ie j od
nośnie drugiego pu nk tu  porząd
ku  dziennego, t j.  usta len ia l in i i  
dem arkacy jne j i u tw orzen ia  
s tre fy  zdem ilita ryzow ane j.

U s iłu jąc  za wszelką cenę prze- 
d łużj-ć rokow ania , strona ame-

do oderw ania od Korei* Północ
ne j te ry to r iu m  o pow ierzchn i 
przeszło 30 tys. km . kw adr.

Te bezczelne zakusy A m e ry 
kanów  na te ry to r iu m  koreań
skie świadczą raz jeszcze, że 
strona am erykańska n ie  dąży 
do pokojowego rozw iązania p ro 
blem u koreańskiego. U s iłow an ia  
U S A  zagarnięcia cudzego te ry -

Strajk urzędników 
państwowych w Syrii

, . , , , _ »,. • • to r iu m  raz jeszcze, dowodzą, że
rykanska  chce drogą g tozb na- , am erykańskie  ko la  rządzące są 
rzucie swa w o le  i • przeforsować ____ *........  .......... „ • ___. . . .__t „ i „rzucić  swą w o lę  i przeforsować 
swe propozycje. P rzedstaw ic ie l 
am erykański ad m ira ł Joy  — 
ko n tyn u u je  agencja —  odm ów ił 
dyskus ji w  spraw ie usta len ia  
l in i i  dem arkacy jne j w zd łuż 38 
rów no leżn ika , wspom nianej w  
znanej p ropozyc ji M a lik a  i  za
aprobowanej przez wszystkie 
na rody m iłu ją ce  pokój. Za
żądał on w ytyczen ia  te j l in i i  
znacznie da le j na północ 
od 38 rów no leżn ika. T ym  samym 
strona am erykańska zmierza

przeciwne przyw rócen iu  poko ju  
w  Kore f. W  w ypadku  zerwania 
rokow ań  w  Kaesongu w sku tek 
stanow iska strony am erykań
skie j, — na n ią  spadnie odpo
w iedzialność za w szystkie  w y 
n ika jące stąd konsekwencje.

D z ienn ik  „M in czu  Czoson“  po
św ięc ił a r ty k u ł w stępny stosun
kow i narodu koreańskiego do 
rokow ań Kaesongu. D z ienn ik  
ten podkreśla, że odrzucenie 
przez stronę am erykańską w

us iłu jące obejść tę zasadę nie 
zostaną u w i. ńeżone powodze
niem. N aród  koreański pragnie 
pokoju, lecz poko ju  opartego na 
zasadach wzajemnego poszano
w ania  i  spraw iedliw ości.

(?) P E K IN  (PAP). —  Jak  do
nosi ż Kaesongu- Agencja N o
w ych Chin, dn ia  1 s ie rpn ia  od
b y ł się tam  dla uczczenia 24 ro 
cznicy C h ińsk ie j A rm ii Ludow ej 
bankie t, w ydany przez delega
tów  ochotn ików  chińskich. P rze
m ów ien ia  w yg ło s ili generałow ie 
Peng Teh-hue i i Nam  Ir .  W znie
siono toasty na cześć M ao Tse- 
tunga i dowódcy naczelnego 
C h iń s k ie j' A rm ii Ludow e j Czu 
Teh oraz na cześć p rzy jaźn i m ię 
dzy narodam i ch ińsk im  i ko 
reańskim . Również delegaci K o 
reańskie j A rm ii Ludow e j w y 
da li p rzy jęc ie  z okaz ji te j rocz
nicy.

Na fronc ie  w  pobliżu Kaesong 
odbyty się okolicznościowe ze
b ran ia  w  poszczególnych od
dzia łach ocho tn ików  ch ińskich , 
k tó rych  dowódcy w zyw a li do 
przestrzegania ch lubne j tra d y 
c ji C h ińsk ie j A rm ii Ludow o- 
W yzwoleńczej. Rocznica C h iń 
sk ie j A rm ii Ludow ej obchodzo
na , by ła  rów nież przez oko licz 
ną ludność koreańską i przez 
żo łn ierzy koreańskich, stac jonu
jących w  re jon ie  Kaesongu.

Oświadczenie KC 
Komunistycznej Partii 

Indii
(<D M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z D e lh i, że K C  K o 
m un istyczne j P a r t ii In d ii opu
b lik o w a ł oświadczenie, w  k tó 
ry m  .stw ierdza m. in .:

Podsycając k o n f lik t  m iędzy 
In d ia m i a Pakistanem  o Kasz
m ir, S tany Zjednoczone i W ie l
ka B ry ta n ia  pragną zachować 
dla  siebie bazę dla  przygotow a
nia  w o jn y  p rzeciw  Chinom  i 
Z w ią zkow i Radzieckiem u oraz 
zmusić In d ie  i Pakistan do w zię
cia udzia łu  w  tym  spisku w o 
jennym . N arody In d ii i P ak is ta 
nu — stw ierdza oświadczenie — 
pow in ny  zażądać, aby agresyw
nemu. sp iskow i im p e ria lizm u  a- 
m ery  kańskiego położono kres.

Odznaczenie
członka Akademii Nauk 

ZSRR -  M. Mitina

Korespondent chiński o prowokacyjnym stanowiska 
delegacji amerykańskiej w Kaesongu

(?) P E K IN  (PAP). —  Agencja 
N ow ych Chin podaje depeszę 
specjalnego korespondenta
dzienn ika  szanghajskiego „T a - 
kungbas“  z Kaesongu, k tó ry  p i
sze: -

_  Żądania strony am erykań
skie j są absurdalne i  aroganc
kie. Ich  argum entacja  polega na 
che łp ien iu  się „po tęgą“  ich s il 
m orsk ich i  lo tn iczych.

W  ciągu ubiegłego ro ku  ame
rykań sk ie  s iły  lo tn icze i  m o r
skie okazały się jednak  ca łko 
w ic ie  niezdolne do pow strzym a
n ia  koreańsk ie j a rm ii ludow e j

ii ochotn ików  ch ińskich . Jedyną 
ich fu n k c ją  jest popełn ian ie o- 
k ruć ień s tić  tak ich , ja k  m ordo
wanie ludności K o re i oraz n i
szczenie je j m ienia.

A roganck ie  zachowanie się 
A m eryka nó w  w  czasie rokow ań 
o roze jm  — kończy korespon
dent — ' zdradza zam iar k o n ty 
nuow ania  agresji i  rozszerzania 
w o jny .

Korespondent w zyw a C h iń 
czyków  i naród koreański, by 
ś ledz ili bacznie ten rozw ó j w y 
darzeń.

(f) T E L  A V IV  (PAP). Z Da
m aszku donoszą, że w  S y rii 
t rw a  w  dalszym  ciągu powszech 
n y  s tra jk  u rzędn ików  państwo
w ych . K o m ite t s tra jk o w y  po
w z ią ł uchwalę, że s tra jk  będzie 
t rw a ł aż do ca łkow itego zadość
uczyn ien ia  żądaniom urzędn i- ! 
ków . S tra jk u ją c y  dom agają się j 
od pa rlam entu  uchw alen ia u - j 
s tawy, k tó re j p ro je k t zna jdu je  ■ 
się w  parlam encie ju ż  od 2 m ie 
sięcy, i  k tó ra  p rzew idu je  popra
w ę w a run ków  pracy i podwyżkę 
p łac dla u rzędn ików  państw o
w ych . Posiadająca w  pa rlam en
cie większość, reakcy jna  „N a ro 
dowa P artia  S y ry jska “ , sabo
tu je  uchwalen ie te j ustawy.

Bestialscy zbrodniarze USA w Korei 
w inni odpowiadać przed sądem narodów

(f) M O S K W A  (PAP). P rezy
d ium  Rady N ajw yższe j ZSRR 
odznaczyło O rderem  Czerwone
go Sztandaru P ra fy  członka 
A kadem ii N auk ZSRR — M . M i
tin a  za w ie lo le tn ią  pracę nau
kowo-pedagogiczną i  lite racką , 
w  zw iązku z 50-leciem  urodzin.

Dzieła Lenina 
w jęz>ku bułgarskim

Rząd w Bonn wstrzymał obroty» 
handlowe między Trizonią a NRD

Prowokacyjne zarządzenie Adenauera 
na rozkaz władz amerykańskich

(?) B E R L IN  (PAP). Na rozkaz
am erykańskiego W ysokiego K o 
misarza, Mac C loy ‘a, rząd A de
nauera zakazał z dn iem  3 sie rp
nia  w szelkich obro tów  hand lo 
w ych  pom iędzy T rizon ią  a N ie 
m iecką R epub liką  D em okra ty 
czną.

W  zw iązku z tym , w  U rzę
dzie In fo rm a c ji NRD odbyła się 
kon fe renc ja  prasowa na k tó re j 
pe łnom ocn ik rządu NRD dla 
spraw  hand lu  n iem ieckiego J. 
O rlop p  złożył oświadczenie- Pod 
k re ś lił on, że zakaz w ydany na 
rozkaz A m eryka nó w  przez A de

nauera -odbije się bardzo o ic  
korzystn ie  na przem yśle _ Nie* 
mieć zachodnich i zachodnie«”  
'-.erlina „H a łas, ja k i wszcza^ 
rząd w  Bonn w okó ł sprawy 
m iany tow arow e j m iędzy Beru' 
nem zachodnim , a N iem cam i za'  
chodn im i — pow iedzia ł OrlopP 
— ma na celu wprowadzeni”
op in ii publiczne j w  b łąd i ” a.‘  
sp ra w ie d liw ien ie “  prowokacjo ' 
nych posunięć tego rządu w  a2’ 
dżin ie obro tów  handlow ych P0'  
m iędzy N iem cam i zachodnimi 
N R D “ .

Sukcesy partyzantów vietnamskîch
(a) P E K IN  (PAP). Agencja In  

fo rm acy jna  V ie tnam u podaje, że 
w  pierwszej po łow ie lipca  p a r„ 
tyzanci v ie tnam scy dokona li w  
pó łnocnym  V ie tnam ie  szeregu, 
pom yślnych o p e ra c ji. .

W  p ro w in c ji B a k -M in  p a rty 
zanci zniszczyli konw ó j fra n c u 
skich samochodów ciężarowych 
i  wzięli* do n iew o li k ilk u  żo łn ie
rzy  francuskich . W p ro w in c ji 
H a i-N in  na północ od H a ifongu 
oddzia ły v ie tnam skie j a rm ii 
wyzw oleńczej w z ię ły  do n iew o li 
50 żo łn ie rzy francusk ich  z 6 k a 
rab in a m i m aszynow ym i. Pom ię
dzy B i-H e  i W ong -B i w  zagłę
b iu  w ęg low ym  V ietnam u* od
dzia ły  partyzanckie  zaatakow a
ły  kom panię żo łn ierzy fra n cu 
skich, zab ija jąc 15 żo łn ierzy i 
b iorąc do n iew o li 24.

*
P A R Y Ż  (PAP). Jak  donosi

prasa francuska, w  pobliżu Sai- 
gonu zginą ł dowódca w o jsk  
francuskiego korpusu ekspedy
cyjnego w  po łudn iow ym  V ie tna -

m ie —* gen. Chanson. Wraz 
n im  zginą ł m arione tkow y Sr 
be rna to r te j części Yietnamu-

Biłans strat imperialisto^ 
francuskich

(f) P E K IN  (PAP). — P rz e i** '
w ia jąc  na -zebraniu przedstaw* 
c ie li ch ińsk ich  p a r ti i dem okr* 
tycznych i organ izacji _ rnasw 
wych, szef de legacji yietnam, 
skie j w  Chinach Hoang.-” f  
s tw ie rdz ił, że od czasu rozDw®' 
nia w o jny  ko lon ia lne j przeciw* 
Vietnam skie.i Republice U€n1 
k ra tyczne i zimą 1946 roku 
c h w ili obecnej im peria liśc i U an'  
cuscy oraz ich na jem n icy »*>•*' 
c ii i w V ietr„am ie około W5 
sięcy ludzi. H oang-V ie t zap^ 
w iedzia ł, że naród vietriarns 
p rzygotow uje  sie energ icznie.0 
ogólnej kon tro fensyw y. O*' 
w iadczy ł on, że zwycięstwo r* '  
w o lu ć li ludow ej w  Chinach 
tegowalo wole narodu v ie tnam ' 
skiego do w a lk i aż do ostatec** 
nego zwycięstwa.

Brutalna ingerencja USA w sprawy 
wewnętrzne Indii

(f) . S O F IA  (PAP). Nakładem  
w yd aw n ic tw a  Kom unistyczne j 
P a r t i i B u łg a rii ukazał się *9 tom 
Z b io ru  Dzie ł Len ina w  języku 
bu łgarsk im .

(a) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS podaje z De lh i, że na ła 
mach dziennika „D e lh i T im es" 
ukazał się a rty k u ł, p ię tnu jący 
w trącan ie  się U S A  w  sprawy 
wewnętrzne- In d ii.

U porczywe domaganie się 
rządu USA, by dystrybuc ja  
żywności am erykańskie j, p rzy 
byw ające j do In d ii,  dokonyw a
na by ła  pod nadzorem przedsta
w ic ie li am erykańskich — pisze 
„D ę lh i T im es“  — w yw o łu je  
zdziw ien ie  i  słuszne oburzenie 
w  kolach po litycznych Delhi. 
K o ła  te podkreślają, że Ind ie  
w y ra z iły  zgodę na am erykań
ską pomoc żywnościową jedyn ie  
pod w arunk iem , że ze strony a- 
m erykansk ie j nie będzie żad-

Bogale zbiory ryźn 
w Chinach

(?) P E K IN  (PAP). Prasa ch iń 
ska poda je ,. że w  p row inc jach  
— F uk ie ng i Czekiang zebrano 
w  roku  bieżącym  n iezw yk le  bo
gate zb iory  ryżu . Przeciętne 
zb iory  z hekta ra  w aha ją  się w  
granicach od 3.000 do 5.230 kg.

Pismo SDFK do przewodniczącego Zgromadzenia Ogólnego ONZ

Demonstracja dokerów 
Kopenhagi przeciwko 

polityce wojhy
(a) K O P E N H A G A  (PAP). Po- j 

nad dwa tysiące dokerów  ko - j 
penhaskich zorganizowało przed j 
gmachem pa rlam entu  duńskiego 
dem onstrację, p ro testu jąc prze
c iw  n ieprzerw ane j zwyżce cen 
i  podatków. Delegacja dokerów  
udała się do m in is tra  finansów  
Cłrristensena i  z łożyła na jego 
ręce rezolucję, uchw aloną je d 
nom yśln ie  przez wszystk ich do
ke ró w  sto licy, a domagającą s-ę 
kategoryczn ie na tychm iastow e
go podjęcia k rokó w  celem za
ham ow ania drożyzny. Rezolucja 
podkreśla , że rządowa po lityko  
zbro jeń  doprow adziła  do tego. 
że robotn icy, obarczeni rodziną, 
n ie  m ają  z czego żyć.

(?) B E R L IN  (PAP). — Ś w ia to 
wa Dem okratyczna Federacja 
K o b ie t zw róc iła  sie w  swoim  
czasie do O NZ z prośbą o opu
b likow an ie  ra p o rtu  k o m is ji 
SDI K  w  spraw ie zbrodn i ame
rykań sk ich  i  lisynm anow skich  
w o jsk  w  K o re i i  rozesłanie te 
go ra p o rtu  członkom  ONZ. Po 
o p u b liko w a n iu  rap o rtu  przedsta
w ic ie l U S A  w  O NZ A u s tin  prze
s ła ł do S D F K  pismo, w  k tó ry n ^  
go łosłow nie zaprzeczył fak tom  
przytoczonym  w  raporcie.

Obecnie S D FK  sk ie row a ła  do 
przewodniczącego Zgrom adzenia 
Ogólnego O NZ pismo, w  k tó ry m  
stw ierdza m. in .:

Po zapoznaniu się z treścią l i 
stu przedstaw icie la  U S A  w  ONZ 
Austina , Ś D F K  stw ierdza, że

w y w o d y  pana A ustina  są pozba- 
w ione w sze lk ich  podstaw. Ra
p o rt k o m is ji S D F K  dow iód ł po
nad wszelka w ątp liw ość, że in 
te rw enc i am erykańscy pope łn ia
ją  w  K o re i niesłychane zbrod
nie.

a) Przez bom bardow anie z po
w ie trza  i  m orza burzą on i sy
stem atycznie spokojne m iasta i 
wsie. b ru ta ln ie  gwałcąc ty m  sa
m ym  art. 22, 25— 27 załącznika 
do IV  ko n w e n c ji haskie j oraz 
art. 1 i  5 ko n w e nc ji haskie j.’

b) Dopuszczają się bes tia l
sk ie j eks te rm ina c ji ludności k o 
reańskie j, stosują masowe to r 
tu ry  i m o rd u ją  spokojnych m ie 
szkańców na okupow anych te ry 
toriach, gwałcąc cynicznie art. 
43 —  46 załącznika do IV  ko n 

w e n c ji haskie j i  zasady konw en
c ji  haskie j z .12.8.1949 r.

c) B arbarzyńsko niszczą szpi
tale, m o rd u ją  chorych i  rannych  
oraz personel le k a rs k i i  san i
ta rny , depcąc elem entarne za
sady ko n w e nc ji genewskie j z 
1929 r. i  1949 r. w  spraw ie t ra k 
towania ' chorych i  rannych  pod
czas w o jn y  oraz konw encję  ge
newską z 1949 r. w  spraw ie o- 
chrony ludności c y w iln e j pod
czas w o jn y .

F a k ty  przytoczone w  ra p o r
cie k o m is ji zostały zebrane na 
podstaw ie zeznań setek obyw a
te li koreańskich i  zna jdu ją  
potw ierdzen ie w  bezpośrednich 
obserwacjach ko m is ji. W reszcie 
cz łonk in ie  k o m is ji same b y ły  
św iadkam i n iezliczonych bom 

bardow ań przez, sam oloty USA.
^M ateria ły m iędzynarodow ej 

k o m is ji kob iecej do spi-aw usta
len ia  zbrodn i am erykańsk ich  i  
lisynm anow skich  w o jsk  w  K o 
re i da ją  pełną podstawę dla  o- 
skarżenia o naruszenie norm  
prowadzenia w o jn y  i  o zbrod
nie  p rzec iw  ludzkości. Podobne 
zbrodnie, zgodnie z ustawą t r y 
buna łów  norym berskiego i  to 
k ijsk ieg o  podlegają surow ej k a 
rze.

W szystko to  da je podstaw y do
żądania, by osoby odpow iedzia l
ne za zbrodnie, popełn ione prze
c iw ko  na rodow i koreańskiem u, 
w  szczególności gen. M ac A r th u r  
i  R idgw ay zosta li uznani 
za zbrodn ia rzy  w o jennych  i po
s taw ien i przed sad narodów .

Francuskie kola rządzące podporządkowują interesy Francji
im perializm owi amerykańskiemu

Grupa parlamentarna KPF w liście do prezydenta Auriola wskaznje na przyczyny
przedłużania się kryzysu rządowego

Bazy wojenne USA. 
w Abisinii

T) R Z Y M  (PAP). D zienn ik 
,var.ti“  donosi, że rząd USA 
w a ri z rządem  ab isyńskim  po- 
zumienie przew idu jące budo- 
; w  A b is y n ii am erykańskich  
z wo jennych. A m erykan ie  
spoczęli ju ż  budbwę lo tn iska 
jjskow ego w  sto licy A b isyn ii 
id is -A be b ie  i w  innych m ias- 
:h ab isyńskich oraz w  E ry tre i.

(?) P A R Y Ż  (PAP). P arlam en
ta rna grupa F rancusk ie j P a r t ii 
K om unis tyczne j sk ie row a ła  do 
prezydenta R e p u b lik i A u rio la  
iis t, w  k tó ry m  stw ierdza, iż 
g łów ną przyczyną przeciągania 
się kryzysu  rządowego . jest 
zgubna dla F ra n c ji p o lity k a  k ó ł 
rządzących, k tó re  Ła łkow ic ie  
podporządkow ują  in te resy Frań 
c j i  in teresom  im p eria lizm u  
am erykańskiego.

Ta po lityka , k tó re j g łówną 
treścią jest ob łędny wyścig 
zbro jeń, p row adzi n iechybnie

do zw iększenia w y d a tk ó w  na 
zbro jen ia , do podwyższenia po
da tków  oraz do pogłębienia nę
dzy mas pracujących.

D latego też parlam entarna 
grupa P a r t i i K om unistyczne j, 
w yraża jąc w o lę  o lb rzym ie j 
w iększości narodu francuskiego 
oświadcza, że je dyn ym  słusz
nym  rozw iązaniem  kryzysu  rzą
dowego by ła b y  radyka lna  zm ia
na obecnej p o lity k i i  przejście 
do p o lity k i ob rony w o lności i 
n iezaw isłości F ra n c ji, do p o li
t y k i de m okra c ji i  postępu spo-

łeeznego, do p o lity k i zadość-
uczynienia żądaniom  ludności 
p racu jące j w  spraw ie podw yż
k i płac f  podniesienia poziomu 
życia» narodu.

0
F ranc ja  po trzebu je  rządu, 

k tó ry  dom agałby się zawarcia 
pak tu  poko ju  przez 5 w ie lk ich  
m ocarstw , powszechnego kon 
tro low anego rozbro jen ia  oraz 
no rm a lnych  stosunków gospo
darczych ze w szys tk im i k ra ja 
m i.

G rupa pa rlam enta rna  F ra n -

cuskłej PartH Komunistycznej,
k tó re j główną troską  jest obro 
na poko ju  i  ocalenie dem okra
c ji, w zyw a w szystk ich  lu d z i 
pracy, do zjednoczenia s ił w  ce
lu  zagrodzenia d rog i neofaszy
stom spod znaku de G au lle ‘a 

' i  zam askowanym  zw o lenn ikom  
faszyzmu, z g rupy  Pau l Reynaud 
oraz przypom ina, że jest goto
wa wziąć udzia ł w  rządzie lu b  
też popierać rząd, k tó ry  p ro 
w a dz iłby  p o lity k ę  obrony in te 
resów k la sy  robotn icze j, in te 
resów całego narodu i  F ranc ji.

% , 
Amerykanie okupują
lotniska francuskie

(f) P A R Y Ż  (PAP). Jak dono
si dz ienn ik  „Le  M onde“ , fra n 
cuskie lo tn isko  w o jskow e M a r- 
tm r ie  w  departam encie Ind re , 
zostało w  dn iu  2 sie rpn ia obsa
dzone przez w o jska am erykań
skie. W ojska am erykańskie  za
ję ły  także w arszta ty  fra n cu 
sk ie j f irm y  lo tn icze j „S N E C M A “ 
p rzy  tym  lo tn isku-

Nowe formy „pomocy“ marshallowskiej zwiększają zależność 
gospodarki Europy zachodniej od USA

(a) P A R Y Ż  (PAP). A d m in i
stracja p lanu M arsha lla  og łosi
ła przed k i lk u  dn iam i, że „p o 
moc“  m arsha llow ska będzie w 
przyszłości udzie lana bezpośre
dn io różnym  przedsiębiorstwom  
k ra jó w  zm arshallizow anych z 
pom in ięciem  ich rządów.

W  zw iązku z w yże j p rzy to 
czonym zarządzeniem Francus
ka Powszechna Konfederacja  
P racy (CGT) opub likow a ła  
oświadczenie, stw ierdzające, że 
jeszcze przed . czterema ła 
ty  zdemaskowała ona plan
M arsh a lla  ja k o  p ian  nędzy,

w o jn y  i  ograniczania suweren
ności państw, ja k o  plan, 
zm ierzający do zwiększenia zy
sków m onopoli am erykańskich 
i  u ła tw ie n ia  im  zdobycia pano
wania nad światem.

Późniejsze w ydarzenia —  g ło 
si oświadczenie CGT — w pełz
n i p o tw ie rd z iły  słuszność te j 
oceny. W c h w ili obecnej CGT 
ponownie dem askuje nową fo r 
mę udzie lan ia  „pom ocy“ . Cho
dzi tu  im p e ria lizm o w i am ery - 
kańskiem u o to, by położyć ła 
pę na gospodarce francusk ie j, 
z likw id ow a ć  francusk ie  przedsię

b iors tw a kon ku re ncy jn e  i  z a 
pewnić sobie ry n k i zbytu.

Agenci am erykańscy — stw ie r 
dza oświadczenie — n ie jedno
k ro tn ie  daw a li w yraz  swemu, 
rozgoryczeniu, Iż nie udało się 
im  stworzyć we F ra n c ji odda
ne j sobie o rgan izacji zw iązko
w e j, k tó ra  by p o tra fiła  podpo
rządkow ać klasę robotn iczą dy 
k ta tu rze  m ilia rd e ró w  am ery
kańskich . Rozłam owy związek 
zawodowy „Force, O uvriè re “  nie 
p o tra f ił zdobyć w p ływ ó w  m im o 
m ilion ow ych  zasiłków .

Rosnący »pór francusk ie j
k lasy robotniczej przeciw ko pa
noszeniu się A m eryka nó w  — 
podkreśla * da le j oświadczenie 
CGT —  stanow i d la  im p e r ia li
stów przeszkodę i ad m in is tra 
cja  m arshallow ska u s iłu je  prze
szkody te usunąć.

CGT wzyw a wiec masy p ra 
cujące i wszystk ie organizacje 
do jedności w  walce przeciw  te j 
zuchw ałe j próbie dalszego u - 
ja rzm ien ia  F ra n c ji i  w trącenia 
mas pracujących w  jeszcze 
głębszą otch łań nędzy.

Antyameitykańska 
dcmonslracja robotników 

włoskich
„  (d) R Z Y M  (PAP) Do w ie lk ich
zakładów  optycznych G a llileo  
we F lo re n c ji p rzyb y ła  m is ja  o- 
fice ró w  am erykańskich. W  c h w i
li,  gdy o fice row ie  c i w chodz ili 
do poszczególnych sal, ro b o tn i
cy m ilcząc opuszczali ha le _ fa 
bryczne. M is ja  am erykańska 
speszona tym  przy jęc iem  nie do
kończyła in sp e kc ji i  odjechała.

P m  jazd działacza 
Towarzystwa Przyjaźni 
Bułgarsko-Radzieckiej
(f) Do W arszaw y p rz y b y ł se

k re ta rz  propagandy T ow arzy
stwa P rzy ja źn i B u łga rsko  -  Ra
dzieckie j, P ana jo t G indew .

Gość w  ciągu miesięcznego 
pobytu  w  Polsce zapozna się ze 
s tru k tu ra  organ izacyjna i  p ra 
cą TP P -R , zw iedzi w iększe o- 
środk i naszej socja lis tycznej go
spodark i oraz m ie jscowości Wy
poczynkowe.

Ponad 75 tysięcy 
dzieci skorzystało już 

z kolonii w Katonickiem
(a) W  bież, ro k u  w  I  tu rnus ie  

z k o lo n ii le tn ich  w  w o j. ka to 
w ic k im  skorzysta ło około 53 ty 
sięcy dzieci i m łodzieży szkól 
śląskich. Ogółem, z ko lon ii, pó ł
k o lo n ii i  obozów skorzi^stało 
dotychczas przeszło 75.500 m ło 
dych wczasowiczów.

Dzieci i  m łodzież przebyw ały  
pod opieką w y k w a lifik o w a n y c h  
w ychow aw ców , le ka rzy  i  h ig ie 
n is tów . Znacznie p o p ra w ił się 
stan zaopatrzenia ko lon ii. O rga
n iza to rzy ośrodków ko lon ijn ych  
u m o ż liw ili m łodym  wczasow i
czom korzystan ie  z rozryw ek 
k u ltu ra ln y c h . W w ie lu  m ie jsco
wościach młodzież organizowała 
w ieczory artystyczne i ogniska, 
w  k tó rych  liczny  udzia ł brała 
m iejscowa ludność.

Kronika dyplomatyczna
(?) W dn iu  4 bm. Szef M is ji 

D yp lom atyczne j N iem ieck ie j Re
p u b lik i Dem okratycznej w  P o l
sce,, pani Am basador Aenne 
K underm ann, złożyła w izy tę  
P odsekretarzow i Stanu w  P re
zyd ium  Rady M in is tró w  J a k u 
bo w i B erm anow i,

nych prób mieszania się w
w y rozdzia łu tej żywności. . 

Rząd am erykański — ośwt®-_.
cza dz ienn ik  — domaga się. ~ ' i (  
Ind ie  w y ra z iły  zgodę na utvv^ i  
rżenie w D e lh i specjalne»™ 

przedstaw icie lstw a am eryk8^ '  
skiego. A m erykan ie  żądają, , 7
nersonel tego przedstawicie 
stwa m ia ł prawo sw obodne j 
poruszania się po ca łym  kra.ió 
n-ie. napo tyka ł na żadne 

ń iczen ia  ze strony w ładz hinoi- 
skich. D z ienn ik stwierdza, 
jednym  z g łównych celów 
tów  am erykańskich byłoby 
ganizowanie eksp loatac ji h in ô 
skich ru d  radoaktyw nych , n ip

b?

zbędnych dla 
atomoWèj.

p ro d u kc ji oró>^

Japońscy zbrodniarze wojenni 
doradcami amerykańskiego sztabu

generalnego
(?) P E K IN  (PAP). —  Agencja

N ow ych Chin donosi z T ok io  o 
nade jściu  tam  wiadom ości, że 
banda Czang Kai-szeka, w spó ł
dzia ła jąc z ja po ńsk im i zbrodn ia
rzam i w o jennym i, tw o rzy  tzw. 
„ lig ę  az ja tycką“ . Ta „ l ig a “  p ro 
wadzić będzie pod k ie ro w n i
c tw em  A m erykanów  działalność 
szpiegowską, w ym ierzoną m. in. 
przeciw ko ZSRR.

*
W edług Innych doniesień te j

że agencji z Tokio , banda Czang 
Kai-szeka na rozkaz dowódz
tw a  s ił zb ro jnych  U S A  na D a
le k im  Wschodzie u tw o rzy ła  
tzw. „na jw yższy kom ite t kon 
s u lta ty w n y “ , będący organem 
pomocniczym  am erykańskiego 
sztabu generalnego. Nastąpiło 
to d la  naw iązan ia bardzie j ści
słej w spółp racy z tw orzonym  
w  ta je m n icy  am erykańsko - ja 
pońskim  zjednoczonym  ko m ite 
tem  w o jennym .

kom««*?Do „najwyższego ..— -
konsu lta tyw nego“  wchód
m. in .: japońscy zbrodniarze 
je nn i — H iro s i Nemotó i ^  , 
suko T im ita  oraz kuom intab
gowski dowódca naczelny — **
In -e in .

K o m u n ika t specjalnego
śledczego przy japońskim  G% 
dzie rea kcy jn ym  P°tw*®r ? L  
fak t, że „6 -c iu  by łych  w o j5*  j 
wych, w  ty m  generał HpO’  
Nemoto i Haradzo Josikawa- t 
dało się z K iu s iu  na Tai'»7 
dnia 26 czerwca 1949 roku. 
żeby dopomóc w o jskom  kuom 11* 
tangow skim  w  ich walce“ .

Na zakończenie agencja 
w ych Chin zaznacza, że w k r0 
ce przybędą na Ta iw an dla ** 
jęcia stanow isk doradców 
K ai-szeka b y ły  dowódca 
japońskie j w . Chinach, afin1%K 
Hasegawa i  b y ły  japoński Sr 
be rna to r Ta iw anu.

/Vrt marginesie

Niebezpieczne listy
. G dy w yjdz iesz na n llcę  am e

rykańskiego m iasteczka nie dziw  
się, jeże li usłyszysz ry k  syren 
a wszyscy uciekać zaczną w  po
płochu. N ie dz iw  się, je ś li spot
kasz kogoś w  masce — to po 
prostu  ćw iczenia przeciwatom o- 
we.

Szczególnie w  p ro w in c jo n a l
nych m iasteczkach am erykań 
skich nie ma po prostu dnia, by 
n ie  odbyw ały  się jak ieś  „ ć w i
czenia“ . W szystko po to, by 
wciąż i bez p rze rw y podsycać 
i rozniecać psychozę w ojenną

W ie lu  A m erykanów  ma już  
serdecznie dość tych wszystkich 
„a tom ow ych ćwiczeń“ , schronów 
przeciw lotn iczych i masek ga
zowych. M a też dosyć rozm a i
tych loka lnych  „osobistości“ , 
k tó re  w yżyw a ją  się w  'roiaeh 
„dow ódców  obrony c y w iln e j“ , 
„kom endantów  atom ow ych“ , 
„przewodniczących kom is ji ob
ronnych“  itd . itd . i w yróżn ia ją  
się gorliw ością  w  szerzeniu w o
je nn e j -h isterii.

Jak donosi „N ew  Y o rk  T im es" 
w ie lu  „kom endantów  atom o
w ych " i im  podobnych „osob i
stości“  o trzym ało ostatn io lis ty
0 następującym  brzm ien iu :

„O d K o m is ji P rogram u O bro
ny C yw iln e j.

Szanowny Panie!
W  zw iązku z zaostrzoną sy

tuacja  św ia tow ą i względam i 
obronnym i USA, K om is ja  P ro 
gram u O brony C y w iln e j n in ie j
szym m ianu je  Pana Naczelnym
1 G łów nym  Strażakiem  W ojen
nym  Stanów Zjednoczonych. W
celu skutecznego w ype łn ien ia

IsJ*te j zaszczytnej fu n k c ji, K o i'1>- 
poieca Panu zakupić n a s tę p '*^  
cy niezbędny ekw ipunek 0  ̂
nosić go stale w  sposób P° 
niżej. E kw ipunek ten obejm,* 

aj rozsuwaną drabinę 5*r * * f#> 
ką, k tó ra  nosić należy na P 
w ym  ram ien iu :

b) strażacką motopompę. * y  
rą  zawiesić należy na lewym
m ien iu ;

c) pas p łócienny z hakam*
cztery w iad ra  wody 
w iadra  p iasku: 

d) hełm  sta low y

c*“ * '

p o d w lb }^
z je dn e j strony, by można ,flf, 
było  um ieścić dodatkow y z“ 1
n ik  na wodę. y
Jesteśmy przekonani, że P° 

byciu powyższego ekwiP*1*1̂  
odda Szanowny Pan niez«*? Lj 
usług i naszemu program 
zbro jen iow em u". .

„N ew  Y ork  T im es“  donos’ '^,) 
choć zajęło się tą sprawą 
F B I, czy li am erykańskie  
po nie udało się odkryć ^  
pisał owe lis ty . A ty m c z * *^  
rozsądni ludzie w I
Śmieja się z dobrego ka«',*i.jj(, 
z bezskutecznych szaleństw '  ^

ny i Główmy Strażak 
Z jednoczonych". Nie sm icty j< 
ci, k tó rzy  rozsiewają 
\vo jenną. I  nie śm ie je się 
w iście F B I, k tó re  ju ż  ośW*^y, 
czyło, że lis ty  — to robota ' 
w rO towych grup '', k tóre n* 
„surow o ukarać". -fi1

Bo, ja k  wiadom o, w Sta1/,»* 
Z jednoczonych obow iązuje , 
da: „D o bry  żart —  »tr5, !

O J
w a rt" .

I
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Fałsz i dwulicowość-maską zbrodniarzy
Dalsze zeznania oskarżonych w  procesie organizacji d y wersy j n o -  sz p i e go wsk i e j w  Wojsku Polskim

(f) Na sesji popołudniowej, w  
czw artym  dn iu  rozpraw y prze
c iw ko  k ie ro w n ic tw u  konsp ira
cy jn e j organ izacji szpiegowsko- 
dyw ersy jne j w  W ojsku Polskim , 
zeznawał osk, Roman W ład y
sław.

Oskarżony przyznaje się do 
^ in y  i  składa w y jaśn ien ia  do
tyczące jego działa lności zarów 
no jako  oficera w ydz ia łu  a rty 
le r ii Kom endy G łów nej A K  w  
okresie okupac ji ja k  i  dz ia ła l
ności szpiegowskiej, ja ką  p ro 
w adził w  odrodzonym  W ojsku 
Polskim .

Na wstępie oskarżony w y ja 
śnia co m u jest w iadom e o p la 
n ie  w a lk i z ludow ym  ustro jem  
Polski, ułożonym  przez T atara  i 
K irchm ayera , k tó ry  to p lan stał 
się podstawa 'dzia ła lności orga
n iza c ji konsp iracy jne j w  W o j
sku Polskim . „P rzed odjazdem 
Tatara do Londynu w  począt
kach 1944 r. zapytałem  go, cze
go mam  się trzym ać, gdy A rm ia  
Radziecka w yzw o li Polskę. Osk. 
T a ta r odpowiedział, że te rze
czy są ju ż  przew idziane i  p rzy 
gotowane. Jeżeli p rzy jdz ie  A r 
m ia  Radziecka, to  będziemy 
Walczyć z n ią  i  z tym , co się w y 
tw orzy. Wasza sprawa jest p ro 
sta. Macie iść do wojska. W o j
sko to będzie albo naszym w o j
skiem, albo w  ogóle go nie bę
dzie —  rozw a lim y go. Zostanie 
tu  „A n d rz e j“  —  K irch m a ye r“ .

Koncepcja ta by ła  opracowa
na przez T atara  i  K irchm aye
ra.

M ów iąc o p lan ie  T atara  i 
K irchm ayera . usta lonym  na 
Wypadek wkroczenia A rm ii 
Radzieckie j na ziemie polskie, 
oskarżony zeznaje, że powzięto 
decyzje stworzenia d rug ie j kon 
sp iracy jne j K om endy G łów nej. 
"W w ydzia le  a rty le r ii,  gdzie b y ł 
oskarżony, n iek tó rzy  oficerow ie 
m ie li nakaz u jaw n ić  się i  w stą 
p ić do wojska.

To samo m ia ło  m iejsce i  w  in 
nych oddziałach Kom endy G łów  
ńej. B y ło  wówczas powiedziane 
w yraźn ie , że część ja w na  i  kon 
sp iracy jna  będą ze sobą w spó ł
dz ia ła ły , zaś prawo udzie lan ia 
d y re k ty w  należeć będzie do czę
ści konsp iracy jne j.

„Równocześnie z tego okresu 
Snany m i jest fa k t w iążący się 
z osobą mego kolegi, Żuka H en
ryka , o ficera w yw iadu  A K . Do
sta ł on zadanie w y jazdu  na 
Wschód za W isłę, przeczekania 
fro n tu  i  zorganizowania s ia tk i 
W ywiadowczej na terenach w y 
zwolonych. B y ła  to s ia tka na 
A rm ię  Radziecką, s ia tka w y w ia 
dowcza. Zadania tak ie  dostali 
leszcze in n i. ZorientoW ałem  się, 
że niezależnie od wszelkiego ro 
dzaju a k c ji jaw ne j w  w o jsku  
rów noleg le do akc ji podziemnej, 
jes t jeszcze zaplanowana i  re 
alizowana akcja  w yw iad ow 
cza“ .

S ia tką  tą  k ie ro w a ł oddział XI,
8 personaln ie początkowo D ro - 
b ik  —  „D zięc io ł“ , po jego aresz
tow an iu  Iranek-O sm eck i i  jego 
zastępca „B ogus ław sk i“  —  H e r
man. P ierwszym  zasadniczym 
Przejawem  rea lizac ji p lanu roz
sadzenia od w ew nątrz odrodzo
nego W ojska Polskiego było  
Wstąpienie K irchm aye ra  do w o j-

,Poczta“

ska. Osk. Roman zeznaje, że
łącznie z rozkazem rozw iązania 
A K , ja k i o trzym a ł od O ku lic 
kiego, zlecono insp irow anie  i  
sugerowanie akowcom  wstępo
wanie do wojska. „K to  może 
niech się pcha do w o jska “ .

Oskarżony Roman zeznaje, że 
u ja w n ił się we w rześniu 1945 r. 
w  ram ach a k c ji' u jaw n ia n ia  R a
dosława. Do w o jska  oskarżony 
w s tąp ił w  październiku. „B y ła  
to u m nie reakc ja  na skutek 
wiadomości, że wszedł do w o j
ska Herm an z pewną grupą lu 
dzi. Pom yślałem  sobie, że m o
że i m nie się uda“ .

PRO K.: K ie dy  oskarżony za
czyna pracować w  dyw ersy jno - 
wyw iadow czej o rgan izacji w o j
skowej?

OSK.: W łaściw ie to od c h w ili 
w stąp ienia do w ojska.

Sprawę w stąp ien ia  do w o j
ska osk. Roman za ła tw ia ł w  
ścisłym  kon takcie  z K irch m aye - 
rem. „W te d y  też dow iedziałem  
się, że ju ż  je s t zorganizowany 
ośrodek kon sp iracy jn y  w o jsko 
w y  i że K irch m aye r ty m  ośrod
k iem  k ie ru je “ .

W  początku w rześnia 1946 r. 
osk. Roman wezwany został do 
gabinetu K irchm aye ra , k tó ry  
zapoznał oskarżonego z żąda
n iam i Tatara , p rzyw iez ionym i 
przez Kuropieskę. T a ta r żądał, 
aby K irch m a ye r zorganizował 
w yw ia d  w  w o jsku, „gdyż jest 
m u to potrzebne d la  jego dz ia
ła lności w  A n g lii i  d la  A n g li
ków “ . Dotychczasowy bow iem  
w yw iad  prowadzony przez pod
ziem ie n ie  daw a ł rezu lta tów .

Oskarżony zeznaje, że w yw ia d  
p row adz ił K irch m a ye r za po
średnictw em  Herm ana ja ko  
specja listy. H erm an po lec ił o- 
skarżonemu by założył kom ó r
kę w yw iadow czą, k tó ra  m ia ła  
dostarczać w sze lk ich  w iado 
mości szpiegowskich o w o jsku. 
„C o ko lw ie k  da się chw yc ić  — 
dodaje oskarżony —  dla w y w ia 
du każda sprawa jes t ważna“ .

W szystkie m a te ria ły  szpie
gowskie oskarżony Roman prze
kazyw a ł w y łączn ie  K irch m aye - 
row i, przez ca ły okres czasu od 

.1947 r. do jes ien i 1949 r.
Na pytan ie  p rokura to ra , o - 

skarżony dokładn ie  opisuje fo r 
m y organ izacyjne s ia tk i w y 
w iadowczej.

W  roku  1947 na skutek zasad
niczych zm ian w  konsp irac ji 
w o jskow ej osk. Roman poprzez 
K irchm aye ra  o trzym u je  od T a 
tara nowe zadanie. Zadanie to 
polegało na naw iązan iu bezpo
średniego kon tak tu  z K irc h m a - 
yerem  i  na zorganizowaniu sie
ci wyw iadow czej w  oddziałach 
sztabu generalnego.

Oskarżony zeznaje da le j, że w  
czasie pobytu T a ta ra  w  k ra ju  
k ilk a k ro tn ie  spotyka ł się z n im  
i om aw ia ł zagadnienie pracy 
kom órek wyw iadow czych. „P y 
ta ł, się mnie. w  ja k i sposób zor
ganizowałem  sobie pracę, ja k i 
jest elem ent ludzk i. Generało
w i chodziło o sprawdzenie, czy 
konsp irac ja  jest należycie m a
skowana. T a ta r bardzo prze
strzegał w  swoje j działa lności 
ścisłego m askowania, ścisłego 
pozorowania“ .

OSK.: K a n ta k ty  te zostały zor
ganizowane na 'przełom ie 1945 i 
1946 r. K irch m a ye r od początku 
swej dzia ła lności dążył do pod
porządkowania o rgan izacji T a
ta ro w i i szukał z n im  d rog i 
łączności.

Na pytan ie  p ro ku ra to ra , czym 
objaśnia oskarżony, że K irc h 
mayer, , k ie ro w n ik  konsp irac ji, 
om aw ia ł z n im  k o n ta k ty  ze 
swym  przełożonym  Tatarem , os
karżony odpowiada: „K irc h m a 
yer w iedzia ł, że jestem  b lis k im  
i  zaufanym  gen. Tatara , tym  
bardzie j że w  1945 r. ożeni - 
łem  się z siostrzenicą gen. T a
ta ra “ .

Osk. Roman przyznaje ró w 
nież, że b y ł łączn ik iem  m iędzy 
organ izacjam i w o jskow ym i, a w  
szczególności K irchm ayerem , a 
organ izacjam i podziem ia c y w il
nego Radosława i  P lu ty  -  Cza -  
chowskiego. T rw a ło  to do 1949 
r „  do aresztowania. B y ła  to 
sprawa wzajem nego w spó łdz ia
łan ia  organ izac ji i  polegała na 
przenoszeniu m a te ria łó w  w y 
w iadowczych od kon sp irac ji 
w o jskow e j do k o n sp ira c ji cy 
w iln e j, do Czachowskiego per
sonalnie i  częściowo na in s ty 
tuc je  zagraniczne. M a te ria ły  da
w a ł K irch m aye r, ale ogólne po
lecenie wyszło  od Tatara . K ilk a 
k ro tn ie  osk. Roman organ izow ał 
spotkania, w  czasie k tó rych  od
b y w a ły  się rozm ow y m iędzy 
Czachowskim , K irch m aye re m  i 
Radosławem.

PR O K .: Proszę powiedzieć Są
dow i do kogo m a te ria ły  w y w ia 
dowcze szły?

O SK.: W  p ie rwszym  okresie, 
w  okresie Herm ana, m a te ria ły  
szły ty lk o  na zagranicę, k o n k re t 
n ie  na Londyn. M a te ria ły  te  b y 
ły  potrzebne T a ta ro w i d la  A n 
g lików . L iczy liśm y  oprócz po
parcia wewnętrznego na popar
cie zagraniczne. D la  tego celu 
pracow ał nasz w yw iad . Tak 
m nie pouczono i  ta k  z ko le i ja  
insp irow a łem  m oich podko
m endnych. P o in fo rm o w a ł m nie 
o ty m  gen. K irchm aye r.

PRO K. : K o le je  m a te ria łó w  
w yw iadow czych b y ły  zatem na
stępujące: H erm an —  T a ta r — 
A ng licy , a potem  K irch m aye r 
—  T a ta r —  A ng licy?

O skarżony potw ierdza.
PRO K.: J a k im i drogam i m a

te r ia ły  te szły z k ra ju  od H e r
mana do Tatara , a później od 
K irch m aye ra  do Tatara?

O skarżony szczegółowo In fo r 
m u je  o drogach łączności.

„D ro g i zewnętrzne b y ły  na -  
stępujące: drog i k ró tk ie  i  d ro 
gi dalekie. D rog i k ró tk ie  b y ły  
w  W arszaw ie do ambasad. M n ie  
w iadom o o dwóch ambasadach: 
ambasadzie b ry ty js k ie j i  am - 
basadzie S tanów  Zjednoczonych. 
Do ambasady b ry ty js k ie j do - 
starczał m a te ria ły  Czachowski, 
k tó rem u je  nosiłem.

K irch m a ye r m ia ł rozm a ite  
spotkania z attache m ilita ire  
ambasady S tanów  Zjednoczo -  
nych. B y łem  św iadk iem  w rę  - 
czania „poczty“ .

Jeśli chodzi o bezpośrednie 
w ysy łan ie  do Londynu , to  jest 
m i w iadom o, że m a te ria ły  szły 
przez Chojeckiego. Zasadnicze 
m a te ria ły  szły na ambasadę. 
B y ła  jeszcze jedna droga szyb
ka, a m ianow ic ie  konsp iracy j -  
na rad iostacja . Zostałem  p o in 
fo rm ow any przez T a ta ra  w  1947 
roku , że m on tu je  on rad iosta -  
c ję  d la  siebie tu ta j, na teren ie 
k ra ju . To by ło  bardzo tru d n e “ .

PR O K .: Czy b y ły  jak ieś żą
dania?

O skarżony stw ierdza tu , że
w ie le  m a te ria łó w  szpiegowskich 
zostało dostarczonych ambasa
dom na ich  w yraźne zam ówię -  
nie.

A dw . M aślanko w  swych p y 
tan iach zm ierza do usta len ia  
w p ływ u , ja k i na osk. Romana 
m ia ła  osoba jego w ie lo le tn iego 
dowódcy, osk. T atara . Osk. 
Roman zeznaje, że od początku 
ich znajom ości uw aża ł gen. 
T a ta ra  za doskonałego dow ód
cę, usiłu jącego w ychow yw ać 
podw ładnych m u oficerów .

uStosowali się „do życzeń1 
am erykańskiego wywiadu

„ ł do ambasady brytyjskiej
i ambasady St. Zjednoczonych

Następnie oskarżony przecho
dzi do om ówienia organ izacji 
sia tek w yw iadow czych w  te re -' 
nie. W pierwszym  okresie do 
jes ien i 1946 r. w yw ia d  podlegał 
Herm anow i.

P RO K.: Co oskarżony w ie  o 
kon taktach k ie row n ic tw a  kon 
sp irac ji w  k ra ji^  z ośrodkiem  
k ie row n iczym  w  Londyn :e 
p raktyczn ie  o kon taktach  K irc h .  
ma.yera i  Tatara?

W  dn iu  4 bm., w  p ią tym  dn iu  
rozpraw y, Sąd przesłuch iw a ł, 
oskarżonego Jerzego K irc h m a 
yera.

Oskarżony p rzyzna ł się do w i
ny i  na pytan ie  p ro ku ra to ra  ze
znał, że zadaniem organ izacji 
dy w ersy jno-szp iegow skie j by ło  
przygotow anie zamachu stanu.

O skarżony s tw ie rdz ił, że w  
k ie ro w n ic tw ie  te j organ izacji 
za ła tw ia ł spraw y organ izacyjne 
i  sp raw y w yw iadu .

W  końcu 1945 r. zaczął orga
nizować w y w ia d  osk. H erm an i 
k ie row a ł ty m  w yw iadem  do je 
sieni 1947 r. Od 1947 r. w y w ia 
dem k ie ro w a ł ju ż  K irch m aye r 
na polecenie Tatara.

O pisując organizację w y w ia 
du, oskarżony zeznaje, że Ro
m an zb iera ł m e ldu nk i od agen
tów  i  je m u  je  przekazyw ał. K o 
m órka Jureckiego podlegała 
bezpośrednio K irch m aye ro w i.

PRO K.: W  ja k i sposób oskar
żony op racow yw a ł m a te ria ły  
wyw iadowcze?

OSK.: Czytałem , m ia łem  pew 
ne nastaw ienie, w yciąga łem  z 
tego te dane, o k tó re  m i cho
dziło  i  sporządzałem swój m e l
dunek w yw iadow czy.

E labora ty, na podstaw ie do
starczonych m eldunków , spo
rządzał K irch m a ye r w  2 albo 
w  3-ch egzemplarzach, z k tó 

rych jeden szedł bezpośrednio 
do Londynu , a pozostałe 2 szły 
„na  b ry ty js k ą  ambasadę“  przez 
Romana, a przez oskarżonego 
„na  am erykańską“ .

Oprócz sta łych dróg dla  prze
syłania m e ldunków  przez ame
ry k a ń s k i i  b ry ty js k i a ttachaty, 
m a te ria ły  w ysy łano także przy 
różnych okazjach.

W  sprawach nagłych dzia ła ła 
rad iostac ja  zorganizowana na 
Pom orzu przez „S ła w b o ra “ . 
K irch m a ye r dodaje, że doręczył 
oskarżonemu T a ta ro w i pod -  
czas jego pobytu  w  k ra ju  w y 
kaz o fice rów  zna jdu jących się w  
konsp irac ji. W ykaz ten spo -  
rządz ił Kuropieska.

W  1947 r. T a ta r po lecił K irc h 
m ayerow i zw rócić  się do am ba
sad am erykańskie j i  b ry ty js k ie j 
w  celu przesyłania za ich  po - 
średn ictw em  dalszych m ateria  - 
łó w  szpiegowskich. „W  ty m  cza
sie o trzym ałem  rozkaz zastoso
w ania  się do życzeń attache 
am erykańskiego w  spraw ie w y  -  
w iadu.

Do rozm ow y m o je j z attache 
— zeznaje K irch m a ye r —  d o 
szło w  1948 r. Ta rozm owa zo
stała przeprowadzona na życze
nie  attache wojskowego, k tó ry  
chcia ł się ze m ną porozum ieć w  
spraw ie przesyłanych przeze 
m nie  d la  niego m e ldunków “ .

PRO K.: Jak ie  życzenia b y ły  
postaw ione przez attache?

OSK.: Życzeń m ia ł dużo, bo 
chcia ł m ieć w łaśc iw ie  kom p le t - 
ny  w yw ia d  i  to w yw iad , k tó ry  
by obe jm ow a ł n ie  ty lk o  Pol -  
skę, ale w ychodz ił poza granicę 
Polski.

Chcia ł po prostu  zorganlzo -  
w an ia  w yw ia d u  na Zw iązek Ra
dziecki, ale to  b y ło  n iem ożliwe.

Spotkań tak ich  z attache ame
ryka ń sk im  b y ło  k ilk a , m .in. 
podczas jednego ze spotkań o- 
skarżony zaw iadom ił go o aresz
tow an iu  Tatara .

Na początku k w ie tn ia  1950 r. 
oskarżony przekazał prowadzę -  
n ie  w yw ia d u  Kuropiesce.

O skarżony K irc h m a y e r zez
na ł da le j, że oceniał u jem n ie  
działa lność W IN -u , ponieważ 
jego zdaniem  —  ta k ty k a  w e j
ścia do W ojska Polskiego dla 
zew nętrznej lo ja ln o śc i“  by ła  

skuteczniejsza. P od k re ś lił ta k 
że w  swych zeznaniach, złożo
nych  w  odpow iedzi na pytan ia  
rzecznika oskarżenia „b lis k ie  
pow iązan ia i  w zajem ne zaufa
n ie “ , ja k ie  charakteryzow ało  je 
go stosunki ze współoskarżonym  
Tatarem .

W yjaśn ia jąc  fu n k c ję  oskarżo
nego Mossora w  k ie ro w n ic tw ie  
organ izacji, osk. K irc h m a y e r 
zeznaje, że M ossorow i zlecono 
k ie row n ic tw o  organ izac ji na te - 
le n ie  in s ty tu c ji centra lnych.

Obszerne w y jaśn ien ia  oskar
żonego K irch m a ye ra  do tyczy ły  
rozm ów  przeprowadzonych 
przezeń ze w spółoskarżonym  
T atarem  w  P aryżu w  g ru dn iu  
1946 roku . W  rozm owach tych, 
obaj uzgodn ili swe poglądy, że 
ka rie ra  M iko ła jczyka  w  P o l
sce skończyła się.

O m aw ia li rów n ież  zagadnie
nie  oparcia się o grupę p ra w i-  
cowo -  nacjonalistyczną. P ow 

stała koncepcja przekazania na
ręce gen. Spychalskiego fu n 
duszu „D ra w a “ , ja k o  p re te k 
stu do bezpośrednich rozm ów  z 
gen. Spychalskim . „Fundusze 
te, m ó w ił oskarżony —  m ia ły  
w ąsk i i  szeroki cel. Ten w ąski 
cel sprowadzał się do tego, że 
daw a ł k ie ro w n ic tw u  lo n d yń 
skiem u jakąś tw a rz  w  stosunku 
do gen. Spychalskiego po tych  
całych aferach z popieran iem  
M iko ła jczyka .- B y ło  to  po p ro 
stu u ła tw ie n ie  samego p rz y ja 
zdu do k ra ju “ .

O skarżony K irch m a ye r przed
s ta w ił następnie szersze po
w ody wspom nianego przekaza
n ia  pieniędzy. „D la  S pychal
skiego i jego g ru py  po lityczne j, 
k tó re j w yrazem  b y ł na teren ie 
w o jska, m ogło stanow ić sukces 
p o lityczn y  to, że docłiodzi na 
ta k  tru d n y m  odcinku do poro
zum ienia. do lik w id a c ji W IN -u , 
do porzucenia pop ieran ia  M ik o 
ła jczyka  na te ren ie  k ra ju “ .

W  k o n fe re n c ji te j b ra ł ró w 
nież udz ia ł Bokszczanin. „P ro 
s ił on m nie —  m ó w ił da le j o- 
skarżony K irc h m a y e r :— abym 
przekazał H e rm anow i w ska
zówkę, by  nastaw ić nasz w y 
w iad  ba rdz ie j na A rm ię  Ra
dziecką“ .

P ro k u ra to r zapyta ł oskarżone
go K irch m aye ra , ja k ie  re lac je  
z łożył P lu ta -C zachow ski o p rzy 
gotowaniach poczynionych przez 
organizację Radosława do oba
len ia  w ładzy  ludow e j.

O skarżony ośw iadczył: „M n ie  
u tk w iło  w  pam ięci —  że P lu ta  
re lac jonow a ł o przygotow aniach 
do zam achów na różnych do
s to jn ikó w  państwowych, co do 
k tó rych  b y ło  jasne, iż w  razie 
zamachu stanu p rzeciw staw ią  
się g rup ie  p ra w ico w o -n a c jo n a li- 
stycznej. P lu ta  opow iada ł o 
ty m  w  obecności osk. T a ta ra ".

Otwarcie wystawy „Armia wyzwolenia 
narodu chiñskieqo“

Zbrodnicza działalność i „ lo jalna p rzykryw ka4
K irc h m a y e r zeznał następnie, 

że w  październ iku  1949 r. w spó ł
oskarżony T a ta r p rzyw ió z ł nowe 
d y re k ty w y , k tó re  p rze w id yw a ły  
„prze jśc ie  na skadrow aną kon 
spirację , zostaw ienie: ty lk o  n a j
szczuplej szych k a d r konspira  - 
cy jn ych  oraz zachowanie w y 
w ia d u “ .

Następnie oskarżony s tw ie r
dza, że n ie  ma kon sp irac ji bez 
w yw iad u . „K to  chce w spó ł
działać z czynn ikam i, k tó re  są 
poza g ran icam i k ra ju , w  k ra ju  
po lityczn ie  w rog im , ten musi 
sobie powiedzieć, że oczywiście 
prędzej czy później na tę drogę 
w yw ia d u  wejść m u s i“ .

Szereg py tań  zadali oskarżo
nem u obrońcy. Na py ta n ie  adw. 
Łęskiego, dotyczące dz ia ła lno
ści publicystycznej oskarżonego, 
oskarżony tw ie rd z i: „N ig d y  w  
życiu n ie  napisałem  słowa, do 
którego nie  m ia łb ym  przekona
nia. W  żadnej- z m oich prac n ik t  
nie znajdzie an i jednego słowa 
p rzeciw ko Polsce Lu do w e j“ .

W  zw iązku z ty m  p ro ku ra to r 
s tw ierdza: „Jestem  zdania, że 
dla w y jaśn ien ia  is to ty  rzeczy 
k im  jes t bez reszty i  bez m aski 
osie K irchm aye r, dobrze się 
stało, że zagadnienie to  zosta
ło poruszone. Osk. K irch m a ye r 
piowiedział, że w  jego dz ia ła lno
ści pub licystyczne j n ie  by ło  ani 
jednego słowa p rzec iw ko  Polsce 
Ludow ej.

Zazna jom iłem  się z lite ra tu 
rą  i  pu b licys tyką  osk. K irc h 

mayera. Przeglądałem nawet
iego prace jeszcze n ie  wydane 
„F ro n t wschodni a powstanie 
w arszaw skie“ , przeglądałem  je 
go prace „Geneza powstania 
warszawskiego“ , przeglądałem  
k ilk a  roczn ików  prasy, gdzie 
b y ły  jego pub likac je . W  istocie, 
an i jednego słowa przeciw ko 
Polsce Ludow ej, a w szystko za 
n ią  napisa ł ten, k to  spo tyka ł się 
z attache am erykańskim , ażeby 
przekazywać w iadom ości o w o j
sku naszym, ażeby przekazywać 
w iadom ości o A rm ii Radziec
k ie j. Jest to is to tn y  m om ent w 
ty m  procesie.

Na ty m  procesie w ciąż s ły 
szymy, że prowadzona by ła  
działa lność fak tyczna  i  by ła  
działa lność p rzyk ryw kow a .

Na te j dzia ła lności osk. K irc h 
m ayera m ożem y w y ją tk o w o  do
b itn ie  wykazać, gdzie jes t p ra w 
da, a gdzie je s t p rzyk ryw ka . Na 
p rzyk ładzie  K irch m aye ra  w y ją t
kow o jasno w ys tępu je  is to ta  
dzia ła lności K irchm aye ra , dzia
ła lności T atara , p lanu  Tatara , 
całej późniejszej dzia ła lności 
bandy Tatara , jego dw ulicow ość, 
dw ulicow ość w  każdym  ich 
dzia łan iu . Wszędzie m am y z je d 
ne j s trony  faktyczną, przestęp
czą działa lność bandy, a z d ru 
gie j s trony p rzyk ryw kę . Taką  
p rz y k ry w k ą  je s t i  cała obszerna 
pu b licys tyka  K irch m aye ra ".

Rozprawa pod ję ta  będzie dn ia  
6 buru

(f) D n ia  4 bm . z o ka z ji 24 ro  
cznicy powstania C h ińsk ie j A r 
m ii Ludow e j o tw a rta  została w  
Teatrze N arodow ym  w  W arsza
w ie  w ystaw a pt. „A rm ia  w yzw o
len ia  narodu chińskiego“ .

Na uroczystość o tw arc ia  w y 
staw y p rz y b y li w iceprem ie r 
Rządu RP tow . H ila ry  Chełcho- 
w sk i, m in is te r S praw  Zagranicz
nych tow . S tan is ław  Skrzeszew
ski, w icem in is te r O brony Na
rodow ej gen. W ładys ław  K o r-  
czyc.

Obecny b y ł rów n ież ambasa
dor C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludo - 
w e i w  Polsce —  Peng M in g - 
czi oraz przedstaw icie le dy 
p lom atyczn i państw  zaprzyjaź
n ionych.

W  im ie n iu  organ izatora w y 
s taw y —  M in is te rs tw a  O brony 
N arodow ej p rzem ów ił gen. bryg. 
L . K rzem ień.

Następnie brzem aw ia ł attache 
w o jsko w y  ambasady C h ińskie j 

R e p u b lik i Ludo w e j w  Polsce — 
W u Piao.

Po przem ówieniach, w ice m in i
ster O brony N arodow ej — gen. 
W ładys ław  K orczyc dokonał o- 
tw a rc ia  w ystaw y.

❖
Z  obu stron w ie lk ie j gipsowej 

s ta tuy  towarzysza S ta lina  po
w ie w a ją  sztandary narodowe 
P o lsk i i C h ińsk ie j R e p u b lik i L u 
dowej. Sztandary te, he rby pań
stwowe, p o rtre ty  prezydenta 
M ao Tse-tunga, generała Czu- 
Teh, P rezydenta RP Bolesława 
B ie ru ta  i  M arsza łka P o lsk i Ro
kossowskiego o tw ie ra ją  zorga - 
n izowaną w  sali K am era lne j 
T ea tru  Narodowego w  24 rocz
nicę powstania C h ińskie j A rm ii 
Ludow e j, w ystaw ę pn. „A rm ia  
W yzw olen ia  N arodu C hińskie - 
go“

„G łos m arks izm u -  len in izm u 
dobieg ł naszych uszu dopiero z 
huk iem  w ys trza łów  R ew o luc ji 
P aździern ikow ej. R ew oluc ja  Paź

dz ie rn ikow a pomogła «leme»»
tom  postępowym  całego św iata* 
w  te j liczb ie  i  Chinom  zastoso
wać p ro le ta r ia ck i pogląd na 
św ia t, by  zdecydować o losach 
k ra ju  i  zanalizować swe w łasne  
p ro b lem y“  —  czytam y na w stę
pie słowa M ao Tse-tunga.

Zgrom adzone na w ys ta w ie  
liczne fo to g ra fie  ilu s tru ją  h i
storię pow staw ania  ch ińsk ie j 
A rm ii Czerwonej, je j w a lk  z ja 
pońskim  agresorem  i  z banda
m i Czang K ai-szeka, zwycię
stwo i u tw orzen ie  C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludow e j.

Od gablotek początkow ych, 
w  k tó rych  w id z im y  fo to g ra fię  
budynku  w  Nanczangu gdzie 
1.VIII.1927 r. pow staw ała ch iń 
ska A rm ia  Czerwona, M ao  
Tse-tunga wśród dowódców  pod
czas powstania w  p ro w in c ji H a -  
nan w  1927 r., w ys taw a  prow a
dzi nas przez boha te rsk i sz lak 
k tó ry  przeszła Ch ińska A rm ia  
Ludowa. W idz im y tu  prócz o l
b rzym ie j ilośc i dokum entów  b o - 

| ha terstw a i ko le jnych  zw ycięstw , 
fo tog ra fie  ilu s tru ją c e  p rzy ja zd  
narodów, —  bohaterów  C h iń 
skie j A rm ii Ludow e j w  rozm o
w ie  z Bohaterem  Z w ią zku  Ra
dzieckiego M aresjewem , człon
ka K om unis tyczne j P a r t i i K a 
nady d r Norm ana B athuna le 
czącego rannych  b o jo w n ikó w  ® 
wolność Ch in i  in . W id z im y  
tu  rów nież bohaterskich ochot
n ik ó w  ch ińsk ich  spieszących na  
pomoc zdradziecko napadn ięte j 
przez ang lo -am erykańskich  a -  
gresorów K ore i.

Prócz fo to g ra fii na w ys ta w i«  
zna jdu je  się bogaty kom p le t 
ch ińsk ich  w y d a w n ic tw  w o jsko 
wych.

W ystawa w  sposób p rz e jrz y 
sty pokazuje zw iedza jącym  bo
haterską h is to rię  lu d u  ch ińsk ie 
go i  jego a rm ii.

Z. K.

5 sierpnia -  Wszechzwiązkowy Dzień 
Kolejarza w ZSRR

• M asy pracujące Z w iązku  Ra
dzieckiego obchodzą 5 s ierpn ia 
b r. —  W szechzw iązkowy Dzień 
K o le ja rza . K o le ja rze  radzieccy 
w ita ją  swe św ięto n o w ym i suk
cesami p ro du kcy jnym i.

W szechzw iązkowy Dzień K o 
le ja rza  obchodzony jest każdego 
roku  w  rocznicę historycznego 
p rzy jęc ia  przez Józefa S ta lina 
na K re m lu  w  1935 roku , p ra 
cow n ików  transp o rtu  radziec
kiego. Przed 16-tu la ty  Józef 
S ta lin , p rzem aw ia jąc do k o le ja 
rzy  radzieckich, n a k re ś lił p ro 
gram  w a lk i o rozw ój k o le jn i
c tw a radzieckiego.

D z ięk i wskazaniom  Stalina, 
naród radzieck i s tw o rzy ł po
tężne, doskonałe ko le jn ic tw o  
mogące sprostać rosnącym  w y 
mogom gospodarki narodowej.

W  k o le jn ic tw ie  radzieck im  
ro z w ija ją  się i ogarn ia ją  coraz 
szersze rzesze p racow ników  
transp o rtu  nowe fo rm y  w spó ł

zaw odnictw a pracy. Szybko ro z 
w ija  się tzw . ruch  „p ięćse tn ł- 
ków “  polegający na zw iększenia 
przebiegu parow ozów  do 500 
km  w  ciągu doby.

❖
T ransp o rt k o le jo w y  w  ZSKR  

odgrywka ogrom ną ro lę  w  roz
w o ju  s ił p rodu kcy jnych  społe
czeństwa socjalistycznego. B u 
dowa l in i i  ko le jow ych  stała się 
jednym  z na jw ażn ie jszych środ
ków  rea liza c ji len inow sko -  sta
linow sk ie j p o lity k i narodowoś
ciowej. Św iadczy o ty m  m . in . 
szybki rozw ój sieci ko le jow e j 
Kazachstanu, Uzbekistanu, 
G ruz ji, Azerbejdżanu, K irg iz i! ,  
T u rk m e n ii i  R e p u b lik i K a re lo - 
F ińsk ie j.

Tem po przewozu ła du nków  W
k o le jn ic tw ie  radz ieck im  jes t 
znacznie wyższe n iż  w  ja k im 
k o lw ie k  k ra ju  kap ita lis tycz 
nym .

Święto Kolejarza w Bulqarii
(I) S O F IA  (PAP). — Dzień 5 

s ie rpn ia obchodzony jest w  B u ł
g a rii ja ko  Św ięto K o le jarza . W 
la tach w ładzy ludow e j k o le j
n ic tw o  bu łgarsk ie  poważnie się

rozw inęło. P lan przewozu ła 
dunków  w  I  półroczu br. w y k o 
nany został w  105 procentach, 
a przewozu pasażerów —  w  104 
procentach.

P R Z E D  S Ą D E M  N A R O D U
Proces Jeszcze się toczy. O w i-  

b ie  oskarżonych i  karze sąd 
W ypowie się w  swoim  czasie. 
A le  w y ro k  o p in ii publiczne j już  
zapadł — w raz z w yrok iem  w y 
danym  na całą tę grupę przez 
h istorię . A  w y ro k  ten brzm i: 
b łany zawrócenia Polski Ludo
w e j z drog i obranej przez je j 
haród skazane są na fiasko. De
cydu je  o tym  zwartość narodu 
Polskiego w okó ł w ładzy ludo 
w ej. Gwoździem do tru m n y  
fych p lanów  jest każde uderze- 
n >e k ilo fa  gó rn ika  śląskiego, 
każda cegła kładziona przez 
Warszawskiego m urarza, każdy 
k ilog ra m  s ta li w ytop ione j w  h u 
cie „Kościuszko“ . Taka jest w y 
mowa faktów . T a k i jest w i
doczny sens ko n fro n ta c ji zbrod
niczych p lanów  odrzuconej 
Przez społeczeństwo ga rs tk i 
Zdrajców —  ze w span ia łym  
fwórczym , codziennym zrywem  
Jńilionów budu jących nową 
Holskę.

^  *Proces toczy się w  Im ien iu
barodu polskiego przeciwko 
Srupce szpiegów i zdrajców.

Jeśli łączy coś oskarżonych z 
Polską, poza pochodzeniem — 
to nawiązanie do Targow icy, do 
H ranickich, Kossakowskich i 
ko laborac ji z h itle ryzm em . Z 
Jedną ty lk o  ogromną różnicą, 
bodącą m ia rą  nowego układu 

T argow icy udało się w iele 
Złego zrealizować; ta obecnie 
sadzona garstka szpiegów zo - 
stała rozb ita przez siłę naszego 
ludowego państwa. Została z li
kw idow ana i rozgrom iona g łów 
nie dlatego, że nie posiadała 
Żadnego oparcia w  narodzie, że 
by ła  ca łkow ic ie  poza naw ia  - 
Se??- ,sP °łeczeństwa.

Cóż bow iem  reprezentoV ali 
Oskarżeni w  czasie przewodu 
sądowego? P róbu ją  on i czasa-

m l ucieczki w  dziedzinę po ll -
ty k i. A le  zeznania i  dowody 
rzeczowe na tychm iast niweczą 
wszelkie tego rodzaju próby. 
Jeżeli ą iawet zdradziecką dzia -  
ła lność chcą ok ryć  w  szaty po
lityczne  —  zawsze zza kusego 
odzienia w yg ląda insp irac ja  ob
cego w yw iadu .

To nie T a ta r, czy K irc h  -  
m ayer samodzielnie m yś le li o 
ta k im  czy in n y m  urządzeniu 
stosunków; to  zawsze by ła  każ
dorazowa lin ia  taktyczna od - 
nośnego w yw iad u  W stosunku 
do Polski.

K ie dy  w yw ia d  b ry ty js k i sta
w ia ł na jaw ną.sanację —  oskar
żeni T a ta r czy K irch m a ye r o - 
praco w y w a li p lany a k c ji „B u -  
rza“  wespół z Borem, na roz -  
kaz Sosnkowskiego. K ie d y  In  -  
te lligence Service zaczyna sta
w iać na M iko ła jczyka  — z d ra j
cy s tro ją  się na „ludow cow o“ . 
(A  zarazem, by nie pozostawić 
w ą tp liw ośc i co do znaczenia i 
ro li M iko ła jczyka  — umieszcza- 
j  go w  sieci w yw iadow cze j pod 
pseudonimem „a lfa “ ). K ie dy  
ba n k ru tu je  ja w n ie  M iko ła jczyk  
— pan Hankey z b ry ty jsk ieg o  
MSZ k ie ru je  ich nastaw ienie na 
grupę praw icow o -  nac jona li - 
styczną. I  zawsze zza m aski 
„p o lity k a “  — w yg ląda tw a rz  
zdra jcy ojczyzny.

Im peria liśc i b ry ty js c y  n ie  ro 
b i l i  nawet zby tn ie j ceregie li z 
ca łym  tym  tow arzystw em . Te 
spraw y rząd b ry ty js k i za ła t
w ia ł na szczeblu jak ichś  d rugo
rzędnych szpiegów. G rupką 
zdrajców k rę c ili P erk insy czy 
Hankeye. I  trzeba przyznać, że 
ocena rządu b ry ty jsk ieg o  była  
z jego punk tu  w idzen ia trzeźwa. 

*
Do czego zm ierzał spisek fa 

szystowskich szpiegów? Przede 
wszystk im  do lik w id a c ji n iepod-

leg łe j Polski. M ocodawcom  ich 
—  anglosaskim  w yw iad om  — 
bardzo zależało na tym , by 
Polska n ie  by ła  k ra je m  suwe
rennym , lecz ich  kolon ią.

Ten podstaw ow y cel w y tycza ł 
całą lin ię  postępowania. Tem u 
ce low i s łuży ła  up raw iana  przez 
wszystk ich oskarżonych robota 
szpiegowska. M ia ła  ona przygo
tować g ru n t d la  rea liza c ji anglo
saskich p lanów  w ojennych, k tó 
rych  je dn ym  z e lem entów jest 
rozczłonkow anie P o lsk i i  odda
nie  rew iz jo n is to m  n iem ieck im  
Z iem  Zachodnich. Tem u celow i 
s łuży ły  przygotow ania  do za
m achu stanu, w  w y n ik u  którego 
Polska —  podobnie ja k  Jugosła
w ia  po k o n trre w o lu c y jn y m  
przewrocie t ito w s k im  —  stać 
się m ia ła  obcą ko lon ią . Tem u 
ce low i s łuży ły  próby rozk łada
nia  W ojska Polskiego — zb ro j
nego ram ien ia  ludow e j ojczyzny. 
Tem u ce low i s łużyła cała dzia
łalność spiskowców.

W y ją tko w o  praw dę pow iedzia ł 
osk. K irch m a ye r stw ie rdza jąc 
w  czasie zeznań: N ie ma 
kon sp irac ji bez w yw iadu .

K to  chce współpracować z 
czynn ikam i obcym i, zagranicz
nym i ten m usi iść na w yw iad . 
P om ijam y w  te j c h w ili k ła m 
stwo o „w spó łp racy z czynn ika
m i obcym i“ ; nie by ła  to żadna 
współpraca, lecz zw yk łe  agentu
rowe w ys ług iw an ie  się. A le is to 
ta rzeczy została p ra w id ło w o  u - 
chwycona: k to  chce konsp iro- 
wać przeciw ko w ładzy ludow ej, 
jedynej p raw dz iw ie  suwerennej 
w ładzy po lsk ie j, stojącej na 
straży niepodległości o jczyzny 
ten m usi stać sie szpiegiem na 
żołdzie im peria lis tów . Log ika  te
go w yw odu jes t n ie  do obale
nia. Toteż z uporem  zajad łych 
faszystów i  starannością dobrze

p ła tnych  szpiegów, oskarżeni re 
a lizow a li w n io sk i w yp ływ a jące  z 
tych założeń.

Ta pseudo-Polska, an ty-P o lska
k tó rą  p rzyg o tow yw a li w  ko n 
s p ira c ji m ia ła  być oczywiście 
k ra je m  kap ita lis tycznym . K u rs  
na restaurację  kap ita lizm u  b y ł 
jednym  z podstaw owych eletnen 
tów  ich dzia ła lności szpiegow
skie j. Ich  i  ich  mocodawców.

Te 10 m ilio n ó w  dolarów , k tó 
re  o trzym a li jeszcze w  1944 r. 
od A m erykanów  na cele d yw e r
s y jn i  —  m ia ły  w róc ić  zw ie lo 
k ro tn ion e  w  postaci dyw idend 
z rep ryw atyzow anych  przed - 
s ięb io rs tw  pana H a rrim ana  w  
Polsce. Podobnie m ia ły  fu n ty  
czy f ra n k i przygotow ać g ru n t 
d la  res tau rac ji m a ją tkó w  V ic - 
kersów  czy Boussaców.

N ie ty lk o  obcych kap ita lis tów . 
D ła Tatara , K irchm ayera , M os
sora, czy Herm ana —  Polska to 
była ich rzecz, podobnie ja k  
fundusze wyw iadowcze, k tóre 
rozkrada li na w łasny użytek. Z 
tą różnicą, że chodziło tu  nie 
ty lk o  o fe rm y  dla  T atara  i  do
m y dla Now ickiego — ale o zie
m ię dla obszarn ików  i  fa b ry k i 
dla kap ita lis tów . To co próbo
w a li rob ić  am erykańscy im pe
r ia liś c i na czasowo okupowa
nych terenach Koreańskie j Re
p u b lik i Ludow o - D em okratycz
nej, to co rob i dziś T ito  w  J u 
gos ław ii — to  m ia ł w  Polsce 
zrealizować faszystowski . sp i
sek, w  oparciu o grupę p ra w i
cowo -  nacjonalistyczną, k tó re j 
działalność sprzy ja ła  an typo l
skim  zam ierzeniom  oskarżo
nych.

Oczywiście śmieszną się w y 
da każdemu, k to  w idz i siłę ludu 
polskiego u w ładzy —  m egalo-

m an ia  ga rs tk i szpiegów, k tó rzy
m yśle li, że p rzy  pomocy obcej 
w a lu ty  p o tra fią  cofnąć w ska
zów ki zegara w  Polsce.

Ich  słabość w y p ły w a  nie t y l 
ko z fa k tu , że jesteśm y dzisiaj 
n ieporów nanie s iln ie jszym  pań
stwem, n iż  by liśm y  k ie d y k o l
w ie k  w  h is to r ii i  że w ładza lu 
dowa ma {x>parcie całego naro
du. Ich  słabość w y n ik a  rów nież 
z fak tu , że n ie  jesteśm y osamot
n ien i w  świecie. Ich  słabość w y 
n ika  rów nież z fa k tu , że stano
w im y  dziś część przepotężnego 
obozu, jednoczącego 800 m il io 
nów lu d z i od K an tonu  do Ł a 
by, obozu, k tó rem u przewodzi 
n iezwyciężony Zw iązek Radziec
k i.

A le  n ierealność p lanów  sp i
sku nie  um nie jsza niebezpie
czeństwa, ja k ie  ta nędzna ga rs t
ka  szpiegów stanow iła. W ysta r
czy . czasami garść piasku, by 
w yw o łać ta rc ia  w  m echaniz
mie. W ystarczy działa lność na
w et m ałe j g ru p k i dyw ersantów, 
by wyrządzać d o tk liw e  szkody.

*

D ia le k tyka  naszego rozw o ju
ma swoje żelazne prawa. Na 
jednym  biegunie jes t to nagro
madzenie się s iły  naszej lu do 
w ej ojczyzny, s iły  budowanej 
przez po lską klasę robotniczą, 
w  sojuszu z chłopstw em  p ra 
cującym , przy tw órcze j w spół
pracy in te lig en c ji. Na drug im  
biegunie — jest to coraz w ię k 
sza izo lacja  drobnej ga rs tk i an- 
tyna rodow ych  elem entów. W  
m ia rę  bow iem  ja k  naród po lski 
przekształca się w  naród socja
lis tyczny  — rośnie stopień kon 
so lidac ji całego społeczeństwa 
w okó ł rządu ludowego, w okó ł

k ie row n icze j s iły  now e j P o ls łd—
naszej p a rtii.

W ładza ludow a p o tra f iła
wciągnąć do tw órcze j pracy, a 
przez to samo do w spó łbudow - 
n ic tw a  P o lsk i socja listycznej — 
w szystkie  żywe s iły  naszego na 
rodu, rów n ież i  tych , k tó rz y  w  
czasie okupac ji i  w  okresie na 
tychm ias t po w yzw o len iu  n ie  
w id z ie li jeszcze pe rspektyw  roz 
w o jow ych  i  n ie  rozum ie li nowej 
rzeczyw istości. W ładza ludow a 
postaw iła  w  szeregach budow 
niczych w szystk ich  p a trio tó w  
po lskich, w szystk ich  uczciwych 
lu dz i w  k ra ju , rów nież i  tych, 
k tó rzy  tys iącam i w ra c a li z obo
zów jen ieck ich  do o jczyzny go 
w yzw o len iu ; rów nież i  tych, 
k tó rz y  zw iedzeni frazesam i 
zdradzieckich przyw ódców  A K  
szuka li w  szeregach te j o rgan i
zacji drog i w a lk i z okupantem .

T y lk o  na jba rdz ie j zgangreno- 
wane e lem enty przedw rześnio- 
w e j P olski, na jba rdz ie j zgniłe 
cząstki okupacyjnego podziem ia, 
na jb a rdz ie j zdeprawowane reszt 
k i daw nych klas posiadających 
— pos taw iły  na dyw ers ję  i 
szpiegostwo przeciw ko Polsce.

Z tych elem entów  re k ru tu je  
się kom p le t zbrodn iarzy sądzo
nych dziś w  W arszawie. Z tych 
elem entów re k ru tu ją  się w y -  
rz u tk i narodu stające na bacz
ność przed Perkinsam i, p rzeka
zujące ąttaches w o jskow ym  an
glosaskich ambasad m a te ria ły  
szpiegowskie, próbujące ciągnąć 
Polskę w  dół.

Darem ne próby.
Rozprawa sądowa trw a  

w praw dzie  dale j. A le  sprawa: 
„N a ród  po lski przeciw  garstce 
agentów“  —  została ju ż  zakoń
czona.

x  STANISŁAW BRODZKI

Na trzy miesiące przed terminem 
rozpocznie produkcję nowa kopalnia 

„Wesoła 11“
Górnicy -  budowniczowie podejmują zobowiązania

( f)  W s p a n ia łe  sukcesy u z y s k u ją  g ó rn ic y  —  b u d o w n ic z o w ie  
n o w y c h  w ie lk ic h  k o p a lń  w ę g la . D o cz y n u  o p rzyśp ie szen ie  
p rz y g o to w a n ia  k o p a lń  do e k s p lo a ta c ji p rz y s tą p il i ja k o  
p ie rw s i g ó rn ic y  k o p a ln i „W ć s o ła  I I “ , je d n e j z n a jw ię k s z y c h  
in w e s ty c ji  p rz e m y s łu  w ę g lo w e g o  w  p la n ie  6 - le tn im .

Święta Górniczego, 4 g rudn ia  
br. W  im ie n iu  załogi m on ta - 
żow ni m on te r Heczko zobowią
zał się przedterm inow o oddać 
do ruchu  urządzenia transpor
towe dla odstawy urobku .

Na nadzw yczajnym  zebraniu 
załogi w  dn iu  3 bm. gó rn icy 
te j ko p a ln i zobow iązali się sk ró 
cić te rm in  przygotow ania  swe
go zakładu do p ro d u k c ji o trzy  
miesiące.

R u d o lf K rzem pek oraz Jego 
towarzysze pracy — rębacz Jó
zef Łysko, K a ro l H erm an, Pa
w e ł P iw ko  i  in n i, apelując do 
odpow iednich zakładów  o do
stateczne i  te rm inow e zaopa
tryw a n ie  ko p a ln i w  m ateria ły , 
d e k la ru ją  sami w ykonan ie  od 
120 do 150 procent norm y.

Do spontanicznej a k c ji zobo
w iązań włącza się rów nież k ie 
ro w n ik  robót górniczych Hałda, 
postanaw ia jąc ukończyć g łó w 
ny przekop kop a ln i na dzień

„G ó rn icy  kop a ln i „W esoła TI** 
— czytam y m. in. w  pod ję te j na 
zebraniu rezo lu c ji —  s tw ie r
dzają na podstaw ie dotychcza
sowych swoich osiągnięć, iż  
przyśpieszenie te rm in u  oddania 
kopa ln i do p ro d u kc ji jest ca łko
w ic ie  realne. Na 3 m iesiące 
przed te rm inem  załoga naszej 
kop a ln i wydobędzie p ierw szy 
tysiąc ton w ęg la“ . Rezolucja 
wzyw a ponadto załogi innych  
now obudujących się kopa lń  do 
w stąp ien ia  w  ślady górników: 
kopa ln i „W esoła 11“ .

Dalsza rozbudowa kopaln i „W esoła44
B udow a kop. „W esoła“  g igan

ta węglowego, k tó ry  w  roku 
1955 będzie daw ał naszej go
spodarce 6.500 ton węgla na do
bę, jes t jednym  z w ie lu  p rzy 
k ła dó w  socjalistycznego tempa 
pracy w  naszym k ra ju . O im po
nu jącym  postępie robó t św iad 
czy system atycznie w zras ta ją 
cy procent w ydobycia  węgla, w  
m ia rę  rozbudowy podziemi ko
pa ln i. M ia rą  ogrom u przedsię
wzięcia i  postępu prac w  kop a l
n i jest m. in. ilość zużytego do 
budowy żelaza zbrojeniowego, 
k tó ra  w  r. b. wzrosła o około 
500 procent w  stosunku do roku  
1950.

W  obecnym stad ium  robót na

pierwszy p lan w ysuw a się in s t» * 
lac ja  maszyn i urządzeń gó rn i
czych oraz budowa chodn ików  
i szybików.

W  tych  dn iach nadszedł 
pierwszy transp o rt urządzeń 
sortow niczych —  m. in . jeden z 
na jw ażnie jszych agregatów —  
przenośnik węglowy. Na sortow 
n i ukończono budowę ram p y  
prze ładunkow ej.

D la uży tku  dołowego nade^ 
szły dw ie  specjalnego ty p a  
w rę b ia rk i, przystosowane do 
pracy w  n isk ich  pokładach. Po
stęp chodn ików  zw iększył się 
po zainsta low aniu w rę b ia rek  o  
100 procent.

Wrocławska stacja 
obshiqi samochodów przoduje 

w oqólnopolskim współzawodnictwie
(a) W ogólnopolskim  w spó ł

zaw odnictw ie załóg stac ji obsłu
gi samochodów pierwsze m ie j
sce w  I I  kw a rta le  br. zajęła za- 
foga s tac ji w roc ław sk ie j.

D z ięk i stosowaniu metod szyb

kościowego rem ontu i sta łem u 
szkoleniu, pracow nicy w ro c ław 
sk ie j s tac ji obsługi znacznie 
sk róc ili — w  po rów nan iu  z ro 
k iem  ub ieg łym  — przecię tny 
czas rem ontu  samochodu.



Próba uwieńczona 
w ielk im  sukcesem

T R Y B U N Y  LUDU**)♦KORESPONDENCJA W ŁA SNA
Wa piaszczystych terenach pod 

Bydgoszczą budu je  się w ie lk i 
k o m b in a t chem iczny —  p ie rw 
szą w  Polsce F abrykę  E ks tra k 
tó w  G arbarskich . P rzy  budow ie 
stosowane są nowoczesne m e
to d y  zastępowania k o n s tru k c ji 
żelbetonowych p re fa b ryko w a 
n y m i elem entam i betonow ym i, 
ja k  np. k rokw ie , ra m y  ok ien
ne, części su fitó w  ha l fab rycz
nych  itp . P re fabrykow ane ele
m e n ty  mogą być jednak  stoso
w ane ty lk o  p rzy  lżejszych czę
ściach kon s tru kc ji.

W  zw iązku z tym  p rzy  budo
w ie  k o tła rn i, k tó ra  ma być u - 
kończona w  początkach 1952 r. 
napo tkano na poważną przesz
kodę.

Prace p rzy  obm urow  y w aniu 
k o t łó w  i  p rzy  ich  m ontażu m u 
szą być w ykonane w  ty m  sa
m y m  czasie. Tymczasem nie 
m ożna b y ło  ich  przyśpieszyć, 
gdyż ha la  w ype łn iona  była  
s tem plam i po d trzym u jącym i sza 
łu n k i s tropu  żelbetonowego.

S trop  ten m usi schnąć 28 dni. 
Z naczyło  to, że prace m ontażo
w e opóźnią się o ca ły p ra w ie  
m iesiąc.

Wówczas starszy in s tru k to r 
nadzo ru  technicznego inż. W a
c ła w  Słyczko i  k ie ro w n ik  budo
w y  tow . S tan is ław  C hyb iński, 
w yko rzys tu ją c  doświadczenia 
radzieckie , opracow ali metodę 
zastosowania żelbetu bezsza- 
lunkowego.

Próba, przeprowadzona w  
d n iu  1 sie rpn ia br., w ypad ła  po
m y ś ln ie  P róbny strop w y trz y 
m a ł zgodnie z ob liczeniam i ob
ciążen ia samego betonu.

Nowa metoda żelbetu bezsza- 
hm kowego, dz ięk i pewnym  
zm ianom  w  w iązan iu  zbrojeń, 
zna jd u je  zastosowanie przy s tro 
pach o znacznych pow ie rzch
niach.

M etoda ta  polega na rozłoże
n iu  prac na trz y  etapy:

P ie rw szy z n ich, to  przygoto
w a n ie  i  ułożenie na w łaśc iw ym  
m ie jscu  specjalnego zbrojenia, 
k tó re  pok ryw a  się tzw . s ia tką 
Rabitza. Szkie le t zbro jen ia  i 
każdy  poszczególny węzeł tw o 
rzą  ko n s tru kc ję  sztywną geo

m etrycznie, mogącą p rzy jąć  ob
ciążenie betonu.

D ru g i etap polega na o tyn ko 
w a n iu  s ia tk i tyn k ie m  o dużej 
w ytrzym ałośc i. Po o tynkow an iu  
kon s tru kc ja  tw o rz y  ja k  gdyby 
żelbetowe szalowanie i  jedno
cześnie jest ko n s tru kc ją  nośną, 
zdolną przy jąć  ciężar betonu.
Trzecie i  ostatn ie stad ium  po

lega na za lan iu  ko n s tru k c ji 
z w yk łym  betonem. Po w yschn ię
ciu betonu, zde jm uje się deski, 
k tó re  podw iązu ją w ęzły zbro je
nia  i  stanow i^ pomost potrzeb
ny  p rzy  betonowaniu.

Zastosowanie stropu bezsza- 
lunkowego w  budynku  k o t ła m i 
F a b ry k i E ks trak tów , gdzie strop 
ma 190 m e trów  kw adra tow ych  
pow ierzchn i, da je  oszczędność 
b lisko  20 m e trów  sześciennych 
desek i  s tem pli (czy li ta k  cen
nego drewna) oraz 110 k ilo g ra 
m ów  gwoździ. Praca cieśli, k tó 
rych  b ra k  d o tk liw ie  odczuwa się 
na budow ie, może być zastąpio
ną pracą rob o tn ików  n ie w y k w a 
lifikow a nych .

Prace nad żelbetem bezstro- 
pow ym  w ykonane zostały przez 
inż. S łyczkę w  p ierw szym  na 
Pom orzu „p o lo w ym  labo ra to 
r iu m “  w  Fabryce E ks trak tów  
G arbarsk ich . U spraw n ien iem  
m ontażu w  czasie prób nad 
p rak tycznym  zastosowaniem po
m ysłu, za jm ow a ł się k ie ro w n ik  
budow y tow . C hybiński.

W  przeprowadzeniu p róby 
w zię ło  udz ia ł 30 członków  zało
gi, k tó rzy  w  pe łnym  zrozum ie
n iu  w a g i doświadczeń, poświę
c il i te j p racy swój w o ln y  czas. 
Szczególną o fia rnością  w y ró ż n i
l i  się p rzy ty m  zb ro ja rz  M a
r ia n  Jankow ski, ty n k a rz  Ed
m und Stypa i  cieśla Józef M a 
c ie je w s k i

Stosowanie żelbetu bezszalun- 
kowego może być nową „re w o 
lu c ją “  w  naszym budow nictw ie . 
Zastosowanie te j m etody na 
szerszą skalę pow inno dać o l
brzym ie  oszczędności de ficy to 
wego drew na budowlanego, 
gwoździ i p racy cieśli, a w ięc 
dodatkowe m ilio n y  z ło tych dla 
rea liza c ji sześciolatki

JA N  G R Z Ę D Z IE L S K I

D ekre t o planowym  skupie zbóż 
dźw ignią dalszego rozw oju p ro d u kc ji

trzody chlewnej
Sprawa p ro d u kc ji hodow lane j

w  ogóle, a w  szczególności kw e 
stia stałego przyśpieszania tem 
pa p ro d u kc ji trzody  chlewnej, 
by ła  i  pozostaje nadal przed
m iotem  specja lnej tro s k i p a r ti i 
i  rządu.

Wzrost pogłowia
Zapoczątkowana powszechnie 

znaną całemu k ra jo w i „A k c ją  
H “ , przebudowa s tru k tu ry  ry n 
ku mięsnego — przyczyn iła  się 
do podniesienia p ro d u kc ji ho
dow lane j i  popraw y w a run ków  
je j zbytu. W prow adziliśm y sy
stem sta łych w ysoko-op łaca l- 
nych cen skupu; system upo
rządkow ane j fo rm y  zbytu i  do
b rych  w a run ków  ko n tra k ta c ji. 
Państwo uczyn iło  p rodukcję  ho
dow laną źród łem  poważnych 
korzyśc i d la  chłopa pracujące
go.

W ie lom ilionow e sumy, p łyn ą 
ce z budżetu państwa na rzecz 
popieran ia ho do w li zostały 
przekazane in d y w id u a ln y m  go
spodarstwom  ro lnym , p ro du ku 
jącym  i  dostarczającym  uspo
łecznionem u apara tow i skupu 
trzodę chlewną. Sum y te p łyną 
na w ieś w  postaci dodatkow ych 
dopłat, tw orząc niezależnie od 
w ysokich  cen skupu żywca, sy
stem bezprocentowych pożyczek 
na powiększanie hodow li, p re 
m ii pieniężnych i  tow arow ych  
oraz u lg  podatkowych, um ożli
w ia ją c  masowe stosowanie 
szczepień ochronnych, op iek i 
w e te ryn a ry jn e j, ins truk taża  
żyw ieniow ego itp ;

K onsekw entna p o lity k a  go -
spodarcza p a r ti i i  rządu spowo
dowała, że stan pogłow ia trzo 
dy  ch lew nej został w  ostatn ich 
trzech ła tach p raw ie  podw ojo -

Mqr Bohdan Jarema
D y re k to r D e p a r ta m e n tu

U rz ę d z ie
S k u p u  p ro d u k c j i  z w ie rz ę c e j w  C e n tra ln y m  
S k u p u  i  K o n t r a k ta c ji

ny, dochodząc do 10 m ilio n ó w  
sztuk.

Znaczenie dekretu 
o skupie zboża 

dla rozwoju hodowli
D ekre t o p lanow ym  skupie 

zbóż posiada duże znaczenie 
rów nież d la  dalszego rozw oju  
hodow li. Usuwając dowolność 
w  usta lan iu  zobowiązania, de
k re t zapewnia każdemu gospo
darstw u ro lnem u dostateczne 
ilośc i zbóż przeznaczonych na 
pasze.

Po drugie —  każde gospodar
stwo rolne, po sprzedaniu pań
stwu usta lonej w  zobow iązaniu 
ilości zbóż, ma praw o swobod
nego dysponowania nadw yżką 
ziarna towarowego.

Po trzecie — dekre t ustala 
zasadę obniżenia ilości zboża, 
objętego obow iązkiem  sprzeda
ży, tym  wszystk im  gospodar
stwom, k tó re  w  ro ku  1951 do
starczą trzodę chlewną zakon
traktow aną , bądź bez k o n tra k 
tu  w  ilośc i przekraczającej m i

n im um , ustalone dla poszczegól
nych grup gospodarstw. Tym  
samym dekre t stwarza dodatko
w y bodziec do dalszego pow ięk
szenia rozm iarów  hodow li trzo 
dy we w szystkich gospodar
stwach chłopskich, pozwalając 
na w yprodukow an ie  w  roku 
1952 około 7 procent sztuk trzo 
dy w ięcej, n iż w  roku  1951.

Fakt, że za każdą sztukę trzo 
dy ch lew nej, dostarczoną po
nad m in im um , ro ln ik  o trzym u je  
obniżkę dostawy zboża o 100 kg, 
stwarza odpowiednie w a ru n k i 
do przejścia na tucz in tensyw 
ny.

Warunki otrzymania 
obniżki

M in im u m  dostaw, stanow ią
ce podstawę do ubiegania się o 
obniżkę zobowiązania zbożowe
go,'zostało ustalone w  zależności 
od w ie lkości gospodarstwa ro l
nego oraz od stopnia natężenia 
p ro d u k c ji trzody w  danym  re 
jon ie . M in im u m  dostaw przed
staw ia poniższa tabelka:

G rup« W ielkość
gospodarstwa

M in im u m  dostaw tuczników

woj. 1 woj.
K ra k ó w  B ydgoszcz 
Rzeszów  | Poznań

woj.
pozostałe

I do 2 ha i 1 i
I I ! 2 —  3 . i 2 i

I I I 3 —  5 „ 2 3 2
IV 5 —  6 „ 2 4 3
V 8 —  8 „ 3 5 4

V I 8 — 10 „ 4 6 5
V I I 10 — 12 , 4 7 6

V I I I 12 — 15 „ 5 8 7
IX 15 — 20 „ 6 9 8
X ponad 20 „ 8 11 9

Za każdą dostarczoną ponad 
m in im u m  sztukę, ro ln ik -d o s ta w -

ca o trzym u je  obniżkę zobow ią
zania zbożowego o 100 kg, a

Najmłodsi mieszkańcy Nowej IIutv

F i lm

Między Szekspirem a Nicolaiem
«Wesołe kumoszki z Windsoru“. Scenariusz: W. v. Gordon 

I G. Wildhagen wg komedii Szekspira i opery O. Nicolaia, re
żyseria: G. Wildhagen, zdjęcia: E. Klageman i K. Plintzner. 
Produkcja: „DEFA“, 1950, (NRD).

Połączenie dwóch rodza jów  
sztuk i, kom edii scenicznej i  ope
ry ,  w  rodzaj trzec i — f i lm  — 
to  zam ierzenie am bitne i  tym  
trudn ie jsze, gdy ma się do czy
n ien ia  z u tw o ra m i k lasycznym i. 
Z arów no znana kom edia Szeks
p ira  ja k  i popu larna opera N i
co la ia  posiadają n iew ą tp liw ie  
w ie le  cech. k w a lif ik u ją c y c h  je 
do ekran izac ji: żywość fabu ły , 
celne zawiązanie k o n flik tó w , in 
te resu jący k o lo ry t h is to ryczny i 
społeczny, wreszcie m alownicze 
tło , w  k tó ry m  rozgryw a się o_wa 
kom edia obyczajowa, a zarazem 
satyryczna.

Z  m ariażu szekspirowskiego 
teks tu  z n ico la iow ską m uzyką 
na ro d z ił się f i lm  „Wesołe k u 
m oszki z W indsoru“ , zdradza
ją c y  cechy obojga rodziców.

Z dw u lin ii ,  rysu jących się w  
f ilm ie , lepsza, bardzie j p rze
pracow ana tw órczo na użytek 
f i lm u  jest lin ia  szekspirowska. 
Z n a jd u je m y  w  n ie j bardzo do

brze zarysowane typy , u m ie ję t
ne odtworzenie s ty lu  epoki, tra f_  
nie rozegrane po in ty. C iekaw y 
jest prolog, którego bohateram i 
są ak to rzy  i  w idow n ia  czasów 
Szekspira.

Bardzo dobrze przeprowadzo
no w y jśc ie  ak to rów  i przedsta
w ien ia z ram  scenicznych na u - 
lice angielskiego miasteczka, na 
k tó rych  w  szerokie j scenerii 
rozgryw a się ju ż  dalsza akcja .

Dwoistość s ty lu  zaciążyła na 
grze aktorów , k tó rzy  m ie li w y 
raźne trudnośc i z w ędrów kam i 
od kom edii do opery, i z po w ro 
tem. A rie , śpiewane najczęściej 
w p rost do ob iektyw u, krępow a
ły  swobodę ich ruchów , a i ob
razy s taw a ły  się przez to c h w i
la m i zbyt statyczne. W yróżnia 
się pełn ią ruchu końcowa scena 
w  lesie. Na czoło w ykonaw ców  
w y b ił się P. Esser w  wdzięcznej 
ro l i S ir Johna Fa lsta ffa .

(tm )

K ro n ik a  ku ltu ra ln a
K S Z T A Ł C Ą  SIĘ K A D R Y  

IN S TR U K TO R Ó W
A M A TO R S K IE G O  RUCHU  

A R TYSTYCZNEG O

D n ia  30 ub. m. w  now outw o
rzon ym  przez M in . K u ltu ry  
i  S z tuk i Ośrodku Szkolen iow ym  
am atorskiego ruchu a rtys tycz
nego, mieszczącym się w  zabyt
kow ym , daw nym  pałacu B il iń 
sk ich  odbyła się uroczystość 
zam knięcia dwumiesięcznego 
k u rs u  d la  in s tru k to ró w  m uzy
cznych — dyrygen tów  am ator
sk ich  zespołów o rk ies trow ych  i  
śpiewaczych.

W  ku rs ie  uczestniczyło 30 
osób. pochodzących g łów n ie  ze 
środow iska w iejskiego.

Część absolwentów ku rsu  po
w ró c i na swe dawne stanow i
ska, zaś tym , k tó rzy  n ie  m ie li 
dotychczas stałego przydzia łu, 
CR ZZ zapewnia odpow iednią 
pracę.

P O K A Z  I  KO NK URS  
S Z T U K I LUDOW EJ

R E G IO N U  K O Ł B IE L

W  m iejscowości K o łb ie l (pow. 
M iń s k  M azow iecki) W arszaw
ska W RN zorganizowała przy 
w spółudzia le  M in is te rs tw a  K u l
tu ry  i S ztuk i pokaz i  konkurs 
sz tuk i ludow e j tego regionu. 
W ystaw iono ponad 300 in te re 
sujących eksponatów z zakresu 
tkac tw a , ha ftu , wycinanek, 
sprzętów  dom owych itp . — re 
p rezen tu jących ’ sztukę ludow ą 
centra lnego Mazowsza.

W  w y n ik u  konkursu  55 a rty 
s tów  ludow ych, au torów  na jle p 
szych prac, o trzym a ło  nagrody 
pieniężne. Nad na jzdo ln ie jszy
m i a rtys tam i obejm ie stałą o- 
p iekę M in is te rs tw o  K u ltu ry  i  
S ztuk i.

ROZBUDOW A DO M U
K U L T U R Y  NA ŻU ŁA W A C H

Jeden z na jw iększych i  n a j
le p ie j urządzonych w  Polsce —

Dom K u ltu ry  w  N ow ym  D w o
rze na Żuław ach —  został o - 
s ta tn io  znacznie rozbudowany. 
Do poprzednio ju ż  zbudowanego 
budynku  dołączono d rug i, o n ie 
co m niejsze j kubaturze, w  k tó 
ry m  zna jd u ją  się p iękne sale 
g ier s to likow ych , 3.000-tomowa 
b ib lio teka , liczne sale w yk ła d o 
we, pomieszczenia na różnego 
rodza ju  sekcje itp .

W ie lk ie  zainteresowanie wśród 
ro ln ik ó w  wzbudziła zorganizo
wana w  Dom u K u ltu ry  w  N o
w ym  Dworze w ystaw a o P lan ie  
6-!e tn im , ilu s tru ją ca  w  zesta
w ien iu  z poziomem p ro d u kc ji 
w  przedw ojennym  okresie zaco
fan ia  technicznego —  pow o jen
ne osiągnięcia p rodukcy jne P o l
sk i Ludow ej.

W ZRASTA POPULARNOŚĆ
U N IW E R S Y TE C K IE G O

S T U D IU M
PRZYG OTO W AW CZEG O

U n iw ersyteck ie  S tud ium  P rzy 
gotowawcze z jednu je  sobie co
raz w iększą popularność wśród 
m łodzieży robotniczej i  ch łop
skie j Łodz i i  w o j. łódzkiego.

W  ro ku  ub. U n iw ersyteckie  
S tud ium  Przygotowawcze w  Ło 
dzi opuściło 181 absolwentów, 
k tó rzy  w  bież. roku  akadem ic
k im  rozpoczną stud ia na w yż 
szych uczelniach. Część absol
wentów , k tó rzy  osiągnęli w y b it 
ne postępy w  nauce skierowano 
na studia na wyższych uczel
n iach w  Zw iązku Radzieckim . 
M. in. filo log ię  rosy jską na je d 
nym  z un iw e rsyte tów  radziec
k ich  studiować będzie była dzie
w ia rk a  i m łodzieżowa przodow
nica pracy. Barbara C yra nko w - 
ska. W  bież. roku  akadem ickim  
na pierwszy rok stud iów  U.S.P. 
w  Łodzi zgłosiło się 840 kan 
dydatów . z k tó rych  10 proc. sta
now ią robotn icy  zakładów p ra 
cy z terenu Łodz i i  w o j. łódz
kiego.

22 lipca br. oddano do uży tku  9 b loków  m ieszkalnych w  osied lu robotn iczym  Nowa  ffrtfa . 
W now ych blokach zam ieszkali ju ż  robo tn icy  ze sw ym i rodzinam i. Na zd jęciu : dzieci rob o t

n ików  N ow ej H u ty  bawiące  się przed no w ym i b lokam i.
F o to  C A r  — J a ro e h o w s k i

w  w ypadku  sprzedaży sztuk 
trzody ju ż  po w ykonan iu  obo
w iązku  sprzedaży zbóż, a przed 
końcem 1951 r., zobowiązany na 
byw a prawo nabycia w  p u nk
cie skupu ilości zboża ob ję te j 
obniżką — po państwowej cenie 
skupu, względnie otrzym ania 
p rem ii w  gotówce za zboże 
sprzedane ponad wysokość zo
bowiązania.

Jak w yn ika  z przedstaw ionej 
tabeli, sposób prem iow ania zbo
żem dostawców tuczn ików  ró w 
nież sprzyja  dalszemu rozw o jo 
w i hodow li.

Obliczenie ilości dostaw trzo 
dy ch lew nej, wym aganej jako 
m in im um , ustalone jes t progre
sywnie w  stosunku do w ie lko 
ści gospodarstwa, przy czym 
m in im um  trzody  chlewnej, k tó 
rą  ro ln ik  pow in ien dostarczyć, 
aby móc otrzym ać prem ię zbo
żową — stanow i stosunkowo 
n iew ie lką  część ca łkow ite j zdol
ności p rodukcy jne j danego go
spodarstwa rolnego. I  tak  — 
w  w ojew ództw ach np. poznań
skim  i bydgoskim  dla  gospodar
stwa o pow ierzchn i do 2 ha, 
produkującego w  roku  1951 
przecię tn ie w  prze liczeniu śred- 
n io -s ta tys tycznym  od 3,3 do 4 
sztuk trzody — m in im um  dosta
w y  w ynosi i  sztukę, co stanow i 
zaledwie 25 procent faktyczne j 
p ro d u kc ji w arszta tu  rolnego. 
D la  gospodarstwa o pow ierzch
n i od 6— 8 ha, produkującego 
przecię tn ie do 12 sztuk trzody
—  m in im u m  dostawy wynosi 
5 sztuk.

P rzy założeniu, że w  danym  
gospodarstw ie dalsze 25 procent 
p ro d u k c ji n ierogacizny ro ln ik  
przeznaczy na w łasne spożycie
— w idz im y, ja k  poważna je 
szcze część p ro d u kc ji trzody 
pozostaje mu do sprzedaży, 
przynosząc dodatkową korzyść 
w  postaci obn iżk i zobowiązania 
zbożowego o 100 kg. za każdą 
sztukę dostarczoną ponad m in i
mum.

System p re m ii zbożowych —  
i wydane ostatn io zarządzenie o 

specjalnie dodatkowej sprzeda
ży węgla dla dostawców tucz
n ików , uchwała Prezyd ium  

i Rządu w  1951 r. w spraw ie u - 
zupełn ia jącej k o n tra k ta c ji trzo
dy na dostawy w  roku 1951 — 
to dalsze ogniwa w  ca łym  ła ń 
cuchu decyzji gospodarczych, 
stwarza jących ja k  na jbardzie j 
korzystne w a ru n k i do dalszego 
zwiększenia pogłow ia trzody w  
k ra ju .

D ekre t o p lanow ym  skupie 
zbóż oraz zasada prem iow ania 
dostawców trzody chlewnej w y 
tycza wyraźne k ie ru n k i rozw oju 
p ro d u kc ji hodow lanej d ła  całej 
gospodarki ro lne j.

W szystkie te decyzje sprzy
ja ją  przekraczaniu p lanów  pro
d u k c ji hodow lanej.

A  wzm aganie p ro d u kc ji ro l
niczej, ta k  ja k  stałe wzmaganie 
lem pa p ro d u k c ji przem ysłowej 
lest przecież jedną z naczelnych 
zasad gospodarki socja listycz
nej.

„Pragniemy zacieśniać więzy przyjaźni 
łgezgee nasze narody“

List górników angielskich do górników 
kopalni „Ylortimer“

( f l Załoga kopa ln i „M o rt im e r“  , W ysunięte przez nas postu la - 
w  Zagłębiu D ąbrow skim  o trzy - ty  podw yżk i płac, w prow adze- 
m ała w  ostatn ich dniach od gór : n ia  dw utygodn iow ych p ła tnych 
n ikó w  z Kames w  Szkocji lis t. j urlopów , em erytu r dla gó rn i- 

„Z  radością pa trzym y na w a l ków  niezdolnych do pracy, nie 
kę narodu polskiego przeciw ko zostały zrealizowane. T łum a - 
reakc ji, o zwycięstwo socja liz- czono nam, że stan finansów  
m u — czytam y w  liście. — Je- Przemysłu górniczego nie po- 
steśmy pe łn i podziwu i  uznania zwala na zaspokojenie naszych 
dla ogromnego w k ładu  po lskich żądań. W idzim y jednakże, że 
mas pracujących w  obronę św ia - wystarcza pieniędzy na w y p ła - 
towego pokoju. ; canie by łym  w łaścicie lom  m i-

. , , . , , . lionó w  fu n tó w  rocznie ty tu łe m  
W  szeregach angie lskich bo jo - odszkodowań za kopa]nie p e 

w n ik ó w  o postęp i  pokoi me ^  w  ramach nacjonaliza„ u .<. 
b rak ło  n igdy gó rn ików  z K a - ^  Liczne rezolucie uchwalan9 
mes. W alczy liśm y o to, by  ro - na zebraniach j kon fe rencjach 
botm cy s ta li się wspołgospoda- roboln iczych _  piszą dai ej gó r-
rzam ,. swoich zak*?dow pracy, K ames na jlep ie j
zadaliśm y spraw iedliwego udzia- św iad 0 woU obrony poko- 
łu  mas pracujących w  dochodzie . robo tn ików  angie lskich
narodowym . R ozum ie liśm y je d - j  ich dążeniach zacieśniania 
nak, ze me możemy spodziewać w ięz6w przy1aźni ze w szys tk i- 
się sp raw ied liw ości od bogaczy, j na rodam i' św ia ta . 
w łaśc ic ie li kopa lń  i  ich wspol , Ze w s trę tem i oburzeniem 
n ik o w  zasiadających w  rządzie. przyjĘ i tómy decyzję o re jp il ita -  

W  roku  1945, k ie dy  w  w y -  ryza c ji N iem iec zachodnich“ , 
borach zwyciężyła Labour P a r- i „P ragn iem y — czytam y w  za- 
ty , sądziliśmy, że żądania na- kończeniu lis tu  — zacieśniać w  
sze zostaną spełnione. Lecz za- dalszym ciągu w ięzy p rzy jaźn i 
w ied liśm y się. 1 łączące nasze na rody“ .

Zmiany w systemie sprzedaży 
biletów ulgowych do kin

W  zw iązku z ogłoszonym w  
N r A-63 M on ito ra  Polskiego z 
dn ia 20.7.51 r. zarządzeniem w 
spraw ie korzystan ia  z b ile tów  
u lgow ych do tea trów  św ietlnych 
Generalna D yrekc ja  F ilm u  P o l
skiego w yjaśn ia :

1) Dotychczasowy system roz
prowadzania b ile tó w  do k in  us
ta lony został Uchwałą Rządu z 
dn ia  10 lutego 1951 r. i  p rz y ją ł 
za podstawę określony stosunek 
b ile tów  u lgow ych do no rm a l
nych —  50 procent stanowiły, b i
le ty  u lgowe zbiorowe, 50 p ro 
cent zaś b ile ty  norm alne. B ile ty  
u lgowe in dyw idu a ln e  w  zasadzie 
b y ły  zmienione.

W  celu udostępnienia ^św iatu 
pracy szerszej n iż  dotychczas

m ożliwości korzystan ia  z usług 
tea trów  św ie tlnych :

2) Kasy k in  sprzedawać będą 
in dyw idu a ln ie  b ile ty  ulgowe na 
n iektó re  określone, specjalnie 
organizowane seanse przy za
chowaniu prawa pierwszeństwa 
w  nabyciu b ile tu  w idzom  zorga
nizowanym .

3) Seanse w  soboty i  w  nie
dziele ■wyłączone są z ram  ob
ję tych  sprzedażą in d y w id u a l
nych b ile tó w  ulgowych.

4) Na n iektóre  f ilm y  o wyso
k ie j w artości artystyczne j i  ide
ologicznej, k tó rych  ty tu ły  usta
la M in . K u ltu ry  i  Sztuki, sprze
dawane będą b ile ty  ulgowe na 
wszystkie seanse i  na w szystkie 
dni.

Nowe zakłady w Elblągu prefabrykują
trzcinę

w ie lk ich  zapasów trzc iny , rosną
cej nad Zalewem  W iślanym  I  
na Żuławach. P rodukcja  ta po
zw o li na znaczne zaoszczędze
nie  drzewa w  budow nictw ie .

(a) 7 dn i przed te rm inem  roz
poczęły pracę w  E lb lągu p ie rw 
sze maszyny nowoczesnego za
kładu p re fa b ryka c ji trzc iny . Za
k ład  ten um oż liw i w yko rzysta 
nie d la  potrzeb budow nictw a

Prognoza pogody w dniu 5 bm
Pogodnie lu b  dość pogodnie, 

jedyn ie  w  południow o-zachod
n ie j części k ra ju  chm urno ze 
skłonnością do burz i  p rze lo t
nych opadów. Tem peratura w

granicach od 22 st. na W ybrze
żu do 30 st. w  g łęb i k ra ju . W ia
try  słabe lu b  um iarkow ane, po
łudn iow o-w schodnie i  po łudn io
we.

99 Kw aśny problem “

Jak skrócić drogę lis tu  miejscowego
W  organie prasow ym  p racow 

n ikó w  poczty i  te lekom un ikac ji 
„Łączność“  (Nr. 9), w  a rtyku le  
pt. „P op raw ić  pracę“ , poruszo
no sprawę niedostatecznie 
spraw nej obsługi w arszaw skie j 
poczty, wskazując g łów n ie  na 
zbyt pow o lny przebieg kores
pondencji m ie jscow ej.

A le  sprawa ta  jes t paląca nie  
ty lk o  w  W arszawie. N ie o w ie le 
lepszą sytuację obserw ujem y 
we wszystk ich dużych miastach, 
bow iem  wszędzie przebieg lis tu  
m iejscowego jest nadm iern ie  
d ług i, w ynosi 40 i w ięcej go
dzin, ja k  na p rzyk ład  w  K a to 
w icach.

To poważne niedociągnięcie w  
pracy poczty opóźnia bieg spraw 
w  urzędach, ham uje ope ra tyw 
ność dz ia łan ia  w ie lu  in s ty tu c ji 
gospodarczych.

L ik w id a c ja  zatem stanu rze
czy, k tó ry  pow sta ł na odcinku 
„m ie jscow ego“  dzia łan ia  pocźty 
— stanow i jedno z n a jp iln ie j
szych zadań całego apara tu — 
od M in is te rs tw a  poczynając, a 
na listonoszu kończąc.

Wykryć przyczyny 
niedociągnięć

Przed k ie ro w n ik a m i oddzia
łó w  i  przed radam i oddziało
w y m i Z w iązku  Zawodowego 
Pocztowców postaw iono ju ż  za
danie przeprowadzenia g ru n 
tow nej analizy pracy oddziałów 
u jaw n ien ia  's łabych punk tów  i 
usunięcia powstających zatorow 
w pracy.

Zadanie to obarcza rów nież 
podstawowe organizacje p a r ty j
ne, k tó re  dotychczas niedosta
tecznie za jm ow a ły  się planam i 
ekp loa tacy jnym i (p ro d u kcy jn y 
m i) i  sprawnością pracy oddzia
łów . O rgan izac je , p a rty jn e  po
w in n y  m obilizow ać zespoły p ra 
cownicze do w a lk i o uspraw nie
nie ich pracy, energ icznie j niż 
dotychczas w ykorzen iać naw yk i 
b iu rokra tyczne, pokutu jące je 
szcze w  poszczególnych ogni

wach apara tu  pocztowego.

W. Gnmiński
k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  K o m u n ik a c y jn e g o  K C  P Z P R

N ie w szystko rzecz ja*na za
leży od zespołów p ra cow n i
czych. Is tn ie je  grupa decydu ją
cych zagadnień, ja k  organizacja 
transportu , rac jona lne zorgan i
zowanie pu nk tów  sortow ania 
korespondencji, w łaściw e roz
mieszczenie ludz i, aby na p rzy 
k ład  listonosz z oddziału p rzy 
ul. N ow ogrodzkie j w  W arszawie 
nie odbyw ał ku rsów  do swego 
re jon u  na odległe P ow ązki itp . 
Rozwiązanie tych zagadnień na
leży do D y re k c ji O kręgowych. 
One to  muszą opracować i w p ro  
w adzić bardzie j operatywne, 
nowe m etody i  fo rm y  pracy 
apara tu pocztowego.

Ustalić system sieci 
placówek pocztowych

K lu cz  do rozw iązania zagad
nień zw iązanych z generalnym  
uspraw nien iem  dzia ła lności apa
ra tu  pocztow o-te lekom un ikacy j- 
nego na teren ie w ie lk ich  m iast 
— spoczywa w  rekach M in is te r
stwa Poczt i Te legra fów . Od 
niego bow iem  zależy rozw iąza
nie  zasadniczych zagadnień o- 
gó lno-organ izacyjnych.

N a jp iln ie jszym  z n ich jest u -  
stalenie systemu sieci placówek 
pocztowo -  te le kom u n ika cy j
nych, jako  podstawy p ra w i
dłowego obsługiw ania naszej go
spodarki i społeczeństwa, czy li 
w łaśc iw e j o rgan izacji pracy 
poczty. Obecnie system ta k i nie 
istn ie je . O ddzia ły lo ku je  się 
przypadkowo, bez oparcia o u- 
stalone przesłanki, ja k im i może 
być na p rzyk ład  ilość m ieszkań
ców danego re jonu, w ie lkość te 
renu, obsługiwanego przez daną 
placówkę i t , .

Zakres dzia łania danego od
dzia łu jest p rzy tym  często n ie 
praktyczn ie  wąskc ustalony. Je
dnocześnie zaś uw idacznia ją  się 
teńdencje do tw orzen ia  dużych

jednostek, ja k  np. oddział pocz
to w o -ko m u n ika cy jn y  N r. 4 na 
Pradze w  W arszawie, d la  k tó 
rego w ybudow ano o lb rzym i i 
kosztow ny gmach, lik w id u ją c  
p rzy  ty m  m niejsze p laców ki, 
w ygodn ie j dla ludności rozm ie
szczone.

Na ty n v  tle  pow sta je  pytan ie  
zasadnicze: czy sieć oddzia łów  
pocztowych w  dużych m iastach 
pow inna być rzadsza, a oddzia
ły  w ie lk ie , czy też odw ro tn ie  — 
m niejsze oddziały, gęściej roz
mieszczone.

Poczta jest in s ty tu c ją  usługo
wą, m ającą na celu u ła tw ian ie  
porozum ienia się na odległość. 
W yn ika  stąd, że i  korzystan ie  
z je j usług pow inno być ja k  n a j
bardzie j u ła tw ione . Oddział 
pocztowy pow in ien  być zatem 
dogodnie um ie jscow iony, w  po
b liżu  in s ty tu c ji,  korzysta jących 
często z usług poczty, w  p o b li
żu w iększych osied li m ieszka
niow ych. Ważne to jest zw ła 
szcza je ś li chodzi o korespon
dencje m iejscową. N ie opłaca 
się bow iem  w ysyłać lis tu  z p la 
ców ki pocztowej, do k tó re j trze
ba dojeżdżać tram w a jem , skoro 
tak  samo tram w a jem  można do
stać się na m iejsce przeznacze
nia  lis tu .

Gęściejsza sieć placówek — to 
w  rów nym  stopniu, uspraw nie
nie działa lności poczty: m n ie j
sza ilość obsługiw anych osób i 
krótsza droga dla listonosza, 
czy li i  krótsza droga lis tu .

Nic topić złotówek
w zbędnych budowlach
D ru g im  argum entem  przem a

w ia jącym  za zagęszczaniem sie
ci placówek pocztowo -  te leko
m un ika cy jnych  jest znaczna 
wysokość kosztów, k tó re  pono
si państwo p rzy wznoszeniu 
w ie lk ich , „rep rezen tacy jnych“ 
gmachów pocztowych.

Ustalen ie zasady tworzenia
m niejszych, a gęściej rozm ie
szczonych oddziałów — pozwo
l i  na ten cel w ykorzystać w ie 
le is tn ie jących budynków ; po
zw o li rów nież skreślić z planów  
budow n ic tw a pocztowego pew
ne pozycję.

P lany budow n ic tw a narodo
wego wym agają w ie lk ich  na k ła 
dów. W ykonać je  w  sposób so
c ja lis tyczny —  to znaczy bu 
dować solidnie, szybko, z w y 
kluczeniem  jak iegoko lw iek  m ar 
no traw stw a, szanując każdą zło
tówkę.

W iele tych z ło tów ek zaoszczę
dzi się, ko jarząc pewne pozycje 
budow n ic tw a pocztowego z in 
nym i pozycjam i budow nictw a o- 
gólnego. T ak  na p rzyk ład  za
m iast oddzielnego budynku  po
cztowego na W o li w  W arszawie, 
lub  oddzia łu N r  12 w  Szcze
cin ie  i  innych , k tó rych  bu 
dowa jes t zaplanowana —  eko
nom icznie słusznie j będzie w y 
budować jeden coko lw iek w ię k 
szy budynek, w  k tó ry m  zna j
dzie pomieszczenie i  oddział 
pocztowy i  inna placówka go
spodarcza czy społeczna.

Zagadnienie rozmieszczenia 
sieci pocztow o-te lekom un ikacy j- 
nej pow inno rów nież żywo za
interesować prezydia M ie jsk ich  
Rad Narodowych. Wyposażenie 
określonego re jonu m iasta nie 
bedzie bowiem  pełne, je ś li za
b rakn ie  w  n im  oddziału poczto
wego. Zagadnienie to staje przed 
n im i zwłaszcza p rzy przebudo
wie, lu b  budow ie now ych dzie l
nic.

Zharm onizow anie fu n k c ji po
czty z potrzebam i ludności, w y 
maga zatem, by o umieszczeniu 
oddziału pocztowego w  określo
nym  re jon ie  m iasta decydowa
ły  władze pocztowe w  uzgodnie
n iu  z w ładzam i m ie jsk im i.

Racjonalne rozmieszczenie po
szczególnych urzędów poczto
wych. uspraw nien ie organiza
c ji pracy placówek — skróci i 
przyśpieszy drogę lis tu  m iejsco
wego.

We w rześniu ub. ro ku  w  p ra 
sie ukaza ły się no ta tk i: „P rze
m ysł R o lny i  Spożywczy prze
kroczy ł p lan  p ro du kc ji octu“ .

W  tym  samym czasie przed 
spó łdz ie ln iam i w yro s ły  „ogon
k i “ . Zapobieg liw e gospodynie, 
przygotow ujące konserw y na z i
mę, sta ły „za octem“ . I  nie zaw
sze udawało im  się zdobyć pożą
dany kwas.

M am y obecnie sierpień 1951 
r. i  znów zbliża się okres p rzy 
gotow yw ania konserw . I  znów 
przed spó łdz ie ln iam i w yros ły  
dług ie „ogonk i".

Octu jest mało, octu brak. 
Doświadczenia z ubiegłego ro 

ku  m ów iły , że w  okresie wzm o
żonego zapotrzebowania —  octu 
zabrakło.

Czy p lanu jący w yc iągnę li z 
tego fa k tu  odpowiednie w n io 
ski?

Baza surowcowa do w y tw a 
rzan ia octu (ze sp iry tusu) jest 
p raw ie  nieograniczona; og ran i
czona natom iast jest ilość po
trzebnej do p ro d u kc ji apara tu
ry . W  zw iązku z tym  p la n u ją 
cy m og li z góry określić, że w  
ciągu 1951 r., dopóki nie ru 
szą „octow e“  inw estyc je  planu 
G-letniego (a m iędzy in n y m i no
wa octownia w  B ia łym stoku ) — 
produkc ja  octu nie może być 
podniesiona.

Lecz ocet jes t do zastąpienia. 
Można w  w ie lu  wypadkach u - 
żywać zam iast niego kw asku 
m lekowego i  rozcieńczonej e- 
sencji octowej.

A  o tym  w łaśnie „zapom nia
no“ .

P rodukcje  kw asku m lekow e
go wytwarzanego głów nie z m e
lasy, rozpoczęliśmy niedawno. I  
początkowo — w  nadmiarze. Za
n im  odbiorcy p rzekona li sie do 
nowego p roduk tu  — powstaw a
ły  nawet rem anenty. A le  gdy 
kwasek „zaczął iść“  — nie pod
wyższono jego produkc ji.

Jeszcze lepszym środkiem  za

stępczym octu jest rozcieńczo
na tzw. esencja octowa. Prze
m ysł chemiczny zapewniał w  
początkach br. aparat M in is te r
stwa H and lu  W ewnętrznego, że 
zarzuci rynek  tym  produktem . 
O bie tn icy nie dotrzym ał.

W  rezultacie „kw aśny pro
b lem “ — braku octu w ys tąp ił w  
tym  ro ku  jeszcze ostrzej, niż w  
ubiegłym .

Ocet nie jest a rtyku łem  p ie rw  
szej potrzeby. To zaledwie do
datek do pożywienia. B ra k  octu 
— to drobny brak.

Lecz tak  samo, ja k  wszelkie 
inne drobne, a niedostatecznie 
usp raw ied liw ione  b ra k i —  je s t 
dokuczliw y.

M in is te rs tw o  Przem ysłu R o l
nego i  Spożywczego nie pow in 
no upajać się w iz ją  rozw o ju  
p ro d u kc ji dopiero powstających 
zakładów, lecz zadać sobie py
tanie, czy wyczerpało w szystkie 
m ożliwości podniesienia p roduk
c ji octu w  obecnych w arunkach 
i  rozbudowy p ro du kc ji zastęp
czego środka — kw asku m le
kowego.

M in is te rs tw o  Przem ysłu Che
micznego, nie pow inno lekcewa
żyć ubocznej p ro d u kc ji esencji 
octowej.

Sam okrytycznie też pow in ien 
ocenić swą prace na tym  odcin
ku  ap_arat hand low y. Rozpa
trzyć, czy rac jona ln ie  rozdzie
la ł p rzydz ia ły  octu dla skle
pów, zbadać stan magazynów, 
k tó re  tak  często k ry ją  rem a
nenty. (We W roc ław iu  np. ocet 
jest a n ie  ma go w  Warsza
wie).

„K w a śn y  prob lem “  b raku  oc
tu  m usi być rozw iązany ja k  n a j
szybciej. Bo sprawa odpowied
niego zaopatrzenia rynku  we
wnętrznego, zaopatrzenia ś w ia - ' 
ta pracy — to sprawa bardzOj 
ważna. Nawet w tedy, gdy po
w sta ły  b ra k  uchodzi za „d ro b 
n y “ .

(Wig).

Wiadomości sportowe
Zdecydowane zwycięstwo Wójcika 

na etapie Koszalin — Słupsk
S Ł U P S K  (te ł. w ł.) .  T rz e c i e ta p  

w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  „B rz e g ie m  B a ł
t y k u “ , ro z e g ra n y  na tra s ie  Kosza - 
l in  — S łu p sk , d łu g o śc i 122 k m . p rz y 
n ió s ł pow ażne  p rz e su n ię c ia  z a ró w 
no w  k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j 
ja k  i  d ru ż y n o w e j. P ro w a d ze n ie  w  
k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j o b ją ł 
W ó jc ik  (C W K S ), a w  k la s y f ik a c j i  
d ru ż y n o w e j C W K S .

T ra sa  trz e c ie g o  e tapu  b y ła  t r u d 
na. Z n a jd o w a ł się  na n ie j 47 k m  od
c in e k  z łe j szosy, na k tó re j p rze ś la 
d o w a ły  k o la rz y  lic z n e  d e fe k ty . N a j
b o le ś n ie j o d czu ł to  zw yc ię zca  d w u  
p o p rz e d n ic h  e ta p ów  W rz e s iń s k i, k tó 
r y  m ia ł dw a  d e fe k ty  i m im o  w ie l
k ic h  w y s iłk ó w  n ie  z d o ła ł d ogon ić  
u c ie k a ją c y c h  ry w a l i .

Na p ie rw s z y m  w z n ie s ie n iu  po s ta r 
c ie  k o la rz e  ro z b i l i  s ię  na g ru p y . Na 
24 k ilo m e trz e  rozpoczę ła  s ię  zła n a 
w ie rz c h n ia  i za raz  na w s tę p ie  p rz e 
b i ł  gum ę  W rz e s iń s k i, k tó r y  je c h a ł 
w  g ru p ie  c z o ło w e j. M o m e n t te n  w y 
k o rz y s ta ło  k i lk u n a s tu  k o la rz y  z 
W ó jc ik ie m  na czele. Ic h  b ły s k a  - 
w iczn a  u c ie czka  u da ła  się.

W rz e s iń s k i po n a p ra w ie  d e fe k tu  
ro zpo czą ł pośc ig  i  k ie d y  z b liż y ł  się

do u c ie k a ją c y c h  ńa  1.000 m  p a d ł 
zn ow u  o fia rą  d e fe k tu . D ru g i d e fe k t, 
k tó r y  z d a rz y ł się s to su n ko w o  b lis k o  
m e ty , u d a re m n ił m u  w a lk ę  o I  m ie j
sce. ♦

T ym czasem  z g ru p y  czo ło w e j od 
p a d li k o le jn o  z a w o d n ic y , k tó rz y  n ie  
m o g li w y trz y m a ć  os trego  te m p a . 
O sta teczn ie  p rzed  S łu p s k ie m  w  czo
łów ce  zosta ło  ju ż  t y lk o  5 z a w o d n i
k ó w : W ó jc ik ,  K a p ia k , K la b iń s k i
o raz  re w e la c y jn i m ło d z i k o la rz e  
G w a rd ii  — S zczecin  D rą ż k o w s k i i  
S o łto w s k i.

Na u lic a c h  m ias ta  ro z e g ra ł się 
e m o c jo n u ją c y  p o je d y n e k , zakończo
n y  . z d e cyd o w a n ym  z w y c ię s tw e m  
W ó jc ik a  p rzed  K a p ia łd e m  i  K ia  -  
b iń s k im .

W y n ik i  I I I  e ta p u :
1) W ó jc ik  (C W K S ) — 3:34:14, 2)

K a p ia k  (C W K S ) — 3:34:27, 3) K la 
b iń s k i (G w a rd ia  W -w a ) — 3:34:35, 
4) D rą ż k o w s k i (G w a rd ia  S zczecin) — 
3:39:55. 5—12) R z e źn ick i. W rz e s iń s k i, 
N ow o cze k , M u ro w a n ie c k i, S y p n ie w 
sk i, Ś w ie rcz , W eg lenda  i Ś o łto w  -  
s k i — w szyscy  w  je d n a k o w y m  cza
sie — 3:47:56. (r)

Finały mistrzostw siatkówki ZS Spójnia
W  W a rsza w ie  ro z p o c z ę ły  sie f in a 

łow e  ro z g ry w k i o m is trz o s tw o  Z rz e 
szenia  S p o rto w e g o  S p ó jn ia  w  s ia t
k ó w ce . W  f in a ła c h  s ta r tu ją  re p re 

ze n ta c je  4 o k re s ó w : W a rsza w y, K ra 
k o w a , K ie lc  i  Z ie lo n e j G ó ry .

W p ie rw s z y m  m eczu  W arszaw a po
konana K ra k ó w  3:1,
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O sprawne
rozprowadzanie węgla
Zgodnie z uchw ałą P rezy

dium  Rządu o zaopatrzeniu 
ludności w  opał powołane zo
s ta ły  w  sto licy  Dzie ln icowe 
" ju r a  Opałowe, k tó rych  zada
niem  jes t p rzy jm ow an ie  za- 
jnów ień na opal, prowadzenie 
ka rto te k i ew idency jne j p rzy 
ję tych  j zrea lizowanych zamó
w ień oraz określenie m in im a l
nego rocznego zaopatrzenia 
danego lo ka lu -w  oparciu o za
świadczenie kom ite tu  b ioko- 
W’ego.

W  W arszaw ie w łaściw e za
pisy po in tensyw nym  okresie 
PWT gotowań rozpoczęły się 20 
c*erwca. T rzeba stw ierdz ić , że 
P ierwszy okres o b fito w a ł w 
szereg dość poważnych n ie 
dociągnięć. N ie w szystkie b iu - 
ra  opałowe b y ły  na czas u ru - 
chnmione. b rak było  w  n iektó - 
ł ych domach w yw ieszek z ad
resam i odpow iednich DBO. 
"  p ierwszych dniach zapisów 
ukazało się, że nap ływ  zam a
w ia jących b y ł stosunkowo 
bardzo n ie w ie lk i,  I  tak  dla 
P rzykładu w  dn iu  20 czerwca 
zS’osiło się do wszystk ich b iu r 
*a ledw ie 48 osób. S topniowo 
Jednak w  m ia rę  rea lizac ji za
m ów ień rosło zaufanie do no- 
w-ęgo systemu sprzedaży opa
lu. W  dn iu  2 lipca złożono 
ISfiii zam ówień, a 16 lipca 
2754.

_ Z zam ówionych na dzień 2 
lipca 333 tys. ton zrea lizow a
no 247 tysięcy. 5 uh. m. z za
m ów ionych 444 tysięcy ton 
Realizow ano 439 tysięcy. W 
d ru g ie j po łow ie lipca zamó
w ien ia  zostają ju ż  rea lizow a
ne na bieżąco, a nawet w y ró w  
Wuja zaległości. Do końca lipca 
W'sze!kie zam ów ienia zostały 
Już zrealizowane tak, że obec
nie  dostawy węgła odbyw ają  
s'ę na bieżąco, t j.  na zam ów io
ny i wyznaczony te rm in  do
stawy.

Jednak w  a k c ji w  dalszym 
eiągu da ją  się zauważyć h ra 
bi, k tó re  można i należy usu
nąć. Chodzi tu przede wszy
s tk im  o niedostateczną pracę 
kom ite tó w  blokow ych.

K o m ite ty ) te, od k tó rych  w  
*naeznym  stopn iu  zależy 
sprawne przeprowadzenie a k 
c ji. w ykazu ją  b rak należytego 
Poinstruowania. Zdarza ją  s;ę 
W ypadki w ydaw an ia  dwóch 
Zaświadczeń na jedno m iesz
kanie. Często zaświadczenia 
nie są wrystaw ione należycie,
Co u tru d n ia  prace DBO.

Prezydia rad dzie ln icowych 
nie  w yciągnę ły w n iosków  ze 
słabej, w yn ika ją ce j z braku 
odpowiedniego ins truk tażu , 
Pracy kom ite tów  b lokow ych i 
nie ro b iły  doda tkow ych od
praw.

Trzeba więc, aby D zie ln ico
w y Rady Narodowe, na te re 
nie  k tó rych  w ystępu ją  jesz
cze niedociągnięcia w  a kc ji 
foznrow adzan ia węgla, przea
na lizow a ły  ich przyczyny i po
s ta ra ły  sie je  usunąć. Zapew ni 
to pełne zrea lizowanie uchw a
ły  Prezyd ium  Rządu, sprawne 
i szybkie zaopatrzenie lu dn o 
ści w  węgie l.

(i)

Park Narodowy w Puszczy Kampinoskiej 
stanie się ośrodkiem turystyki i wypoczynku

W o k ó ł W a rs z a w y  s to su n ko - [ d a ro w a n ia  
w o  dość d łu g o  z a ch o w a ły  się 
w ie lk ie  i  s ta re  lasy. Lecz 
ra b u n k o w a  gospoda rka  k a p i
ta lis ty c z n a  w* w ie k u  X IX .  
w y n is z c z y ła  tys iące  h e k ta ró w  
lasu w o k ó ł naszego m iasta .
Pierwsza w o jna  św ia tow a i 
okres m iędzyw o jenny zam ie
n iły  dalsze se tk i hek ta rów  
lasów podw arszaw skich w 
w yd m y piaszczyste. N a jw ię k 
sze zaś spustoszenia pozosta
w ił  okres o kupac ji h it le ro w 
skie j.

przestrzennego 
konkre tne  cele i zadania. 
Chodzi tu  przede w szystk im  
o Puszczę Kam pinoską. Ze 
śm ia łym i sw ym i p lanam i za
pozna li p rzedstaw ic ie le  B iu 
ra U rbanistycznego W arsza
w y P rezyd ium  St. Pv. N. k tó re  
postanow iło  w ystąp ić  do Pań
stw ow e j Rady O chrony P rzy 
rody  z w n iosk iem  o uznanie 
całego terenu Puszczy K a m 
p inosk ie j za P a rk  N arodow y.

Z daw nych lasów  zosta ły  w 
okolicach podw arszawskich 
dwa w iększe skupiska leśne.
Mocno p rze trzeb iony  pas od 
s trony  w schodnie j ciągnący 
się na l in i i  N ieporę t —
O tw ock oraz d rug ie  skup isko  I puszczy stanow i droga Babi

1 ce, Zabo-rów, Leszno. K a m p i
nos, Żelazowa W ola. Obszar 
puszczy liczy  21 tysięcy ha.

Tereny puszczy

Puszcza podchodzi do sa
mej s to licy  w oko licach M ło 
cin i Lasek. D a le j c iągnie się 
ona w zdłuż brzegu .W is ły  i 
B zury . P o łudn iow ą granicę

stosunkow o lep ie j zachowane 
— Puszcza Kam pinoska.

N ikogo n ie trzeba przeko
nyw ać jak  w ie lk ie  znaczenie 
dla k lim a tu  s to licy  ma u trz y 
m anie i pow iększenie tych  
dwóch pasów leśnych. B l i 
skość tych  lasów ma d la  sto
lic y  poważne znaczenie zdro
wotne. Poza ty m  lasy te mo
gą i  będą stanow ić doskonały 
teren w ypoczynkow y i tu r y 
styczny. D latego też u rb a n i
ści z w ró c ili ¡szczególną uw a
gę na te pasy lasów w yzna
czając im  w  p lan ie  zagosoo-

Na te ren ie  puszczy zna jdu 
ją  się zabytkow e i h is to rycz 
ne o b ie k ty  ja k : m ogiła  po
w stańców  z roku  1863, Że la
zowa W ola — -m iejsce u ro 
dzin F ryd e ryka  Chopina, 
oraz cm entarz w  P a lm irach.

Już obecnie urządzonych 
zostało k i lk a  rezerw atów  
flo rys tyczn ych  . (roś linnych). 
Jest to rezerw at S ieraków  
oraz m a ły  rezerw at w p o b li
żu R oztoki. W  zachodniej

części puszczy zna jdu je  się 
k ilk a  drobn ie jszych  rezerw a
tów  flo rys tycznych  oraz re 
ze rw a ty  p ta kó w  ja k  czap li i 
żuraw i.

N a jc iekaw szym  będzie je d 
nak urządzany obecnie rezer
w a t łosi. R ezerwat ten po
w sta je  .we w schodnie j części 
puszczy i obe jm u je  teren 
oko ło  140 ha'. Nadejście łosi 
z ZSR R  do tego rezerw atu  
spodziewane jest jeszcze w 
ro ku  bieżącym.

Teren turystyczny 
i wypoczynkowy

Puszcza po pew nych in w e 
styc jach stanow ić będzie do
skona ły te ren  tu rys tyczn y  i 
w ypoczynkow y. Is tn ie jące  bo
w iem  d rog i i szosy zapew nia
ją  dob ry  dojazd do sk ra ju  
puszczy od Leszna, Tuskaw ia  
i Łom ianek.

Przez sam środek puszczy, 
leżącej w  p rado lin ie  W is ły , 
c iągnie się w span ia ły  siia.< 
tu rys tyczny . D la tego też prze
w idziane tu  jest w ybudow a
n ie  licznych  schron isk oraz 
dom ów wczasowych. Na po
łu d n io w ym  sk ra ju  powstaną 
rów n ież dom y wczasowe, 
p u n k ty  ko lo n ijn e  oraz ośro
dek cam pingow y.

W  dalszym  etapie rea liza 

c j i  tych  zam ierzeń p rze w i
dziane jest założenie w  po
łudn iow o  - zachodniej części 
puszczy dużego sztucznego 
jez io ra  d la  sportów  w odnych

Pierwszy etap realizacji 
planów

W  p ie rw szym  etapie re a li
zacji tych zam ierzeń zabez
pieczony zostanie# is tn ie ją cy ' 
drzewostan.

.«
B liskość s to licy  po zw o liła 

by na w yko rzys tan ie  wschod
n ie j części puszczy jako 
ośrodka wczasów n iedz ie l
nych. Zakończenie prac przy 
budow ie  rezerw atu  łosi oraz 
wpuszczenie tych  zw ierzą! 
ściągnie n iechybn ie  setki 
w arszaw iaków  w  każdą n ie 
dzielę i św ięto. W  pob liżu  re 
zerw atu  został urządzony 
dom ek dla w ypoczynku  w y 
cieczkow iczów.

W m ia rę  re a liza c ji zam ie
rzeń oraz u rucham ian ia  spe
c ja ln e j k o m u n ika c ji teren 
Puszczy K am p inosk ie j zdoby
wać sobie będzie coraz w ię 
cej w ycieczkow iczów  i wcza
sow iczów, nie m ów iąc o tu - 
rystach, k tó rzy  ju ż  obecnie 
w yko rzys tu ją  puszczę jako  
te ren  do p ięknych  wycieczek 
pieszych. (i)

Fólkolonie letnie w Warszawie

W im

Aleje Jerozolimskie -  reprezentacyjna ulica Śródmieścia
W  k ró tk ie j swej, bo zaledwie 

k ilkudz ies ięc io le tn ie j h is to rii, 
A le je  Jerozolim skie, z mostem 
Poniatowskiego, s tanow iły  je 
dyną do. czasu o tw arc ia  T rasy 
W -Z  a rte rię  przelotową, łączącą 
wschodnią i  zachodnią część 
W arszawy. Pozostałe dwa mo
sty —‘ K ie rbedz ia  i ko łow y  ko 
ło  C ytadeli, nie ty lk o  ze w zg lę
du na wąskość, ale i ze względu 
na b ra k  dobrych i '  dogodnych 
w y lo tów , z trudnością  obsługi
w a ły  ruch  w ew nę trzny  miasta. 
Po w yzw o len iu  w  w ie lk ich  p la
nach przebudowy W arszawy u r 
baniści zap lanow ali przesunię
cie ruchu tranzytow ego przez 
W arszaw ę.na nowe mosty, k tó 
re powstaną w  najb liższych la
tach da le j od cen trum  stolicy. 
Jednak A le je  Jerozolim skie z 
mostem Poniatowskiego stano
w ić  będą w  dalszym  ciągu po
ważną a rte rię  kom un ikacy jną

m ianow ic ie  u l. M arsza łkow ską, i ge tyk i uzupe łn i gmach BG K. 
A l. M arch lew skiego oraz posze
rzoną u l. Towarową. Poza tym  
przy A l. Jerozolim skich powsta 
,ie w ie lk i Dworzec C entra lny  
oraz p ro je k to w an y  jest dw o
rzec PKS. Poważną część ruchu 
koncentru jącego się w okó ł tych 
dw orców  będą m usia ły  prze
jąć A le je  Jerozolim skie. D la te 
go też urban iśc i p ro je k tu ją  od
pow iedn ią opraw ę dla  te j re 
prezentacyjne j u licy .

W zdłuż a rte r ii powstaną w ie l
k ie  gm achy ad m in is tracy jne  o- 
raz m ieszkaniowe o wysokości 
6 do 7 pięter.

P ie rw szy odcinęk A le i jest 
ju ż  częściowo zrealizowany. 
Gmach Centralnego Domu 
PZPR, odbudowany pa łacyk 
dawnego Cafe C lubu i cała pó ł-

W y lo t ul. B rack ie j do A le i zam
kn ię ty  zostanie n ie w ie lk im  p la 
cykiem . Poczynając od nowego 
PD T i ul. K rucze j a leja zostanie 
znacznie poszerzona, do 70 me
trów . L in ia  zabudowy po obu 
stronach u lic y  zostanie co fn ię 
ta. W  w ią lk ich  gmachach, ja 
k ie  tu  powstaną znajdą pom ie
szczenia sklepy, k ina , k a w ia r
nie.

Zagadnienie węzła Icom unika- 
cyjnego u zbiegu M arsza łkow 
skie j i A le i rozw iązane zosta
nie przez pro jektow ane rondo 
o średnicy 140 m, t j.  o 40 me
tró w  większe od placu Z b a w i
ciela. Po północnej stronie sta
nie stacja ko le jow a  Śródmieście, 
połączona ze stacją m etra, a -po

tychczasowej l in i i  zabudowy. 
G łów ne w yjśc ia  z Dworca Cen
tra lnego skierowane będą na 
w ie lk i p lac przed dtyorcem  na 
teren ie obecnej u licy  C hm ie lne j. 
Chodzi o to, by rUch z dworca 
nie szedł bezpośrednio w  ale
je. Skarpa w ykopu ko le jow ego 
od dworca w  k ie ru n ku  zachod
n im  stanie się pasem .zieleńi.

U  zbiegu A le i i Tow arow e j 
przew idziana jes t . budowa 
skrzyżow ania dwupoziomowego. 
U n ia  A le i dotychczas sk rzyw io 
na, bo wpadająca w  ulicę G ró
jecką, zostanie wyprostow ana 
przez przedłużenie A le i Jerozo
lim sk ich  aż do Dw orca Zachod
niego, poprzez p raw ie  niezabu
dowane dotychczas tereny.

W  ten sposób Aleje, staną się 
nie ty lk o  reprezentacyjną ulicą

Dn komitetów blokowych 
DRV -  Śródmieście

W  połow ie s ierpn ia br. odbę
dzie się V I I I  sesja D zie ln icow ej 
Bady N arodow ej W arszawa- 
Śródmieście. Na sesji om aw ia
ne będzie zagadnienie drobnej 
W ytwórczości i rzem iosła na te 
ren ie  dzie ln icy. N a . j 27 ,woz?w  będących w  je j

J ew ide nc ji — w  dn iu  w czo ra j-
W . zw iązku z tym  P rezyd ium  j szym fu n kc jon ow a ło  je dyn ie  81 

URN zwraca się do* kom ite tów " autobusów.

po łudn iow ej, aż do u lic y  E m ilii
nocna ściana od Nowego Sw ia- j P la te r stojące bu d yn k i zostaną r sto licy, ale rów nież poważną
tu  do B ra c k ie j będzie gotowa I adoptowane. O dcinek A le i do j a rte rią  kom un ikacy jną , łączącą

wschód-zachód, przecinającą I jeszcze w  roku  bieżącym. Po | u l. T ow arow e j zostanie zabudo- \ da lek i G rochów  fab ryczny z
trz y  w ie lk ie  a rte rie  biegnące w  j przeciw nej stron ie  w ie lk i bu dy - ! w any nowoczesnym i gm acham i dz ie ln icam i Ochota, Szczęśliw i-
k ie ru ń k u  pó łnoc —  południe a 1 nek Centralnego Zarządu E ne r- 1 7- u trzym an iem  w  zasadzie ' dó^ I će. - (i)

Bezduszne zarządzenie Poranki filmowe

Od trzech dn i została nagle 
zawieszona kom un ikac ja  auto
busowa PKS na k ilk u  w arszaw 
skich lin ia ch  podm ie jskich, a 
m ianow ic ie  na G ołków , Zalesie 
Dolne, Zalesie Górne i Chyliee.

Ten fa k t s tw orzy ł na w yżej 
w ym ien ionych  lin ia ch  bardzo 
tru d n ą  sytuację dla w ie lu  ty

ne ra lne j, ekspozytura otrzym a 
la dotąd z pow rotem  ty lk o  32 
wozy. W arszta ty główne na w y
kow o ju ż  przedłużają czas na
p ra w y  wozów z przepisowych 
42 d n i do dn i 15Q, a naw et 300. 
W  dodatku szereg wozów, w y 
m agających, bieżącej drobnej 
na p raw y (ins ta lac ja  e lektryczna,

W  n iedz!ele 5 bm. odbędą się 
Żadne w zg lędy nie  mogą u - j w k inach warszawskich nastę- 

sp ra w ie d liw ić  powstałe j sy- I puJ5ce. ń ° 'ankl film o w e , 
tuac ji. N ie ma tak ich  przyczyn, I M oskw a ~  ..P ^ rw szy  
dla  k tó rych  nie można by rzeko .

Na -terenie ośrodka sportów  wodnych nad Wisłą t „0 ( /n U < o z o rg a n iz o w a n e  sa tu rnusy pot ko
lon ijne , na k tó rych  około 100 dzieci spędza cały dzień na świeżym pow ie trzu, pod opieka w y 
chowawców i in s tru k to rów . Dzieci o trzym y ia  na m iejscu w yżyw ien ie . Na zd jęc iu • leżakujące  

■dzieci słuchają z zainteresowaniem  ks ią żk i czytanej przez k ie row n iczkę turnusu.
Foto C A F

Im prezy masowe zyskały licznych  
zw olenników

W ydz ia ł K u ltu ry  P rezyd ium  | rok iem  s tron iła  od koncertów , | bywa się impreza. W yn ika  to
n ie w ą tp liw ie  ze słabego pow ią
zania w ydz ia łu  k u ltu ry  z dz ie l
n icow ym i radam i na rodow ym i. 
Te ostatn ie ze swej s trony zby t 
m alc uw agi poświęcają im p re 
zom organizow anym  na ich te 
renie. Referenci k u ltu ra ln i p rzy  
Prezydiach rad dz ie ln icow ych 
rów nież nię p rze ja w ia ją  w ię k 
szej aktywności.

Dobrze byłoby, ażeby orga
nizacje masowe, ja k  zw. zawo
dowe. TPPR, L iga Kob ie t,' o r 
ganizacje dz ie ln icowe ZM P  za
in te resow ały się ty m i im preza
m i pomagając nie ty lk o  w  sa
m ej o rgan izacji przez delegowa
n ie  swych członków  w  cha rak
terze straży porządkowej, a is  
rów nież przy uk ładan iu  p rogra 
m ów tych im prez, m ob ilizow a
niu swych członków  do udzia iu  
w  imprezach.

U ła tw iło b y  to u trzym an ie  
większego niż dotychczas po
rządku oraz przyczyn iłoby, się 
do podniesienia poziom u sa
mych program ów  

Pozostaje jeszcze jedna spra
wa. k tó ra  może i pow inna być 
wzięta pod uwagę przy organ i
zowaniu irpprez a rtystycznych . 
Chodzi tu o większe niż do tych
czas w yko rzystan ie  zespołów 
św ie tlicow ych .

zdobyła sobie publiczność i co j fe ransje rka lu b  słowo wiążące, i W iedzy P o w s z ^c h n e T ^s u w a ^ ię  
waćn le p Ze p o tra fl,ia ią ' U ch° -  I . Kon feransje rce brak na ogół i postulat, aby k ie row a ło  na o d - 

ac. P rogram y koncertów  są konkre tnych  fak tów , ob razu ją - ! czvty lepszych i lep ie j p rz -^ o - 
H k “  ?ZOu.e’ f /« « P o c z y n a ją  się j cych nasze osiągnięcia, b ra k  po- j towanych pre legentów k tó rzy  
od m uzyk i ła tw e j, by później j w iązania z życiem codziennym , i by 
zaznajam iać słuchaczy z u tw o - j b ra k  wreszcie

Stołecznej Rady Narodowej wzo 
rem  la t ub ieg łych przystąp i) z 
początkiem  bieżącego roku  do 
organizow ania m asowych im 
prez a rtystycznych i  ro z ryw ko 
wych w  w ie lu  punktach Warsza 
wy. Im prezy te m ają  bardzo róż 
norodn.y cha rakte r. Są to kon
certy  w  parkach, zabawy, kon
certy  rozryw kow e i  um uzyka l
niające, audycje s łowno -  m u
zyczne itp . Od maja im prezy te 
organizowane sa na w o lnym  po
w ie trzu  w  parkach, ogrodach, 
placach oraz na jpopu la rn ie jsze 
w Lasku B ie lańsk im , M ło c ir i-  
sk im  i  Powsinie.

Koncerty umuzykalniające 
wychowują słuchaczy

M ie jsca , i punk ty , w  k tó rych  
organizowane są te im prezy 
zdobyły sobie ju ż  stalą pub licz 
ność, czego dowodem jest. że 
frekw enc ja  na im prezach sięga 
30 tysięcy osób w  każda nie
dzielę i  święto. Same ty lk o  kon
ce rty  g ru pu ją  ponad 5 tysięcy 
osób.

Św iadczy tc  n a jd o b itn ie j o 
potrzebie organ izow ania tego 
rodzaju im prez. Św iadczy to 
także o tym . że system atycznie

dziś w  większości w ypadków  
jest sta łym  słuchaczem koncer
tów  um uzykaln ia jących .

Zainteresowanie akcją 
odczytową i sportem

Coraz w ięcej słuchaczy zdo
b y ta  sobie prowadzona przy 
im prezach n iedzie lnych akcja 
odczytowa

Pokazy sportowe urządzane w  
lasku B ie lańsk im  przy pomocy 
studentów  A W F oraz m ożliwości 
przeprowadzania prób. na SPO 
na teren ie plaży m ie jsk ie j, po
pu la ryzu ją  odznakę Spraw ny do 
Pracy i  O brony.

Prowadzona od pewnego cza
su nauka tańców ludow ych za
sługu je  rów nież na uwagę.

Sa to n ie w ą tp liw ie  w ie lk ie .o -  
siągnięcia. Jednak, doceniając w 
pe łn i te osiągnięcia w ydz ia łu  
k u ltu ry , nie należy zapominać o' 
brakach i niedociągnięciach przy 
organ izow aniu -imprez. Z w ró c i
ło na to zresztą' uwagę P rezy
d ium  StRN, analizu jąc do tych 
czasowa działa lność w ydz ia łu  
na odcinku, im prez masowych.

Braki trzeba usunąć
Pięta achilłesową wszystkich

od k ilk u  la t prowadzona akcja im prez jest słaba na ogól kon

s ta rt"

sięcy obyw ate li, dojeżdżających j pompa wodna itp.), jest un ie ru -
codzienńie do W arszawy. W  do 
da tku  k o le jk i dojazdowe . w 
zw iązku ze stosunkowo spraw 
ną kom u n ikac ją  autobusową 
zm nie jszy ły  w  osta tn im  czasie 
znacznie ilość wagonów, k rążą 
cych na rów no leg łych, lin iach .

Przyczyną tego zarządzenia 
ja k  podaje ekspozytura osobo-

ehom ionych zbyt długo.

mó uruchom ić w  warsztatach 
naprawczych nocnych zmian, 
zwalczać absencję, uspraw niać 
zaopatrzenie, a ty m  ■ samym 
zwiększać stan gotowości tech
n icznej taboru  PKS.

N ie  ma okoliczności, k tó re  
m og łyby usp raw ied liw ić  bez
duszność tych pracow n ików  z 
d y re k c ji naczelnej PKS, k tó rzy  
m im o a la rm u ekspozytury oso-

N iczym  nie  można usp raw ie - j 
d liw ić  fa k tu , że dyre kc ja  na - j 
czelna PKS. zalecając u n ie ru - j 
ehom ienie tych  trzech lin ii ,  n ie  j , . .
porozum ia ła  się uprzednio z o- I bowej me w yka za li 
k ręgow ą d y re kc ja  ko le jow ą  w  j ,m 5 d!a. c° h ziepnych 
spraw ie wzm ożenia ruchu  oso- 1 hidnosci pracującej, 
bowego na ko le jach do jazdo- i Z łe się stało, że O sy tua c ji po-

M oskw a —
— g. 11.

P a llad ium  — „C zarodzie jsk i
k rysz ta ł“  — g, 11.

A tla n tic  — „U lic a  G raniczna“
— g. 11.30.

Praha — „M uzyka  i m iłość“
— g. 12.

Polon ia  — „W yspa skarbów "
— g. 10.

Stolica —• „Zakazane piosen
k i“  — g. 12.

W — Z  — „Z ak lę ta  narzeczo-

ram i trudn ie jszym i. Ta.część pu j b rak powiązania z zagadnienia- gadnien i 
k tó ra  jeszcze przed m i życia dzie ln icy, w  k tó re j od 1------bliczności,

I m p r e z y  n i e d z i e l n e

w  sposób c iekaw y k ró tko  m o 
uterenow ięnia. | g li zapoznawać słuchaczy z za— 

ami życia i  w |odzy 
współczesnej. (¿fc)

wa PKS, ma być b ra k  taboru. *w ych  w  k ry ty c z n y m  okresie. | w sta le j na lin ia ch  G ołków , Za

to k o w y c h  o przeanalizow a
n e  zagadnienia w ytwórczości 
1 rzem iosła na swoim  teren ie i 
P rzygotowanie w n iosków  i  w y 
stąp ień na sesji.

P rzy  analizie zagadnienia 
Należy specja ln ie zaintereso
wać się sprawą przydatności i 

Rozmieszczenia pu nk tów  us łu 
gowych.

W  św ie tle  tego w y jaśn ien ia  
udzielonego przez szefa w a r
szawskiej .ekspozytury osobowej, 
tow . Palucha, zrozum iała staje 
się luka , k tó ra  powstała w  ko
m u n ik a c ji podm ie jsk ie j.

Z rozum ia ła , ale b yn a jm n ie j 
nie usp raw ied liw iona .

N iczym  nie  można uspraw ie

oddanych w  tym  roku  do warsz 
ta tó w  g łów nych do na p ra w y ge-

Niezym  n ieu sp raw ied liw io ny  
jest fa k t, że zarządzenie o un ie 
ruchom ien iu  l in i i  zostało w yd a 
ne i przeprowadzone w  sposób 
kacykow sk i bez uprzedzenia za
in teresowanej ludności przez 
rad io  czy prasę o przew idzianej 
przerw ie  w  ruchu  i  je j powo
dach.

Wówczas, gdy dyre kc ja  o- 
kręgow a PKS wobec b raku  ta 
boru decydowała się na kaso
wanie lin ii ,  dy re kc ja  naczelna

lesie i Chyliee n ie  w iedz ia ł W y
dzia ł K o m u n ika cy jn y  K om ite tu  
W arszawskiego PZPR.

K om u n ikac ję  osobową na l i -  
n ij G ołków, Zalesie, Chyliee 
trzeba niezw łocznie przyw rócić. 
N iedbalstw o i bezduszność, k tó 
rą w yka za li w  te j spraw ie p ra 
cow nicy okręgow ej i naczelnej 
d y re k c ji PKS, odpow iedzia ln i 
za powstałe zaham owania, win<- 
no być ostrzeżeniem dla tych

na“  — g. 13.
zrozum ie- | j  M a j  _  S krzvd la tv  d o r o ż -  ! °  K o d Ł  1130 odb ę d z ie  się 

bolączek ; ka rz .. _  g 11 ¡1 3  |z  wys,enami art^ ,Aw *
• ! Syrena — ..O statni e tap“  — g.

10.30 i 12.30.
Tęcza — „C y rk "  — g. 11 j 13.
L o tn ik  — ..Dzieci kapitana 

G ran ta “  — g, 13.
Cena b ile tó w  zl 1.35.

D zts ie lsze  Im p re z y  o rg a n iz o w a n e  
przez. W y d z ia ł K u l t u r y  P re z y d iu m  
S to łe czn e j K a d y  N a ro d o w e j u rz ą 
dzane sa pod  has łem  łączn o śc i m ia 
sta  ze w s ią .

N a jw ię k s z e  n a s ile n ie  im p re z  b ę 
dzie. ja k  w  każda  n ie d z ie lę  w  p a r 
k u  k u l t u r y  na B ie la n a c h  c z y n n y m  
od g o d z in y  10—19.

Na e s tra d z ie  p ie rw s z e j od g o d z i
n y  16-ej g ra ć  będz ie  do tańca  o r 
k ie s tra  S tec ia , na  d ru g ie j e s tra d z ie  

. . k o n c e r t
w y s tę p a m i a r ty s tó w  scen w a r -  

| sza w sk ich . W  p rz e rw ie  k o n c e r tu  po- 
| gad a n ka  T o w a rz y s tw a  W ie d z y  P o- 
j w szee b n e j o K o s tk u  N a p ie rs k im .

Od godz. 15-ej na te j  sam ej e s tra 
d z ie  k o n c e r t  z u d z ia łe m  P e rk o w -: 
s k ie j,  W a lte ro w e j, Iw a n ic k ie j,  N o 
w a k o w s k ie g o  i  R óżyck ie g o .

N a u k a  tańca  lu d o w e g o  i g r y  to 
w a rz y s k ie  pod  k ie ru n k ie m  in s t r u k 
to ra  o d b y w a ć  się  beda na e s tra d z ie  
trz e c ie j od godz. ł:s-e j.

Od godz. l i —18 m ożna  w yp o życza ć  
b e z p ła tn ie  k s ią ż k i, czasopism a i  g ry  
s to lik o w e  w  c z y te ln i pod  paraso 
lem . O godz. 17-ej odb ę d z ie  się  w  
c z y te ln i s p o tk a n ie  z a u to re m . -

Na te re n ie  s p o r to w y m  g ó rn y m  i 
d o ln y m  o raz  nad  W is łą  od godz. H 
do 19-cj o d b y w a ć  się będą ć w ic z e 
n ia  le k k o a tle ty c z n e  i, g r y  sp o rto w a

wszystkich, k tó rz y  w  sposób
d liw ić  fa k tu , że na 56 wozów  PKS w ydaw a ła  dyspozycje 0 u - !  d°  C° ’

dzie lan iu  autobusów dla celów ! dziennych P°trzeb ludz> Pp« y .  
w ycieczkow ych, i W. S K U L S K A

Ul. Gizńw zamknięta 
dla ruchu

W y d z ia ł K o m u n ik a c y jn y  P re z y 
d iu m  St. -R. N . z a w ia d a m ia , że z 
d n ie m  30 lip c a  b r. zos ta ła  za m 
k n ię ta  d la  ru c h u  k o ło w e g o  u lic a  Gi~ 
z ó w  na o d c in k u  od u l.  Jana  K a z i
m ie rz a  do u l. G n ie w k o w s k ie j.

U lic a  P u ła w s k a  od p la cu  U n i i  l u 
b e ls k ie j do te re n ó w  W y ś c ig ó w  
K o n n y c h  zosta ła  o zn a ko w a n a  z 
d n ie m  1 s ie rp n ia  ja k o  u lic a  g łó w 
na.

Wycieczki z prowincji na wystawę 
poświęconą Feliksowi Dzierżyńskiemu

W  niedzielę przyjeżdża k ilk a  
wycieczek organizow anych przez 
zw iązk i zawodowe i  zakłady 
pracy z p ro w in c ji dla zw iedze
nia  W arszaw y ze szczególnym 
uw zględn ien iem  w ystaw y po-

święconej F e liksow i 
skiemu.

D zie rżyń-

o raz  p ró b y  r a  SPO 1 BSPO . W  ty r r f
sam ym  czasie czyn na  je s t plaż'a t 
w y p o życza n e  są k a ja k i ,  s p rz ę t i  u -  
rządzen ia  su o rto w e .

N a te re n ie  d z ie c ię c y m  od  godz. 
l i —19-ej c z yn n e  są z je ż d ż a ln ie , k o ło -  
b ie g i i h u ś ta w k i, o godz. 16-ej o d - 
będzie  s ię  k o n c e r t i  p o p is y  z rę cz 
nośc iow e.

. .G o łę b n ik “  — p rz e c h o w a ln ia  d la  
dz ie c i od la t ł  do  4-ech czyn na  o d  
godz. l i  do  !8 -e j.

W  P a rk u  S k a ry s z e w s k im  o godz. 
16-cj ro zpo czn ie  sie k o n c e r t u m u *  
z y k a ln ia ją c y  p o p rz e d z o n y  p re le k 
c ja  A. S uż ina .

W  P a rk u  P rp s k im  odbędą  su» 
k o n c e r ty  ze śp ie w e m  i re c y ta c ja  o  
godz. 12-ej i 16-ej. W  P a rk u  S o w iń 
s k ie g o  g rać  będz ie  o rk ie s tra  W i*  
s ła w s k ie g o  od godz. 16 d o  18-ej.

Z a b a w y  lu d o w e  w  4-ech p u n k ta c h  
m ias ta  na M o k o to w ie , K o le . P o w i
ś lu  i G ro c h ó w ie  z w y s tę p a m i a r tv -  
s ló w  scen w a rs z a w s k ic h  rozpoczną  
się  o godz. 15-te j i  t rw a ć  będą d o  
godz. 20-te j.

W O ś ro d k u  w czasów  ś w ią te c z n y c h  
P o w s in ie  od godz. 9,30 do 19-cj

*

W  poniedziałek przyjeżdża do . odby,wai' si<? będą g ry ,  z a b a w y , wy- 
s to h c y  8 0 0 -o s o b o w a  ' w ycieczka | g U z ^ o ' d o  20-ei c z v n n v  te s t 
Słuchaczy szkół pa rty jnych , k t o -  | o ś ro d e k  s p o rtó w  le tn ic h  nad W is łą  
ra rów n ież zw iedzi wystawę, (i) i ^dzie oC sodz. 12-ej do 14-ej g ra ć

■ będz ie  o rk ie s tra  B ro w n a . W  o ś ro d -

Szybki rozwój sieci placówek Biblioteki Publicznej

t W y s ta w a  p o św ię con a  p a m ię c i Fe 
lik s a  D z ie rż y ń s k ie g o  p rz y  A l. S w ie r-  
c ze w sk ie g o  62 (b y ły  .pa łac R ad z i- 
w ił ló w ń  o tw a r ta  je s t c o d z ie n n ie  od 
godz. 10 do  20. w  n ie d z ie le  i św ię ta  
od godz. 8 do 20. D o ja zd  t ra m w a 
ja m i do  P l. D z ie rż y ń s k ie g o  4, 5, 15 

16, 18, 30. ’

Kierownictwo w y s ta w y  p ro s i 
w s z y s tk ie  o rg a n iz a c je  spo łeczne  i 
z a k ła d y  p ra c y  o w cześn ie jsze  zg ła 
szan ie  w y c ie c z e k  do  s e k re ta r ia tu  
w y s ta w y . k tó r y  c z y n n y  je s t co
d z ie n n ie  w  godz. od 10 do  20. T e le 
fo n  N r  8-09-02.

1

7.203.000 osób odw iedziło  w  
^b ie g łym  roku  58 placówek b i
b lio te k i publiczne j. Dzienna 
frekw encja  B ib lio te k i G łó w -’ 
hej  p rzy ul. Koszykow ej w y  - 
nosi około 1.000 osób. Jeśli 

zważy p rzy  tym , że warsza
w iacy korzysta ją  nie ty lk o  z 
ńsług b ib lio te k  publicznych ale 
frkże  z b ib lio te k  przy wyższych 
^czeln iach, w  zakładach pracy 
' z księgozbiorów  szkolnych, 
U r zym am y obraz w ie lk iego 
Wzrostu czyte ln ic tw a  na te re - 
h ie  W arszawy.

N °j-vażn ie jszym  osiągnięciem 
W dziedzinie upowszechnienia 
c2yte lnfctwa jest to, że do czy- 
f r ln i  j  w ypożycza ln i masowo 
O gląda ją robotn icy, a obecnie 
c°raz częściej liczne rzesze nie- 
da\vnych analfabetów .

Pierwsze odwiedziny
Pierwsze odw iedziny in ic jo  -  

Wane przez nauczyciela i  k ie .- 
r °W nika b ib lio te k i zachęcają 

dalszych. Ludzie, k tó rzy  n ie 
dawno przeczyta li pierwszą w 
zyc iu  Ttsiążkę, z zapałem biorą 
Slf! do czytania. In teresu je  ich 
Wszystko. Nowych czyte ln ików  
Zachęca do dalszych odw iedzin 
^ 'b lio te k i to, że zna jdu ją  w n ie j 
książki na tem aty, k tó re  ich 
Najbardzie j in teresu ją.

Zakres zainteresowań rozsze
rza się szybko.

P rzy wypożyczaniu powieści

I Rów nie ważną pracę spełnia j k tó rych  ocalało ty lk o  87 tys. | b ib lioteczne z 
i służba in fo rm a cy jn a  — t j.  d y - j książek, doprowadzić b ib lio tekę  ¡czącym 603.Ó00 pozycji. Zapl 
I żu ru ją cy  w  placówkach b ib lió te  |dc stanu posiadania w y ra ż a ją  -  jnowana liczba odw iedzin w  cią -

personel b ib lio teczny dobiera j k i publiczne j, b ib lio teka rze, k tó - i cego się cy frą  424 tys. tom ów
zgodne z zainteresowaniam i czy- ¡rzy  udzie la ją  in fo rm a c ji, porad
te ln ika  dzieła popu larno -  nau - 
kowe. W  ten sposób czyte ln ik  
przygo tow u je  się do sam odziel
nych stud iów . N ie bez w p ływ u  
na frekw e nc ję  jes t życzliw y, 
serdeczny stosunek specjalnie 
przeszkolonego personelu do
czyte ln ików .

Troska o czytelnika

Na pracow nikach b ib lio tecz
nych ciąży poważne zadanie. 
C zy te ln iko w i trzeba dać dobrą 
książkę, rozbudzić w  n im  zain - 
teresowanie i chęć do czytania. 
Trzeba także wskazać jaką 
ro lę  odgryw a książka w pod - 
n iesieniu ogólnego poziomu po
litycznego i ku ltu ra lnego , oraz 
w szkoleniu kad r do w ykona - 
nia p lanów  produkcy jnych  i 
w rozw o ju  m yś li naukow ej i  
twórczości artystyczne j.

O pie ra jąc się o w zory ra -  
dzieckie, pracow nicy b ib lioteczn i 
stosują różnorodne fo rm y p ra
cy z czyte ln ik iem . Często o r
ganizowane są w ystaw y dzieł 
na aktua lne tem aty, konkursy 
i  w ieczory lite rack ie .

i  wskazówek w  zakresie ko - 
rzystan ia  że zb iorów  b ib lio tecz - 
nych.

•
W  B ib lio tece  G łów ne j is tn ie je  

specja lny dział, in fo rm a to rium , 
k tó ry  udz ie la  szerszych porad 
nie ograniczając się do z b io 
rów  b ib lio te k i publiczne j.

A by  książka tra f i ła  do rąk  
każdego obyw ate la , organ izow a
ne są ruchom e kom p le ty  w y  - 
mienne. Książka w ięc przycho
dzi do czyte ln ika , do jego za - 
k ładu pracy. Na terenie. W ar
szawy z ruchom ych kom ple tów  
liczących ponad 18. tys. tom ów 
korzysta 166 fa b ryk , warszta - 
tów  i spółdzielni. i

W roku  1950 wypożyczalnie 
ruchom e m ia ły  .10 tys. czy te ln i
ków , k tó rzy  przeczyta li 1(58 
tys. książek.

Znaczny wzrost 
czytelnictwa

Podane c y fry  dotyczące bi - 
b lio tek  i  stanu księgozbioru 
zm ienia ją  się z roku na rok 
W iele trzeba by ło  w ys iłku , aby 
po zniszczeniach wojennych, z

w  58 punktach bib liotecznych.
Pod koniec 1945 roku  czyn - 

nych by ło  w  W arszawie 11 p la
cówek z 155 tys. tom ów. W  tym  
samym roku  zanotowano 69.246 
odw iedzin. W ub ieg łym  roku, 
ja k  ju ż  m ów iliśm y, liczba ta 
wzrosła n iem a l dw udziestokro t
nie.

W  fcym roku , 22 lipca, o tw a rto  
dwudziestą trzecią z ko le i w y 
pożyczalnię przy u l. F iltro w e j 
i siedemnastą b ib lio tekę  dzie
cięcą przy ul. W ik to rsk ie j.

W Dnrach ośw iaty, ks iążk i i 
prasy został o tw a rty  dział k a r
tog ra ficzny  przy ul. Koszyko - 
wej. W bieżącym roku  plano
wane je s t jeszcze o tw arc ie  trze 
cie j f i l i i ,  dz ie ln icow ej, Dzia łu 
W ypożyczaln i K om p le tów  Ru - 
chomych. W tym  roku  także 
zostanie w łączona m ie jska b i
b lio teka  w e 'W łochach z 6.000 to 
m ów  i 9 gm innych b ib lio tek  z 
19.961 egz. książek obsługują
cych 43 pu n k ty  biblioteczne.

Dalsze p lany b ib lio te k i pu - 
b liczne j p rzew idu ją , że w  roku 
1955 będą czynne na te re 
nie W arszawy (w dotychczaso
w ych granicach) 102 p laców ki

k~ Z ^ I T̂ ce zwiedzających na wystawach 
okresowych w Muzeum Narodowymgu ro ku  w yniesie 1.900.000 osób.

Księgozbiory dostępne 
dla wszystkich

B ib lio teka  publiczna jest do
stępna dla wszystkich chcących 
korzystać z je j zbiorów. Książ
k i na in teresu jące tem aty ze 
wszystk ich dziedzin życia zna j
dą w  n ie j wszyscy, zarówno 
dzieci, m łodzież ja k  i  starsi, ro 
botnicy, naukowcy, artyści... lu 
dzie w szystk ich  zawodów i  róż
nych zainteresowań.

Dzieci i m łodzież korzysta ją  z 
17 czyte ln i i  wypożyczalni.

C zyte ln ie  naukowe ogólne w  
B ib lio tece G łów ne j i 5 b ib lio tek  
terenow ych skup ia ją  ks iążk i ze 
wszystk ich dziedzin.

Czyte ln ie  naukowe specjalne 
obe jm ują  dz ia ły : ka rtog ra ficzny, 
kom una lny, , m uzeum  książki 
dziecięcej, rękopisów, s taro
d ruków , sztuk i i  rzem iosł a r - 
tystycznych. Ponadto czynne 
sa na teren ie W arszawy 22 
wypożyczalnie. Ze wszystkich 
placówek korzystać może każdy 
posiadający dowód z fo tog ra fią  
a z wypoży.ęzaini posiadający 
poświadczenie m iejsca zamiesz
kan ia . (K W )

W  tym  roku  M uzeum  N aro
dowe w  W arszawie zorganizo
wało 7 w ystaw  okresowych, c ie
szących się dużym  powodze
niem  wśród zwiedzających.

Najw iększa frekw enc ja  cieszv- 
la się w ystaw a „N ow e C h inv “ . 
k tó re j c iekawe eksponaty w i
działo, 74.708 osób.

Obrazy zgromadzone na w y 
staw ie jub ileuszow e j G ie rym 
skiego obejrza ło  57.168 osób. Z

eksponatam i w ystaw y o ochro
nie pom ników  k u ltu ry  zapoz
nało się 56.056 ludzi.

Pozostałe w ys taw y: Obrazów 
W ilanow skich  ..M alarśtwa. rzeź
by i g ra fik i w ę g ie rsk ie j“ , w y 
stawa plastyczna ..M łodzież w a l
czy o pokój* i w vstaw a pam ią
tek po M arii S k łodow sk ie j-C u - 
rie. cieszyły sie rów n ie  dużvm 
zainteresowaniem  zw iedzają

c y c h .  (kw)
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Kameralny — „G rz e c h "  — g. 19 
N a ro d o w y  — „Ś w ię to s z e k "  -  g ¡9 
N o w y  — „M ilio n o w e  ła jk o "  g. 19 
P ow sze ch n y  — „P a n n a  bez posa

g u "  g. 19.
T e a tr  D om u  W o js k a  P o lsk ie g o  —

„D w ie  b liz n y "  i „M a rc o w y  k a w a 
le r “  ( je d n o a k tó w k i)  — g. 19.

K I N A
M oskw a  — ..D z ie w czyn a  u ź ró d ła  

g. 15. 17. 19. 21.
P ra ha  — ..Ś lu b y  k a w a le rs k ie “  — 

g. 14.30. 18.30. 18.30. 20.30, dod
„P ie rw s z y  p lo n “ .

P a lla d iu m  — „R a c z e k  s ię  s p ó ź n ia “  
5* 15, 17, 19, 21, dod. „ A w a r ie " ,

A t la n t ic  — ..S co tt na A n ta r k ty 
d z ie “  — g. 13.45. 16. 18 15. 20.30.

S to lica  — ..Ś p iew  ies t p ię k n e m  ży 
c ia “  —- g. 14. 16. 18. 20. dod. „O c h ro 
na d ró g  o d d e c h o w y c h “ .

O cho ta  —- „Ś p ie w a k  n ieznany** — 
g- 14. 16, 18, 20.

^  -*■ „ P o w ró t  L a s s ie "  ■*— e 
15, 17, 19, 21.

1 M a j — „W e s o łe  k u m o s z k i r  
W in d s o ru "  — g. 15. 17, 19, 21 dod 
„W a lk a  t r w a " .

S y re na  — „W io s n a  w  S a ke n te ”  — 
g 14,30. 16.30, 18.30, 20.30 dod. „ K o 
rea o s k a rż a " .

Tęcza — „W e s o łe  k u m o s z k i z 
W in d s o ru "  — g. 15, 17, 19, 21; dod 
„W a lk a  trw a " .

P o lo n ia  — „ T r z y  s p o tk a n ia "  — g 
13, 15, 18, 20, dod . „N a u k a  i te c h n i
k a " .

L o tn ik  — „D z ie w c z ę ta  z b a le tu " - -  
g 15, 17, i  19 dod, „S k a rb y  F ra n u 
s ia " *  ;

| k u  p rzez  c a ły  d z ie ń  czyn na  Ie s t 
w y p o ż y c z a ln ia  k a ia k ó w  i s p rz ę tu  
sp o rto w e g o . D la  dz ie c i pod k ie r u n 
k ie m  in s t ru k to ró w  o d b y w a ć  się bę
dą z a b a w y  na p ia s k u  i w  w odz ie .

W p ły w a ln i  p rz y  m ośc ie  P o n ia 
to w s k ie g o  od godz. 9.20 do 20-e.i o d 
b y w a ć  się będą p ró b y  na SPO, n au 
ka  p ły w a n ia  i e g z a m in y  na p ra w o  
k o rz y s ta n ia  z ka ja kó w '.

R A D I U
P O N IE D Z IA Ł E K  9 S IE R P N IA

P ro g ra m  I  na la l i  13JS m
5.10 A u d . dta w s i, 5.20 K o n c e r t , 

6 05 P ieśn i m asow e i m u z v k a  lu d o 
w a. 7.00 M u z y k a . 7.45 A u d . d ia  w y 
c h o w a w c z y ń  p rz e d s z k o li. 8.00 K o n 
ce rt s o lis tó w . 8.30 A u d . d la  d z ie c i z 
k o lo n ii,  9.45 In fo rm a c je . 9.50 M u z v -  
•ka taneczna , 10.15 K o n c e r t p. d. G ó
rz y ń s k ie g o . 10.55 „ D r u g i w a r ia n t " — 
ode. o p o w  D. G ra n in a . 11.15 „ M u 
z y k a  i a k tu a ln o ś c i" .  11.45 „G lo s  m a
ła k o b ie ty " .  12.30 A ud . d la  w s i, 12.45 
..Na sw o tska  n u tę " ,  13.15 P rz e rw a ,
15.30 A u d  d la  d z ie c i. 16.20 K o n c e r t 
P d. S e re d yń sk ie g o , 17.15 „ Z  k ra 
ju  i ze ś w ia ła “ . 17.45 „B ę d ę  c z y ta ć  
po ro s y js k u " .  18 00 K o m p o z y to r  T y ,  
godn ia  — F ry d e ry k  S m e tana , 18.40 
R epo rtaż  O sm a ń czyka . 19.00 P ie ś n i 
ko m p . p o ls k ic h , 19.15 A u d . d la  m ło 
dz ieży . 20.25 „ Z  r i l  Ś w ia to w e g o  Z lo 
tu  M ło d y c h  B o jo w n ik ó w  o P o k ó j 
w  B e r l in ie “ . 20.45 A u d  d la  w s i. 21.00 
R e c ita l s k rz y p c o w y  W a n d y  W iłk o 
m ir s k ie j  21.25 W ie rsze  p o e tó w  p o l
s k ic h . 22.00 S p ra w o zd a n ie  z p ro c e 
su o rg  d y w e rs y jn o -s z p ie g o w s k ie j,
22.30 M u z y k a .

P ro g ra m  I I  na fa l i  3{7 m .
6.15 S p ra w o zd a n ie  z p rocesu , 6 30 

M u z y k a  8 00 P rz e rw a , 13.30 M u z y k a  
d la  w s z y s tk ic h .. 13.50 A u d  Z N P . 14.05 
M u z y k a . 14.30 „P r z y  d o c h o d z e n iu  
ś le d c z y m " — fra g m . opow . O rzesz
k o w e j. 14.50 K o n c e r t ro z ry w k o w y ,
15.30 A u d  d la  d z ie c i. 15.50 A u d .
PCK d ia  c h o ry c h . 16.05 U lu b io n e  
p io s e n k i. 16 20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 
17.05* O d p o w ie d z i „ F a l i  49". 17.15
K o n c e rt p d. R achom a. 18 00 „ T u 
ta j z y t K o p e r n ik "  — re p o r t. 18.15 
..O kno  na ś w ia t"  — pog. 18.25 M u 
z y k a . 19 00 W szechn ica  R a d io w a ,
19 20 R ec ita l fo r te p ia n o w y  L . S te 
fa ń sk ie g o . 19 40 M in ia tu ry  k a m e ra l
ne 20 25 „ Z  H f Ś w ia to w e g o  Z io łu  
M ło d y c h  B o jo w n ik ó w  o P o k ó j w  
B e r l in ie " .  20.45 W iad. s p o rto w e ,
20 50 M u z y k a . 21.00 K o n c e r t p. d. 
G e rta . 21 45 „W s p o m n ie n ia  ro b o tn i
cze ", 22.00 S p ra w o zd a n ie  z p rocesu  
o rg  d y w e rs y jn o  - szp ie g o w s k ie j, 
.30 M u z y k a , 23.10 M u z y k a  p o lska .
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C zy tp ln icy  i  korespondenci piszą  

Żołnierze pomogli nam w czasie żniw
M y, p racow nicy zespołu PGR 

G łosków  (w o j. warszawskie) 
w ra z  z p racow n ikam i gospo - 
d a rs tw  Brzeźce, M oczyd łów  i 
Lubna , składam y serdeczne po
dziękowanie jednostce w o jsko 
w e j za pomoc okazaną nam  
w  czasie żniw .

W ojsko Polskie w ykazało raz 
jeszcze swą jedność z ludem  
pracu jącym . Z tak  w ie lk im  za
pałem  i zrozum ieniem  pracow ali 
żo łn ie rze na polach, że spowo
dow ało to zwiększenie w  nas 
zapału do pracy.

P rzy jazd  żo łn ierzy z tra n  - 
■parentam i i ork ies trą  w y -

w a r ł ogrom ne wrażenie. Już 
dziś o n iczym  się n ie  m ów i 
ty lk o  o „naszej“  jednostce w o j
skowej.

M y, robo tn icy  ro ln i, zachę
ceni przyk ładem  żołn ierzy, do
łożym y w szystk ich  s ił w  walce 
c pokój, w  walce o naszą w ie l
ką Polskę Ludow ą.

Będziem y pracować i  po obo
w iązu jących godzinach pracy, 
by robo tn icy  m iast o trzym a li 
p łody ro lne w  na jlepszym  ga
tun ku .

Pracownicy zespołu PG R  
Głosków

łłagazin spółdzielni „Puławianka“ pęcznieje 
od ireupłynnionych remanentów

W  Puław ach od r. 1949 is tn ie 
je  re jonow a spółdzie ln ia prze
m ys łu  ludowego i a rtystyczne
go „P u ła w ia n ka “ . podległa eks
pozyturze przem ysłu ludowego 
w  Lu b lin ie . Spółdzie ln ia ta za
tru d n ia  127 pracow ników , k tó 
rz y  systemem cha łupniczym  za j
m u ją  się w yrobem  cygarniczek 
do papierosów, oraz rzeźbionych 
obsadek.

Na początku spółdzie ln ia roz
b i ja ła  sie pom yśln ie, m ając 
zby t na swoje w yroby. (Z w ła 
szcza ro ln ic y  kup u ją  chętnie 
d rew n iane  cygarn iczk i, bo szkła 
ne przy pracy ła tw o  sie tłuką )

O sta tn io  jednak cygarniczek 
rzeźbionych w  sklepach nie moż 
na dostać. Czy dlatego, że spół
dz ie ln ia  przem ysłu ludowego 
„P u ła w ia n k a “  n ie  jest w  stanie 
ic h  dostarczyć? Nie. W  spół
dz ie ln i „P u ła w ia n k a “  leży na 
składzie dwa i pó ł m ilion a  cy 
garn iczek i  nie ma ich  kom u 
sprzedać, bo p laców k i handlu 
uspołecznionego, m im o o trzym y
w anych  o fe rt, cygarn iczek nie 
zam aw ia ją .

Podobnie dzie je się z obsad
kam i. W  m agazynie „P u ła w ia n - 
k i“  zna jdu je  się 500 tys ięcy ob
sadek, k tó rych  spółdzie ln ia rów  
nież n ie  może up łynn ić . (A  s to i
m y przed now ym  rok iem  szkol
nym  i  zapotrzebowanie na ob
sadki na pewno będzie duże).

M agazyn puchnie od cyga rn i
czek i  obsadek, a lube lska eks
pozytura przem ysłu ludowego 
da je ta k ie  same miesięczne p la 
ny p ro du kc ji, bez przeanalizo
wania dlaczego n ie  u p łyn n ia  się 
w yprodukow anego tow aru .

Ekspozytura co m iesiąc p rz y j
m ow ała p rodukc ję  „P u ła w ia n - 
k i“  (liczącą ok 1 m iln . sztuk) 
na swój rachunek.

Obecnie, gdy w  magazynie na
grom adziło  się 3 m ilio n y  sztuk 
tow aru , ekspozytura zaw iado
m iła  „P u ła w ia n kę “ , że zarząd 
spó łdz ie ln i ma sprzedawać w y 
roby sam, ponieważ ekspozytu
ra n ie  jest w  stan ie ic h  rozp ro 
wadzić.

STE FA N  L E W T A K  
Puławy

Z b o h a te ra m i na fro n c ie

Dźwig na emeryturze
Od dwóch la t w  magazynie 

'żelaza Z akładów  Przem ysłu M e
ta low ego im. J. S ta lina  w  Poz
nan iu  stoi potężny dźw ig. Przed 
dwom a la ty  został uszkodzony 
U lito w a n o  się nad b iedakiem  
postaw ione w m agazynie i po
zostaw iono tak. n iczym  nie na-- 
rusza jąc jego spokoju od tego 
czasu.

R obotn icy, p racu jący za ten 
uszkodzony dźw ig, w żaden spo
sób nie mogą i n ie  chcą zrozu
m ieć, dlaczego aż dw a la ta  po

trzebne są do nam ysłu  czy na 
p ra w ić  maszynę, k tó ra  ma u ła t
w iać  pracę rob o tn ikow i.

Gdy w  szybkim  tem pie m e- 
chanizu jęm y pracę we wszyst
k ich  dziedzinach gospodarki, 
gdy budu jem y z ta k im  rozm a
chem w ie lk ie  ob ie k ty  przem y
słowe planu 6-letniego, an i je 
den dźw ig w  naszym k ra ju  nie 
ma praw a do em ery tu ry .

JA N  K R A S N Y  
Poznań

Na t le  sczerniałego od ognia 
zbocza, na k tó ry m  spłonął do
szczętnie las, fa lu je  świeża zie
leń. Rozlega się chó ra lny śpiew. 
Z ie lona la w in a  obsuwa się w  
dół. To oddzia ł żo łn ie rzy zbie
ga pędem z góry. M ija ją  naś 
m łodzi chłopcy i  dziewczęta z 
liśćm i a ka c ji na ram ionach i  
czapkach. T rudno  dopraw dy u - 
w ierzyć, że to są zapraw ien i w  
bo jach żołnierze s łynne j C zw ar
te j A rm ii.

„Dzieci” Czwartej Armii
C zw arta A rm ia , ja k  cała zre

sztą Koreańska A rm ia  Ludowa, 
jes t na jm łodszą dziś chyba a r
m ią  św iata. Je j dowódca, gen. 
Pak Czen Dok. ma trzydzieści 
cztery la ta Jego rad io te łeg ra - 
fis tka , K an  Sen N jo, ma la t p ię t 
naście. W ie lu  je j szeregowców, 
sierżantów, o fice rów  nie  prze
k roczy ło  la t dwudziestu. Każdy 
z tych  chłopców  i  dziewcząt w y 
gląda m łodzie j n iż  na swój w iek, 
ty le  świeżości na ich  twarzach, 
ty le  pogody w  ich  zachowaniu 
się, ty le  m łodzieńczego en tuz ja 
zmu i  dziecięcej na iwności, gdy 
uśm iechają się do p rzy jac ió ł.

— Chodź no tu , m a ły  — w o 
ła li do riich przy  p ierwszych 
zetkn ięciach na fronc ie  A m e ry 
kanie. A le  rych ło  ¿ m ie n ili ton. 
Okazało się. że c i „m a lc y " po
tra f ią  doskonale k łu ć  bagnetem, 
ciskać granatem , brać do n ie 
w o li trum anow skich  dryb lasów , 
pędzić na zb ity  łeb ros łych gang 
sterów  spod znaku lynczu. Ż o ł
nierze C zw arte j A rm ii un ice
s tw il i ju ż  przeszło 60 tysięcy a- 
m erykańsk ich  żołdaków, n ie  l i 
cząc lisynm anow ców  i  innych  
na je m n ikó w  am erykańsk ie j le g ii 
cudzoziem skie j, wyposażonych 
w  nowoczesny sprzęt do zab ija 
nia, osłan ianych przez chm ary 
samolotów.

(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  Z K O R E I)

Bronisław Wiernik

D ziew ię tnasto le tn i starszy sier 
żant C in D u P ion pow iedz ia ł m i:

— Tak, on i m a ją  w ięce j sa
m olotów , w ięce j czołgów w ię 
cej bron i. A le  m im o to  oni są 
słabsi od nas. B o ją  się śm ierci, 
bo n ie  wiedzą zą co m ają  u - 
m ierać. M y  nie  bo im y się śm ie r
ci, bo m y w iem y, że b ro n im y  
życia. m

„D z iec i“  C zw arte j A rm ii,  ja k  
większość żo łn ierzy K oreańskie j 
A rm ii Ludow ej, m a ją  za sobą 
d ług ie  la ta  • c ie rp ień i  w a lk i. 
W ielu spośród tych  m łodych 
chłopców i  dziewcząt zaznało 
to r tu r  w  am erykańsko -  lis y n - 
m anow skich w ięzien iach za dzia 
łalność rew o lucy jną . Siedem*- 
nasto le tm  Czan Gi Czor w s tąp ił 
do a rm ii prosto z celi w ięz ien
nej, w  k tó re j przesiedział pó ł
to ra  ro ku  za to, że chcia ł po
kojowego zjednoczenia całej 
K ore i. Czternasto le tn ia  K an  
Sen N jo  przyszła do a rm ii z 
szeregów partyzanckich .

A  oto h is to ria  poruczn ika K im  
K uan Su, bohatera Ludow o-D e
m okra tyczne j R e p u b lik i K oreań
sk ie j. Do trzynastego roku  ży
cia K im  K uan Su pracow ał u 
obszarnika ja ko  pastuch.. K tó 
regoś dn ia byk, k tórego w yp ro 
wadzał na pastw isko, w pad ł do 
rze k i i  zatonął. Bojąc się ob
szarnika, znanego ze swej bez
względności, K im  K uan Su 
zbiegł. O bszarn ik rozesła ł za 
n im  lis ty  gończe i  t ro p ił ja k  n ie 
bezpiecznego zbrodniarza. U cie
ka jąc z m iejsca na m iejsce, K im  
K uan Su opuścił wreszcie ro 
dz inny k ra j i  znalazł się w  C h i
nach. T u  dow iedzia ł się, że nie 
trzeba uciekać przed w yzysk i
waczam i że w yzyskiw aczy trze 
ba bić, że jest taka arm ia, k tó ra

cych. K im  K uan Su w s tą p ił do 
C h ińsk ie j A rm ii L u do w o-W y
zwoleńczej. W  ch ińsk ie j a rm ii 
K oreańczyk K im  K uan Su nau
czył się czytać i  pisać, nauczył 
się b ić w yzyskiw aczy, nauczył 
się wa lczyć o wolność.

Wiedzą o co się biją
„D z iec i“  C zw arte j A rm ii,  ja k  

wszyscy żołnierze K oreańskie j 
A rm ii Ludow e j, w iedzą dobrze 
o co się b iją . Uderza w y ro b ie 
nie po lityczne każdego z 
nich. Praca po lityczna w  K o re 
ańskie j A rm ii Ludow e j trw a  
rów nież i na froncie. M iędzy 
jedną akc ją  a drugą odbyw ają  
się w y k ła d y , sem inaria, p rasów - 
k i, kó łka  samokształceniowe. 
Na jednym  z ta k ich  kó łek do
w iedz ie li się o da le k ie j Polsce, 
o tym  ja k  Polacy się b i l i . z  h i
tle row cam i. ja k  W arszawa była 
zniszczona i  ja k  się dziś odbu
dowuje, że D z ierżyńsk i b y ł Po
lak iem  a Rokossowski jes t M a r
szałkiem  P olski.

W ie lu  z n ich nosi na p iers i 
m ałą książeczkę o b łę k itn e j o- 
kładce. To jes t le g itym ac ja  p a r
ty jn a . W ie lu  z n ich w stąp iło  do 
P a r t ii na froncie . Z g ło s ili się do 
P a rt ii w  dn iu , w  k tó rym  o trzy 
m a li odznaczenie, m ów iąc: „ to  
będzie m oje najwyższe odzna
czenie“ . W ie lu  z n ich  zgłosiło się 
do ~>artii po: zw ycięsk ie j akc ji, 
po .poko na n iu  w y ją tk o w o  tru d 
nej sy tuac ji. Zgłaszając się do 
P a rtii,  m ów ią : „Chcę wstąp ić do 
P a rtii,  k tó ra  prow adzi nas do 
zw ycięstw a“ .

Ci m łodz i chłopcy, te m łode 
dziewczęta w  znoszonych m u n 
durach, cerowanych b ia łą  n itką , 
w  w y ta rty c h  butach, pozbaw ie
n i często na jn iezbędnie jszych

b ije  w yzyskiw aczy swoich i  ob- I rzeczy, oddający w łasną k re w

Szkolenie letnie w Wojsku Polskim

Z VI Międzynarodowego Festiwalu Filmonego w Karlorych larach

Książką zażaleń musi być udostępniona 
na każde żądanie

Dnia 13 V I I  w  bufecie  K o le 
jo w ych  Z akładów  G astrono
m icznych w  M ińsku  M azow iec
k im  kup iłe m  bu łkę  z kiełbasą. 
B u łk a  okazała się czerstwa. Po
pros iłem  w ięc o książkę zaża
leń.

Zam iast ks iążk i zażaleń otrzy 
m ałem  zapewnienie od perso
ne lu , że zaraz przy jdz ie  k ie ro w 
n ik  i m nie za ła tw i.

K ie ro w n ik  w  ty m  czasie od
b ie ra ł tow ary .

Do odjazdu pociągu kierow 
n ika  się n ie  doczekałem i  d la 
tego tą drogą zwracam  uwagę, 
że w  godzinach dziennych w  
bu fetach ko le jo w ych  pow inno 
się podawać pieczywo świeże, 
a książkę zażaleń pow in ien  móc 
podać k lie n to w i każdy członek 
obsługi personelu, nie ty lko , 
k ie ro w n ik .

JO ZEF K O M O R O W S K I 
Warszawa

Szkolą się kadry kierowników 
dla szkół zawodowych

S zko ln ic tw o  zawodowe po
święca w ie le  uw ag i spraw ie 
rozbudow y św ie tlic  szkolnych. 
W  ty m  roku  C entra lny  Urząd 
Szkolen ia Zawodowego zorga
n izow a ł podczas w a ka c ji trzy  
k u rs y  dla nauczycie li k ie ro w 
n ik ó w  św ie tlic  szkolnych. Na 
kursach tych przeszkoli się 360 
osób.

K u rs y  ob e jm u ją  w y k ła d y  i  
zakresu o rgan izac ji św ie tlic , 
scenografii, recy tac ji, h is to r ii 
tea tru , h is to r ii tańca, zagad
n ień ideologicznych, pedagogi
cznych itp . Na każdym  kurs ie  
prowadzone są zajęcia sem ina
ry jn e  z zakresu pedagogiki o - 
raz opracow yw ane zespołowo 
m ontaże św ietlicow e.

„O b iecu jem y walczyć do końca o naszą wspólną sprawą  — pokój. Przesyłam y serdeczne^ po 
zdrow ien ia  naszych p racow n ików  f ilm o w y c h  p racow n ikom  polskiego f i lm u  , T o b r a e  
p o z d ro w ie n ie  przekaza li za pośrednictw em  „T ry b u n y  L u d u “  delegaci koreańscy na VI M iędzy
narodow y F es tiw a l F ilm o w y  w  K a rlop ych  Varach — opera tor U n-te , ak to rka  M un  Je-bon i  re 

żyser T len Tun-tse .

w ycieńczonym  towarzyszom , 
rw ą cy  ostatn ią koszulę na ban
daże d la  rannych  —  ci Skromni 
bohaterow ie każdego dn ia i  każ
dej godziny posiadają to  czego 
pozbaw ieni są A m erykan ie , m a
ją  cel, którego są św iadom i, 
ideę. k tó ra  im  przyśw ieca, m ają 
determ inację , k tó rą  wzmaga 
każda nowa zbrodnia im p e ria 
lis tów . m a ją  w ia rę  w  zw ycię
stwo rosnącą z każdym  dniem  
w o jny .

•
Gdy wywalczymy pokój...

Pam iętam , b y ł na lo t, gdy K im  
Son Tche m arzy ł na głos:

— G dy w yw a lczym y pokój, 
powrócę do mego zawodu. B y 
łem  tokarzem  w  fabryce paro
wozów...

W  żo łn ie rsk im  schronie w i
s ia ły  p o rtre ty  S talina , K im  I r -  
sena, Mao Tse-tunga. Takie  
p o rtre ty  w idz ia łem  na n a jb a r
dzie j w ysun ię tym  odcinku fro n 
tu . na przedn im  sk ra ju  obrony, 
w  każdym  choćby prow izo rycz
nie  w ykopanym  row ie  strzelec
k im , s tanow isku ogniowym , 
punkcie  obserw acyjnym . I  ręką 
wyp isane hasło: S łużym y na ro 
dow i i o jczyźnie.

Pam iętam , ściany schronu 
trzeszczały od w ybuchów  bomb. 
gdy K im  Son W ol m arzy ła  na 
głos.

—  T y le  w idz ia ła m  rannych, 
ty le  o f ia r  am erykańskiego be
stia ls tw a, ty le  rach itycznych 
dzieci..; G dy w yw a lczym y pokój, 
będę stud iow ać medycynę...

N igdy  nie  można zapomnieć 
tych k ró tk ic h  c h w il spędzonych 
na froncie  z żo łn ie rzam i K o 
reańskie j A rm ii Ludow e j, skro
m n ym i bohateram i, k tó rzy  są 
pew n i zwycięstwa, bo wiedzą, 
że bron ią  życia.

K r o p k i  n a d  , , i “
Z A  P O D P A LE N IE

BEN ZYN Ą...

C z ło n ko w if K u -K lu x -K la n u  
z m iasta N o rfo lk  (USA), schw y
ciwszy m urzyńskiego pastora 
J. H. M anna o b la li go benzyną 
i  po dp a lili. Przed  sądem pow o
ła l i  się na w y ją te k  z B ib lii, 
gdzie Bóg p rzek lina  Chama, o j
ca narodu m urzyńskiego  i  ska
zuje go, aby po wieczne czasy 
b y ł n iew o ln ik ie m  swego b ia łe 
go bra ta .

Pobożni sędziowie am ery
kańscy d a li się przekonać i  u - 
w o ln il i pobożnych zbrodn iarzy.

(ea.)

SKRZĘTNO SC W YŻSZEJ  
RASY

Rząd am erykańsk i w yzna
czył specja lną ekipę, k tó ra  z a j
m ie się w ysy łan iem  do USA  
złom u żelaznego z dom ów ko
reańskich rozb itych  przez bom 
by  am erykańskie.

Jak  w idać am erykańsk i H e r- 
ren uo lk  pozazdrościwszy swym  
m istrzom  m ateraców  z ludzk ich  
włosów  i  m yd ła  z kości, posta
n o w ił wykazać rów ną  „sk rzę t-  
ność" — na razie  w  zakresie  

‘ złom u. (k)

f Ą  >**
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Tele fon is ta  elew Jan K le czkow sk i, przekazu je kom endy  
o fice row i ogniowem u

Foto C A F

T eatr kuk ie łek  na szlaku  
wczasów i kolonii letnich
K ie d y  nadejdą skwarne, le t

nie dn i, a p iękne m iejscowości 
le tn iskow e zaro ją się od dzieci, 
rusza sfa tygow any nieco auto
bus „B a ja  Pom orskiego“  w 
słoneczny, le tn i rejs. W dużych, 
d rew n ianych skrzyn iach jadą 
b a jk i i baśnie. Jedzie stos la 
lek  od w iększych aż do tych 
na jm n ie jszych, do pacynek, na
kładanych na rękę ja k  ręka 
w iczk i. Szlak „B a ja “, w iedzie 
przez w o jew ództw a: _ bydgoskie, 
poznańskie, szczecińskie, k o 
szalińskie. 140 w idow isk  w  te 
renie, 120 w  „bazie“  to ruń sk ie j 
p lanu je  sobie „B a j P om orsk i“ , 
ale p lany te p raw ie  stale prze
kracza. Tegoroczny plan pó ł
roczny w ykonany został jesz
cze 17 czerwca.

A k c ja  objazdowa te a tru  k u 
kie łkow ego jest poważną’ im 
prezą k u ltu ra ln ą . S etk i tys ię 
cy dzieci, przebyw ających na 
wczasach i  ko lon iach le tn ich 
w  m iejscowościach w ym ien io 
nych w yże j w o jew ództw  są 
pozbawione w artośc iow ej roz
ry w k i k u ltu ra ln e j. P lan ob
jazdow y „B a ja “  uw zględnia 
zarówno spółdzielnie p ro du k
cyjne, P G R -y, ja k  p rew entoria  
dziecięce, ko lon ie  w ypoczyn
kowe i szkoleniowe, obozy ZM P 
i harcerskie , ośrodki wczaso
we. P lan ten uzgodniony jest 
z poszczególnymi K om ite tam i

Sztuka jes t u ję ta  w  sposób re
alistyczny, posiada duże walo
ry  dydaktyczne, ukazując m ło
docianym  w idzom  sens i w a r
tość praęy oraz szkod liw ą dla 
społeczeństwa działalność nie
robów  i bum elantów . Duży ła 
dunek kom izm u, podkreślony 
przez ka ryka tu ra lność  kuk ie 
łek, ilu s tra c ja  muzyczna, sta
ranne opracowanie ruchu 1 
głosu przez m łody, 22-osobowy 
zespół a k to rsk i — wszystko to 
razem składa się na w idow isko 
wartościowe i na długo pozosta
jące w  pam ięci rozbaw ionej w i
downi. N iestety — sztuk i takie  
należą do rzadkości.

Po drug ie  — te a tr napotyka 
na duże trudności terenowe. 
Naj-częściej sale n ie  są w  ogó
le przystosowane i przygotow a
ne na tego rodzaju im prezy. 
Często loka lne in s ty tu c je  i  w ła
dze nie doceniają znaczenia te
a tru  i  n ie udzie la ją  mu w łaści
w e j pomocy. Często m iejscowo
ści, w  k tó rych  tea tr występuje, 
dobierane są zupełnie przypad
kowo. Np. w  lipcu  br. „B a j Po
m orsk i“  w ystępow ał w  Ż n i
nie. W  m iesiącu tym  Żn in  
jes t ca łkow ic ie  w y ludn io ny  
z dzieci i  m łodzieży i  w idow 
nia by ła  zapełniona całko
w ic ie  przypadkow o przy znacz
nym  odsetku ludz i Starszych- 
Jednocześnie w najb liższe j oko-

W ojew ódzk im i PZPR, z O krę - }ic .V m iasteczka zna jdu ją  się

G dy P o h k ą  rządz i ła  burżnaz ja  i  obszarn icy

W  zw ierciadle z łe j przeszłości
W  pierw szym  tom ie  „P a m ię t

n ik ó w  Chłopów “ , żona 15-m or- 
gowego gospodarza z pow. w a r
szawskiego przytacza następu
jące wspom nienie z okresu pa
now ania  bu rżuaz ji i  obszarni - 
kó w :

„P rzy je ch a ł do nas z P od la 
sia stary, s iw iu te ń k i ja k  go łą
bek dziadek, od niego • dopiero 
dow iedzia łam  się o nieszczęs
nym  losie naszej O jczyzny... Do 
dziś doskonale pam iętam  te p ro 
rocze w ypow iedziane przez n ie- 

. go słowa: „W nusie  m oje kocha
ne, ja  ju ż  tego nie  doczekam, 
a le  w y  doczekacie te j radosnej 
c h w ili,  że Polska nasza kocha
na zm artw ychw stan ie  i wolna 
będzie! A le  c: co nią rządzić bę
dą, nie pom ni k rw i przelanej * 
ty lu  c ie rp ień całego narodu. Nie 
zechcą poprowadzić rządu spra
w ie d liw ie . będzie zawsze uc is
k a ł bogaty biednego. I  n igdy nie 
będzie chłopu w  Polsce dobrze, 
n ig d y  on nie  znajdzie swoich 
p raw , dopóki rządzić będą w ie l
cy panowie, bo on i dobro swoje 
i in te res s taw ia ją  nawet wyżej, 
n iż  dobro O jczyzny a nędza 
chłopska nigdy ich n ie  obcho
dzi. I do tego może dojść co n:e 
da j Boże. że oni znów Polskę 
zgub ią “ .

S praw dziło  się p ro roctw o 
chłopskiego „dz iad un ia ", pam ię
tającego jeszcze powstanie. Po
w sta ła  Polska po w ie lk ie j w o j
n ie. ale ci co n ią  rządz ili nie po
p ro w a d z ili rządu spraw ied liw ie . 
Bogaty uc iska ł biednego, rżądzi- 
ł i  w ie lcy  panowie. Którzy „d o 
b ro  swoje interes staw ia ją  na
w e t w yżej niż dobro O jczyzny" 
I  „doszło do tego, ze znów P o l
skę zgu o ili“ .

Karol Małcużyński

S praw dziło  się p ro roc tw o  sta
rego, doświadczonego chłopa.

Przyjdą bogacze —  
zjedzą kołacze

Nie b ra k  w  pam ię tn ikach 
chłopskich rozważań na tem at 
przyczyn rozpaczliw e j d o li mas 
chłopskich. N ie  b ra k  bardzo 
tra fn e j analizy gospodarczych i 
społecznych stosunków w  P o l
sce. Ś redniorolny, chłop z pow. 
hrubieszowskiego, w  k ró tk im  
w ierszyku, iro n izu ją c  na tem at 
znanego p rzys łow ia , tak  stresz
cza klasową praw dę o podziale 
dochodu społecznego:

„P racu jc ie  biedne syny
Bo „bez pracy n ie  ma ko łaczy"
P rzy jd ą  bogacze — zjedzą k o 

łacze,

A  w am  zostaną okruszyny“ .
Na każdej s tron icy „P a m ię t

n ik ó w *  w yziera ta sama p ra w 
da, o pracy, z k tó re j kołacze je 
dzą byn a jm n ie j nie ch łop i K aż 
da stronica m ów i o wyzysku, o 
ucisku chłopa m ało i  ś rednio
rolnego.

W łaścicie l karłow a tego  gospo
da-stw a w w o j k ie leck im , do
rab ia ł pracą „na pańskim ". Tak 
ją  opisuje:

„Obecnej jesien i do kopania 
z iem niaków  we dworze schodził, 
sie ludzie z oko lic oddalonych 
o 5 — 7 km  Z domu w ychodzi
li po ciem ku a prace kończyli 
o zmroku. k iedv już ziem niaka 
nie  m ogli do jrzeć na ziem i. A  za

tę pracę wynagrodzono ich k i l 
kudziesięciu groszami...“

Domagać się godziwej zapła
ty  n ie  w o lno by ło , bo ....w ięcej
opornych w yrzucano n a tych 
m iast z roboty, m ów iąc: Co ci 
się nie podoba? to idź do cięż
k ie j cho lery, na tw o je  m iejsce 
1.000 przyjdzie ...“

„P o skończeniu kopań b iedn i 
ludzie  chodzili na dw orsk ie  ko - 
paniska i p rzew raca li m o tykam i 
ziem ię w  ’'o szuk iw an iu  pozosta
w ionych  gdzieniegdzie. k a rto fe l - 
ków . Pewnego razu, a by ło  to 
w  granicach pól, daleko od dw o
ru, zb ie ra li b iedacy z iem niak i 
ja k  zw ykle, gdy w tem  w pad ł na 
nich dziedzic z fo rna la m i na ko 
niach, k tó ry m  kazał .wydrzeć 
uzbierane z iem niak i 1 zanieść 
do przyo ran ia  pług iem ...“

Chleba za wiele —  a my 
głodni

O bszam iczy w yzysk nie ogra
n icza ł się byn a jm n ie j do w y p ła 
cania ' g łodowych stawek za ca
łodzienną harów kę. W państw ie 
kap ita lis tyczno  -  obszarniczym  
narzędziem  w yzysku by ła  cała 
„p o lity k a  gospodarcza“ , nasta
w iona na obronę klasowych in 
teresów posiadaczy, kosztem u - 
bóstwa m ilio n ó w  ludzi pracy. 
Jednym  z elem entów  te j „p o li
ty k i gospodarczej“  by ło  u trz y 
m yw anie w yśrubow anych cen 
na w yro by  przem ysłowe. Innym  
znów — ograniczanie p ro du kc ji 
przem ysłow ej i ro lne j, by zapo- 
biedz „n a d p ro d u k c ji"  i  obniżce 
cen.

K a rte l cukrow n iczy  rozdzie la ł 
pom iędzy w ie lk ie  m a ją tk i „k o n 

tyng en ty “  dostaw  bu raków , p ła 
cąc za nie w łaścic ie lom  w yso
k ie  ceny. M in im a ln ą  ilość m ie li 
praw o dostarczyć ch łop i — prze . 
kroczyć wyznaczonego „k o n 
tyngen tu “  ... n ie  by ło  wolno. 
20-m orgowy chłop z pow ia tu 
ciechanowskiego pisze na ten te . 
m at:

„...cuk ie r drog i, w p ros t n iedo
stępny dla  ■ drobnego ro ln ika , a 
b u ra k i d rog ie  i  tak  samo niedo
stępne... • Do zarządu - zw iązku 
buraczanego weszli sami obszar
n icy  i  um aw ia ją  sie z cu k ro w 
nią tak, ja k  im  dogodniej, nie 
pozwalając lu b  w ysied la jąc 
drobnego ro ln ik a  od p roduko 
w ania takow ych. N ie w iem  d la 
czego nam  jest nie yo lno odsta
w ić  w ięcej bu raków , bo prócz 
m ałe j ilości obszarn ików  by łoby 
całe społeczeństwo zadowolone, 
cuk ie r b y łb y  na pewno o jedną 
trzecią tańszy i  n ie s tanow iłby  
d la  b iednie jsze j ludności lu k s u 
su ja k  je s t obecnie...“

„C h leba za w ie le , a m y  ro ln i
cy pó łg łodni, a śą i g łodni, U - 
bran ia , obuw ia, opalu w  Polsce 
za dużo, a nam zim no i nędza 
nas. kąsze. M y  w  w ilgo tnych  
chatach półnadzy trzęsiem y się 
od zimna. N iem iła  nam ju ż  i 
praca, k tó ra  nad życie kochana 
była...“  — pisze z^gorrczą i gn ie
wem  jeden z pam ię tn ika rzy.

N ie ta k ie j P o lsk i c fiłop  ocze
k iw a ł.

„Serce m oje spragnione by ło  
wolności n ie  ty lk o  osobistej, lecz 
całego narodu polskiego... n ieraz 
śpiewała m oja m atka  o tym , 
więc ja  dlatego m ia łem  tak ie  
mocne przyw iązanie do P o lsk i“ .

A u to r przepięknego p a m ię tn i

ka n r  10 pisze o oszukańczych 
„aposto łach“  i  obrońcach w si:

„N a  w si biedo sie pcha n ib y  te 
dziady na.odpust na Magdalenę. 
Wszędzie ja k  na ta rgow isku . Co 
d ru g i dzień ja k iś  now y św in ty  
apostoł ro b ił w iec. Jedyn pow ie - 
do W itos, d ru g i pow iedo jesz 
chłopie ta k i barszcz co ja k b y  
kozie po ta rł toby do K rako w a  
zaleciała, co dzień co in 
nego o ty m  co jest na bożym 
świecie i  czego niema. A  m y t y l 
ko k iw a li g łow am i i  całk iem  
g łup ie li, bo k to  m ógł p raw dy 
dojść... Co ja k iś  czas przyszła 
wiadomość na wieś, że rozk ra - 
da ją Polskę na w szystkie  s tro 
ny to tyż  ludzie  przesta li w ie 
rzyć w  te wszystkie obietnice... 
Ch łop i nie są obyw a te lam i w łas . 
nej ojczyzny, bo prędko się zło 
narob iło , ale d łuże j je  trzeba na 
praw iać...“

„By prędzej przyszła 
Polska Ludowa.,.“

Ten sam pam ię tn ika rz , zasta
naw ia jąc się nad przyczynam i 
tego stanu rzeczy i m ożliwością 
zm iany na lepsze, pisze słowa 
zastanaw iające głęboką m ądroś
cią:

„G d yb y  ch łopy b y ły  tak  b lis 
ko siebie jako  ro b o tn ik i w  m ie 
ście, to n ie  w iem  ćo by ju ż  b y 
ło... D z is ia j trzeba w yrów nać te 
w szystkie n ierów ności na św ie
cie i wszystko u jąć  w  prawo, by 
człow iek m ógł żyć ja k  czło
w ie k ......I  nieco da le j: „O  ile  ten
wschód zostanie kom unistyczny 
jeszcze 30 la t to u nas u trzym a 
nie tego porządku jes t n iem ożli 
wym... Człow iek pracować chce, 
budować, rob ić, a tu w ie lką  ma 
łaskę ja k  dostanie robotę. W te j

prędkości św iata trzeba dosto
sować prawa, by się tak  prędko 
zm ienia ło  wszystko ja k  prędko 
dz is ia j żyje cz łow iek. Inacny zo
staniem  w  ty le , a życie samo po . 
d y k tu je  sobie prawa...“

W  n iek tó rych  pam ię tn ikach 
po ja w ia ją  się ju ż  nie ty lk o  m a
rzenia, ale wo la w a lk i o zmianę 
tego stanu rzeczy. W a lk i 6 inną 
Polskę —  ojczyznę dla  wszyst
k ich .

„Jed ynym  m oim  obow iązkiem , 
ja ko  chłopa ro ln ik a  biednego I 
uściśnionego jest iść z tą klasą, 
w  k tó re j ja  w yrosłem , brać u - 
dz ia l w  spółdzielniach ro ln i
czych i  organizacjach ludow ych 
im  przewodzić i  w  n ich praco
wać. ich p ilnow ać i  Polskę L u 
dową i  czystą dem okratyczną 
jeszcze raz budować i je j b ron ić  
mocno i  nieugięcie do osta tn ie j 
k ro p li k rw i i  pozwolę sobie po
w iedzieć za wieszczem po lsk im  
i  synem chłopskim  po p ługu, że 
zginą od jjrądó w  chw ilow ycn  
zaw iś li, za w idm em  sławy go
n iący sztukm istrze, lecz n ie  za
giną dn i szlachetnych m yś li, nie 
przepadną na tchn ien ia  n a j
czystsze, bo lu d  jest n ieśm ier
te ln y ! a naród jes t w ieczny!...“

In n y  pam ię tn ikarz , ta k  ko ń 
czy swoje wspom nienia:

„M y  prędzej ja k  k to  in ny  w y 
trzym am y.

M y  w y trw a m y , ty tk o  trzeba 
pracy nad uśw iadom ieniem  
rzesz chłopskich, by prędzej 
przyszło to, do czego nas nasze 
zasługi nad odbudową państwa 
i  liczba upraw nia , to jest Pol 
ska Ludowa“.

O statn ie dwa s łow r zostały 
podkreślone w  tekście o ryg in a l
nym : Polska Ludowa.

gow ym i Radam i Z w iązków  Za
wodowych, z M in is te rs tw em  
O św ia ty, Zarządem  G łów nym  
ZM P, W ydzia łem  Harcerstwa, 
Zarządem  G łów nym  TPD. W y
dawać by się mogło, że akcja 
pow inna przebiegać bez żad
nych zaham owań i trudności, 
że wszystkie instancje  po w in 
n y  śpieszyć z ja k  na jda le j id ą 
cą pomocą. N ie zawsze t,ak je d 
nak bywa.

Po pierwsze —  „B a j P om or
sk i“  c ie rp i na poważny brak 
repertua row y. Po prostu nie 
ma dotąd wystarcza jącej ilo 
ści sztuk, nadających się dla 
tea tró w  kuk ie łko w ych . W yko
rzys tyw any jest w szerokięj 
m ierze rep e rtua r radziecki, 
b ra k  na tom iast polskiego. B rak 
adap tacji scenicznych bardziej 
w artośc iow ych bajek. B rak  au
to rów  -  specja listów , k tó rzy  
pośw ięc iliby  się tego rodzaju 
twórczości. W tym  roku  „B a j“ 
podróżuje z .przeróbką radziec
k ie j sz tuk i dla tea trów  kuk ie łko  
w ych „P uzan“  G. M a tw ie jew a  
w  tłum aczen iu W. Kaiinow icza.

ko lon ie  letn ie , spółdzie ln ie pro
dukcy jne  itd . Ze Żnina teatr 
udał się do Gniezna, potem do 
Słupska, gdzie sytuacja .wygią" 
dała podobnie.

Po trzecie wreszcie — te3 tr 
c ie rp i na b rak ś ił akto rsk ich  1 
pomocy technicznej. G łó w n a  
D yrekc ja  Państwow ych TeatroW 
La le k , w  Łodzi' nie udziela mu 
na leżyte j op ieki, co odbija 
u jem n ie  na pracy samego ze
społu.

A kc ja  k u ltu ra ln a  na wczasach 
pracow niczych, akcja k u ltu ra l
na na kolon iach i obozach le t
n ich z roku  na rok ulega po* 
praw ie . N ie dociera ją  już  do 
wczasowisk i  ko lon ii zespoły 
„am a to rsk ie " z n ieprawdziwego 
zdarzenia albo przypadkow o do
brane „ tru p y  artys tyczne“  #  
celach czysto zarobkowych, Tym  
bardzie j pow inno się otaczać 
opieką i uwagą zespoły tea tra l
ne niosące naszym wczasowi
czom, i setkom tysięcy i  ziecl 
w artościową rozryw kę k u ltu ra l
ną. tak bardzo potrzebną i Pń" 
żądaną. L. G O L iN S K I

Pod ostrym Jcątem

T rz y  w o r l i i  k s ią że k
W  gromadzie Słońca W ielka 

w powiecie Tczew każdy abo
nent biblioteki przy miejscowej 
świetlicy w ie „Co to «ą paczki 
Pekao“ i zna na pamięć losy bo
haterów książki pt. „Niewydep- 
tane ścieżki“. Co gorliwsi czy
telnicy mogą również wykazać 
się znajomością kalendarza z 
1950 roku.

Wśród innych pozycji, znajdu
jących się w księgozbiorze tej 
biblioteki wymienić należy k il-  
kad Jesiąt tomów fachowych 
podręczników oraz poradnik 
pszczelarstwa.

To wszystko.
Czytelnicy przychodzą do b i

blioteki, przeglądają półki, z 
westchnieniem odkładają grube, 
fachowe rozprawy o geologii, 
mikrochemii meteorologii czy 
gleboznawstwie, aby koniec 
końcem poprosić o przeczytane 
już „Niewydeptane ścieżki“.

W  bibliotece jest jedna pozy
cja beletrystyczna Jedna. Stąd 
też kierownik świetlicy i biblio
tekarz w jednej osobie, tow. 
Łlert m iał nie lada kłopot, kiedy 
z powiatowego zarządu ZSCli 
nadeszły formularze ankiety dla 
czytelników bibliotek wiejskich.

W  ankiecie czytelnicy mieli 
wymienić m. in. trzy pozycje be
letrystyczne. trzy książki z ieh 
biblioteki, które podobały im 
sie naj' ardzicj.

Ankiety nikt nie wypełnił. Bo 
na jak ie j podstawie?

A teraz skąd taki dziwny do
bór książek w tej bibliotece?

Świetlica powstała w luty®  
br. Jest świetlica — muszą 
książki. Przewodniczący Pow>®' 
towego Zarządu ZSCh, do któ
rego zwrócono się o pomp** 
bardzo u c iszy ł się tym obja
wem pożytecznych zaintereso
wań.

— Książki. Ależ oczywiści** 
Dużo wam trzeba?

— No, żeby było co poczyta^*
— Hmm... Trzeba dużo czy

tać Bo wiecie — kultura* 
Przywieźcie z sobą jutro, P*' 
wiedzmy trzy worki.

Istotnie. Obietnicę wykonaj 
Ale zawartość worków w pr°s‘ 
niewiarygodna. Obok stary 
formularzy — grube nauko'* 
podręczniki, obok różnych, ot* 
wiadomo skąd wytrzaśniętjco  
prospektów — jedna książk* 
beletrystyczna.

Powiatowy Zarząd ZSCh ^  
przypływie zupełnie wyjątko
w ej pomysłowości przekazy 
gromadzkiej świetlicy całą zde
kompletowaną bibliotekę daw
nej szkoły rolniczej. Nawet n} e 
wiedząc co się w niej znajduje*

I ze starego prospektu możn® 
się czegoś dowiedzieć, rozumo
wano zapewne w Tcze"'ie* 
I zdezaktualizowany kalend»1’* 
czegoś uczy.

Prawda, Jasne, że uczy. 
pozwala sie czego:' dowiedzlr<!' 
Dowiedzieć sie. że Powiato'*? 
Zarząd ZSCh niewiele się Je'  
szczę nauczył.
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